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czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.” 
Ponieważ wielu abonentów za­

pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa­
dzenie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry “Gazetę Polską” 
na cały rok, premię czyli poda­
runek wartości jednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie­
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą lOc 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 
Tygodnika, to trzeba dołączyć 
4Oc. na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana na 
premię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abona­
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christo która kosztuje $2.00, to 
odciąga sobie $1.00 jako pre­
mię, a $1.00 przysyła razem 
z prenumeratą i dołącza lOc na 
przesyłkę premii. Prawo do po­
wyższej premii mają tak samo 
nowi, jak i starzy 
“Gazety Polskiej.”

“Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c.

“Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 na rok, $1.50 na 
pół roku.

Katalogi książek i obrazów 
wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie.

“Gazetę Polską” można zapi­
sywać każdego czasu.

Na zmianę adresu należy przy­
słać lOc. w znaczkach poczt.

NASI PODRÓŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY.
NaBzyml podróżującymi agentami są 

obecnie pp. W. Radomski, W. Michalski, 
W. Pawłowski, S. Żukowski, J. M. Sien­
kiewicz i St Góralski. Posiadają oni 
naBze zupełne zaufanie 1 mają prawo 
kolektować za “Gazetę Polską” 1 książki 
na co wydają kwity.

Pan W. Radomski kolektuje obecnie 
za “Gazetę Polską” w St. Paul, Minnea­
polis i 8outh Dakota.

Pan W. Michalski kolektujeza“Gazetę 
Polską” w Dunkirk, Erie, Pa, Amster­
dam, Schenectady, Albany, Mechanics­
ville, Troy, Poughkeepsie 1 w okolicz­
nych miastach Stanu New York-

Pan Pawłowski kolektuje w Ashley, 
Hazleton, Mahanoy City, Mt. Carmel, 
Shamokin 1 okolicznych miastach.

Pan Stanisław Góralski kolektuje 
w Worchester, Webster 1 całym Stanie 
Massachusetts i Rhode Island.

Pan J. M. Sienkiewicz kolektuje 
w Peru, Spring Valley, La Salle ltd.

Pan Antoni Mikołajczyk kolektuje w 
New Haven, Conn- 1 okolicy.

P. St Żukowski, adres 878 N. Her­
mitage ave. Chicago Ill. kolektuje w 
Chicago, Ill. 1 w Stanach Indiana, Mi­
chigan, Wisconsin 1 Illinois.

Abonenci, którzy mają opłacić prenu­
meratę za “Gazetę Polską”, idący do 
pracy, niechaj pozostawią w domu pie­
niądze 1 upoważnią swoje żony do zapła­
cenia abonamentu, a odbiorą zaraz od 
nich swoje premie, jakie sobie oblorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet zmrok 
zapadnie, to mało obejść można, a cały 
dzień się zmarnuje.

Władysław Dyniewicz.

Do Abonentów.
Kto z Czytelników ma na 

adresie znaczek “June 6”, 
znaczy to, że prenumerata jego 
skończyła się w Czerwcu 1906. 
Kto chce nadal Gazetę Polską 
odbierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze­
ciwnym razie wysyłkę gazety 
wstrzymamy. W. Dyniewicz.

OD WYDAWNICTWA.
Kto kupuje książki w małej 

ilości a chce je otrzymać szybko 
i do własnych rąk, niechaj dołą­
czy 10c na specyainą przesyłkę 
(Special Delivery).

W. Dyniewicz.

W Przededniu Rewolucyi.
Groźne Położenie w Rosyi.

Rzeź żydów w Białymstoku.
Watykan wobec Polaków w Ameryce.

Z posiedzeń dumy.
PETERSBURG, 15 czer­

wca. — W miarę, jak dnie 
dumy zbliżają się ku końco­
wi zwiększyła się także li­
czba mówców, którzy wciąż 
zgłaszają się do głosu. 
Wczoraj uchwaliła duma, 
by nad sprawą agrarną dy­
skutowano tylko rano. Po­
południowe sesye zaś mają 
być poświęcone interpela- 
cyom i innym sprawom. Pi­
sma rządowe zanotowały 
wczoraj pogłoskę, że duma 
zostanie odroczoną od dzi­
siaj za dwa tygodnie na czas 
nieograniczony.

Na jutro zapowiedziane 
jest burzliwe posiedzenie. 
Rozpatrywaną będzie spra­
wa powieszenia ośmiu re- 
wolucyonistów w Rydze. 
Po wydaniu wyroku poka­
zało się, że ludzie ci. są 
niewinni, i minister wojny 
nakazał wstrzymanie wyro, 
ku. Ale jeneralny oskarży­
ciel Pawłów umyślnie opó­
źnił wysłanie telegramu 
nakazującego wstrzymanie 
egzekucyi, i ośmiu ludzi 
zostało niewinnie straco­
nych. Jutro Pawłów stanie 
osobiście przed dumą i bę­
dzie się starał usprawiedli­
wić swoje szelmoskie postę­
powanie.

Izba panów, czyli rada 
państwa przyjęła już w za­
sadzie program rządowy co 
do załatwienia sprawy a- 
grarnej. O wywłaszczeniu 
gruntów należących do 
wielkich właścicieli obsza­
rów, rząd ani słyszeć nie 
chce. Proponuje on tylko 
zakupywanie gruntów przez 
bank chłopski i kolonizo­
wanie Syberyi chłopami.

Piorunują na ministrów.
PETERSBURG, 16 czer­

wca. — Posiedzenie dumy 
było bardzo burzliwe, a 
trwało do godziny 8mej 
wieczór. Pierwszą sprawą 
było żądanie oskarżyciela 
publicznego, ażeby duma 
pozwoliła na ściganie sądo­
we posła chłopskiego Ulja­
nowa, który w artykułach 
przez siebie pisanych obra­
ził rząd i urzędników. Roz­
prawa przeciw posłowi te­
mu została wyznaczoną na 
dzień 7 czerwca. Więc o- 
skarżyciel wzywa dumę, by 
pozwoliła na sądowe ściga­
nie posła Uljanowa. Odczy­
tanie tego pisma wywołało 
powszechne oburzenie.

Po wysłuchaniu jeszcze 
kilku mów duma uchwaliła 
znaczną większością gło­
sów, ażeby żądanie oskar­
życiela odrzucić i na proces 
nie pozwolić.
Ale zaledwie uspokoiło się 

nieco wzburzenie posłów, 
wystąpił na trybunę jeneral­
ny oskarżyciel wojskowy 
Pawłów, ażeby dać wyja­
śnienie co do egzekucyi 
ośmiu niewinnych ludzi w 
Rydze. Rząd stosując się do 
żądania posłów wydał roz­
kaz, ażeby egzekucyę tę 
wstrzymano. Ale Pawłów 

umyślnie tak sprawą pokie­
rował, aby odnośny tele­
gram się spóźnił. Władze 
sądowe w Rydze otrzymały 
rozkaz wstrzymania egze­
kucyi w godzinę potem, gdy 
ośm trupów zawisło na szu­
bienicy.

Pawłów zawezwany więc 
został do wytłumaczenia się 
i wcale nie zaprzeczał swe­
go podłego postąpienia. 
Oświadczył on tylko, że 
duma nie ma prawa mie­
szania się do takich spraw. 
Twierdził on, że tylko sąd 
wojenny ma prawo wydać 
wyrok, a tylko ten sam sąd 
albo car może nakazać 
wstrzymanie wyroku...

Gdy Pawłów skończył 
czytać swe usprawiedliwie­
nie posłowie zerwali się ze 
swych miejsc, i grożąc pię­
ściami wołali z oburzeniem 
do tego oprawcy carskiego: 
“Zbóju! rozbójniku!” Pa­
włów w końcu uciekł z sali, 
a gdy posłowie nieco się u- 
Spokoili, zabrał głos poseł 
polski Lednicki. Skonsta­
tował on, że Pawłów umyśl­
nie wysłał telegram za pó­
źno, ażeby tych ludzi po­
wieszono, zanim rozkaz 
wstrzymania egzekucyi na­
dejdzie. Oświadczył on, że 
właściwymi mordercami są 
członkowie tych sądów wo­
jennych, którzy w Rosyi 
wydają wyroki zupełnie 
niesprawiedliwe. A zwraca­
jąc się do ministrów, zawo­
łał:

“Wy wszyscy jesteście 
mordercami, nie wykonaw­
cami prawa...”

Po Lednickim przemówił 
przewodniczący grupy po­
słów chłopskich Aladyn. W 
gwałtownej mowie zarzucił 
on ministrom, że są zdraj­
cami kraju i ludu i posta­
wił wniosek, ażeby wszy­
stkich ministrów postawio­
no w stan oskarżenia.

Przewodniczący Murom- 
cew nie poddał jednak te­
go wniosku pod głosowa­
nie i oświadczył, że posie­
dzenie odracza.
Takim był przebieg wczo­

rajszej sesyi. Pisma peters­
burskie donoszą, że w dniu 
28 czerwca nastąpi odrocze­
nie dumy... do październi­
ka.

Tak się kończy pierwszy 
akt tej komedyi konstytu­
cyjnej. Kiedy zacznie się 
tragedya, o tern rozstrzy­
gną masy ludu rosyjskiego.

Zamachy i bunty.
PETERSBURG, 15 czer­

wca. — W Kutais zabity 
został wystrzałem z rewol­
weru pomocnik policmaj­
stra Szarpkowski. Rewolu- 
cyoniści zwabili go na scha­
dzkę za miasto, używszy do 
tego pośrednictwa kobiety, 
i tam go zabili na miejscu.

W Astrachaniu stoczyli 
kozacy wczoraj wieczorem 
krwawą walkę z robotnika­
mi, którzy zebrali się dla 
odbycia mityngu rewolu­
cyjnego. Siedmnastu robo­

tników zostało ciężko po­
ranionych. Dziewięciu ko­
zaków odniosło lekkie rany.

Główny zarząd więzien­
ny Petersburga skończył o- 
bliczenie osób, które popeł­
niły przestępstwa polityczne 
i trzymane są w więzie­
niach, tak na zasadzie wy­
roków sądowych, jak i u- 
więzionych przfez wydział 
“ochrany”. Ogólna liczba 
uwięzionych przenosi 20 ty­
sięcy osób!

Były prokurator św. Sy­
nodu Pobiednoscew otrzy­
mał w ostatnich dniach za­
wiadomienie od partyi re­
wolucyjnej, że wydano na 
niego wyrok śmierci. Z po­
wodu tych pogróżek mie­
szkanie Pobiednoscewa oto­
czone jest kurdonem woj­
ska.

W Władykaukazie stoczo­
ną została wczoraj na głó­
wnym rynku miasta krwa­
wa potyczka między koza­
kami a chłopami. Na ko­
mendę pułkownika wjecha­
ła na rynek baterya armat 
magazynowych i dała jedną 
tylko salwę strzałów. Gdy 
opadły dymy zobaczono na 
bruku trzydzieści trupów 
chłopskich. Reszta uczestni­
ków potyczki tłciekła.

W Kutais zabity został na 
głównej ulicy miasta książę 
Hidirbegow, marszałek 
szlachty tamtejszej. Był to 
znany organizator czarnych 
sotni i prezes miejscowych 
organizacyi “dla obrony 
tronu carskiego”. Prezes 
ministrów Goremykin o- 
trzymał od gubernatora 
Połtawy alarmujący raport 
o stosunkach w tej guber- 
nii. Rozpoczęły się tam gro­
źne rozruchy chłopskie, a 
wielu właścicieli wielkich 
obszarów domaga się od 
gubernatora przysłania 
wojsk dla obrony własno­
ści. Otóż gubernator dono­
si, że nie może tym żąda- 
nio zadość uczynić. Nie 
może bowiem posyłać sil­
nych korpusów, gdyż nie 
ma dosyć wojska. Nie może 
zaś posyłać małych oddzia­
łów, gdyż żołnierze stano­
wiący te małe oddziały, na­
tychmiast po spotkaniu się 
z chłopami bratają się z ni­
mi i nie chcą ich mordować 
mimo rozkazu.

Takie same stosunki pa­
nują i w innych częściach 
kraju. Rząd centralny o- 
trzymał wiadomość, że re- 
wolucyoniści skierowali ca­
łą siłę agitacyjną ku armii 
rosyjskiej.

Trzy pułki piechoty i je­
dna dywizya artyleryi w 
Rostowie nad Donem pod­
niosła sztandar jawnego 
buntu. W innych garnizo­
nach komendanci zaledwie 
z całym wysiłkiem są w 
stanie utrzymać porządek.

W Warszawie zabito wczo­
raj jednego tajnego detekty­
wa i jednego polieyanta. 
Nadto wykonano zamach 
na patrol policyjny.

W Kutais zraniono jedne­
go z członków sądu wojen­
nego tamże urzędującego.
W Białymstoku trwa dalej 

walka na ulicach miasta. 
Przez cały dzień wczorajszy 
słychać było aż w Grodnie 
huk wystrzałów grzmiących 
na ulicach w Białymstoku. 
Sześć tysięcy żydów schro­
niło się w pobliskich lasach 
i silny kordon wojska strze­
że tych lasów.

Rzeź żydów.
BIAŁYSTOK, 15 czer­

wca. — Wybuchła tutaj za­
ciekła walka między żyda­
mi a chrzescianami. Bezpo­
średnim powodem tejże by­
ło rzucenie bomby dynami­
towej na procesyę, która 
postępowała ulicą Aleksan­
drowską podczas uroczysto­
ści Bożego Ciała. Wybuch 
tej bomby był straszny. 
Wiele osób padło trupem, a 
mnóstwo odniosło ciężkie 
rany. Jednym z zabitych 
był ksiądz Fedorow. Bom­
ba ta rzuconą została z okna 
domu, należącego do żyda 
i zamieszkałego przez ży­
dów.

Wzburzony lud rzucił się 
na żydów i rozpoczęła się 
ogólna rzeź. Masy chrześ- 
cian rzuciły się ua domy i 
sklepy żydowskie, niszcząc 
towary i meble, a bijąc i 
mordując każdego żyda, 
który dostał się w ich ręce. 
Wojsko również wzięło u- 
dział w tej walce, ustawiło 
się na ulicach i dawało sal­
wy karabinowe do okien i 
sklepów w domach żydow­
skich. Z niektórych domów 
wyrzucano żydów przez 
okna. Nie rzadko z drugie­
go i trzeciego piętra padały 
ciała żydowskie na bruk u- 
liczny, a tłum na dole cze­
kający wydawał radosne 
okrzyki.

Policya zachowywała się 
wobec tego zupełnie oboję­
tnie i ani się ruszyła, aby 
zaburzeniom koniec poło­
żyć. Taka walka toczyła się 
do wieczora; żydzi bronili 
się zacięcie, i strzelając z 
rewolwerów, położyli tru­
pem wielu chrześcian.

O dalszym przebiegu tej 
walki donosi następujący 
telegram:

PETERSBURG, 15 czer­
wca. — Walka między 
chrześcianami a żydami to­
czy się dalej na ulicach w 
Białymstoku.

Położenie jest bardzo gro 
źne. Największe składy zo­
stały zniszczone. Na uli­
cach leżą trupy i ranni, a 
żydzi uciekają z miasta po­
ciągami lub na wozach. Te­
legramy wysełane stamtąd 
twierdzą, że policya przy­
gotowała ten masakr ży­
dowski za zamach na polic­
majstra Derkaczew. Woj­
sko nie jest w stanie dotąd 
przywrócić porządku.

Białystok jest to polskie 
miasto fabryczne liczące o- 
koło sto tysięcy mieszkań­
ców. Leży przeszło 100 mil 
na północ od Warszawy. 
Jest to jedno z najpiękniej­
szych miast, ale— o ile nam 
wiadomo, — to przynaj­
mniej połowę ludności sta­
nowią żydzi.

BIAŁYSTOK. 17 czer­
wca. — O ile można było 
sprawdzić w czasie onegdaj- 
szych rozruchów 30 żydów 
zostało zabitych. Kiedy 
wczoraj o godz. 4 rano 
przybył do miasta kores­
pondent zjednoczonej prasy 
już nad miastem miał kon­
trolę pułk władymirowski. 
Na dworcu i na ulicach 
straże nie dopuszczały do 
zwiedzania miasta; ludność 
wysoce była rozdrażniona, 
a żydzi w niewypowiedzia­
nym strachu. Szpitale za­
pełnione są pokaleczonymi, 
których było 80. Do połu 
dnia było jednak spokojnie.

PETERSBURG, 17 czer­
wca.— Telegraficzny urząd 

w Białymstoku zamknięty 
i nie można wprost stamtąd 
otrzymać depesz. Zdaje 
się, że wczoraj popołudniu 
powtórzyły się zaburzenia, 
i to może gorsze niż w 
czwartek. Z Grodna i Miń­
ska donoszą, że po południu 
znowu zaczęły się w Bia­
łymstoku rozruchy od rzu­
cenia kilku bomb. Ludność 
wtedy napadła na stacyę 
policyjną; żołnierze strzela­
li i odbywała się formalna 
bitwa.

Wedle jednej wersyi strze­
lanina odbywała się między 
żołnierzami a żydami, wedle 
innej żołnierze bronili ży­
dów. Chłopi z sąsiednich 
miejscowości, którzy przy­
byli do miasta, uzbrojeni w 
cepy i kosy, brali udział w 
rzezi żydów.

2000 zabitych.
LONDYN, 18 czrewca. 

— Według ostatnich donie­
sień liczba żydów zamordo­
wanych w Białymstoku wy­
nosi 2000. Ten ostatni ma­
sakr żydów miał być upla- 
nowany przez rząd tak sa­
mo, jak poprzednie masa­
kry w Kiszyniewie, Kijowie 
Odesie i Homlu, w tym ce­
lu, aby się zemścić na nich 
za agitacyę rewolucyjną.

Chce rozpędzić dumę.
LONDYN, 17 czerwca.— 

W tutejszych kołach polity­
cznych rozeszła się wczoraj 
wieczór pogłoska, która 
znajduje wielu wierzących. 
Oto donoszą z Petersburga, 
że car wysłał do Berlina 
wuja swojego W. księcia 
Włodzimierza w tajnej mi- 
syi. Chodzi o to, ażeby 
Austrya i Niemcy przyszły 
z pomocą carowi, gdyby w 
zachodnich częściach Rosyi 
wybuchła rewolucya.

Wiadomość ta wywołała 
w sferach finansowych wiel­
ką panikę. Finansowi agen­
ci rosyjscy wytężyli wszy­
stkie siły, ażeby powstrzy­
mać gwałtowny upadek 
kursów walorów rosyjskich. 
Położenie polityczne w Eu­
ropie uważane jest jako bar­
dzo groźne wobec tego, iż 
Rosya widocznie stoi w 
przededniu wybuchu wojny 
domowej i rewolucyi.

PETERSBURG, 17 czer­
wca. — Wszystkie koła po­
lityczne są w niesłychanem 
poruszeniu. Widocznem jest 
iż gotują się bardzo ważne 
wypadki. WTśród posłów du­
my rozeszła się wiadomość, 
że car zgodził się na to, by 
dumę rozpędzić. Akt carski 
ma być ogłoszony za ty­
dzień. Ministeryum Gore- 
mykina ustąpi, a miejsce 
jego zajmie rząd dyktator­
ski. Wielki książę Mikołaj 
ma zostać wojskowym dy­
ktatorem z nieograniczoną 
władzą działania. Miał on 
przysiądz carowi, że w 
przeciągu sześciu miesięcy 
przywróci porządek w pań­
stwie, i wytępi rewolucyę 
ze szczętem.
W przededniu rewolucyi.

PETERSBURG, 18 czer- 
ca. — Położenie w caracie 
jest coraz to groźniejsze. 
Zdaje się, że jesteśmy w 
przededniu wybuchu ol­
brzymiego przesilenia, któ­
rego rozmiarów i przebiegu 
nikt przewidzieć nie jest w 
stanie. Ludność Petersbur­
ga i Moskwy jest niesłycha­
nie rozdrażnioną. 0 niczem 

nie mówią na ulicach i ze­
braniach jak o wywołaniu 
powszechnego strajku, któ­
ry zupełnie złamie potęgę 
rządu. Kierownicy rewolu­
cyi, którzy od kilku miesię­
cy przyogotwują się do za­
dania rządowi śmiertelnego 
ciosu sądzą, że chwila sto­
sowna już nadeszła. Rozru­
chy chłopskie wszędzie się 
już rozpoczęły, a w armii 
coraz to częstsze wydarzają 
się wypadki buntu przeciw 
władzy cara.

Rząd widzi co mu grozi i 
gotuje się do ostatecznej 
walki. Prowadzoną ona bę­
dzie jak to dotąd się pra­
ktykowało, przy użyciu ar­
mat i karabinów, szubienic 
i kajdan. Do Kronsztadtu 
sprowadzono dwa pułki pie­
choty i dwie dywizye arty- 
leryi. Do Peterhofu, gdzie 
car zabawia się codziennie 
przez kilka godzin graniem 
w tennisa, przybyły wczoraj 
cztery pułki dragonów.

W Petersburgu i Moskwie 
zwiększa się coraz bardziej 
liczba strajkujących robo­
tników. Komitety strajko­
we są to istne organizacye 
rewolucyjne, a na posiedze­
niach mówi się głośno o 
tein, że trzeba uderzyć z 
całą siłą na rząd i zgrucho- 
tać to, co stoi na przeszko­
dzie wolności ludu.

MOSKWA, 18 czerwca. 
— I tutaj tak samo jak w 
Petersburgu wrzenie wśród 
mas ludowych przybiera co­
raz to gwałtowniejsze obja­
wy. Co wieczora odbywają 
się mityngi, w których bie- 
rze udział po kilkanaście 
tysięcy ludzi. Mówcy mó­
wią tam głośno o tern, że 
trzeba wziąć rewolwer i 
strzelby i uderzyć na wro­
ga. Kierownicy rewolucyj­
nego strajku robią gorą­
czkowe usiłowania celem 
wywołania strajku na głó­
wnej rosyjskiej linii kolejo­
wej, łączącej Moskwę z Pe­
tersburgiem. Jeżeli im się 
to uda, w całej Rosyi przyj­
dzie do zupełnego zastoju 
handlowego i fabrycznego.

Język polski na kolejach.
PETERSBURG, 15 czer­

wca. — Komisya ministe­
ryum komunikacyi opraco­
wała przepisy o używaniu 
języków państwowego i 
miejscowych na kolejach w 
Królestwie Polskiem. Cała 
służba z wyjątkiem war­
sztatowej obowiązaną jest 
znać język rosyjski. Służba 
może odpowiadać na pyta­
nia zadawane po polsku w 
języku polskim w stosunku 
z publicznością. Wszystkie 
stosunki prywatne z in- 
stytucyami rządowemi po­
winny być utrzymywane w 
języku rosyjskim. Odpowie­
dzi na zapytania, dawane 
przez towarzystwa prywa­
tne, znajdujące się w ce­
sarstwie, powinny być da­
wane po rosyjsku. Napisy 
stacyjne i napisy na bile­
tach — po polsku i po ro­
syjsku. Dokumenty i blan­
kiety tylko w jednym języ­
ku rosyjskim, z wyjątkiem 
frachtów, których adresy 
w wewnętrznych stosun­
kach powinny być wypisy­
wane po polsku. Instrukcya 
w języku rosyjskim z cał­
ko witem tłumaczeniem po 
polsku ze względu na słu­
żbę, dla której znajomość 
języka rosyjskiego nie jest 
obowięzującą.
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Kurs pieniędzy, które wysyłamy 

do Europy, jest następujący:

MARKA do Niemiac, W. 
Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich^ . 35 
1 Szlaskn «no 15c

KORONA do Ausrtryl, Ga- 
licyi, Czech, Morawii i 
Węgier 20^ 25c

RUBEL — do Roayl, Litwy,M
1 Polski pod MoskalemO^ioo 

ffiANK — do Francyl, Bel-..Q,0
gil 1 Szwajcaryl lUioo

GULDEN — do Holandyl 41ioo 

KRONER — do Danii, Nor-„_ w
węgli i Szwecyl ź < ino

19.2

25c

25c.
25c.LIRA — do Włoch

Wszelkie pieniądze wysełane do 
Europy przez niżej podpisanego, do­
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego i wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie­
niądze te wysełane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to banrk ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce “First 
Natloual Bank of Chicago.”

Władysław Dyniewici.

Kalendarz Tygodniowy.

CZERWIEC.
22. P. Paulina ni.
23. S. Agrypiny m.
24. N. N. ś. .Jana Cli.
25. P. Prospera b.
26. W. -lana i Pawła.
27. S. Władysława.
28. C. ijcona pap.

W sprawie języka pol­
skiego.

W “Dzienniku Poznań­
skim’’ czytamy:

Zupełne usuwanie nauki 
religii w języku polskim 
ze szkół, wywołuje żywe 
protesty w naszem społe­
czeństwie.

W niedzielę 27 z. m. od­
był się w tej sprawie wiec 
w Śremie w hotelu “Wicto- 
ria” z udziałem około 300 
ojców rodzin.

Zagaił wiec p. Nikodem 
Kucharski, przewodniczą­
cym wybrano p. Zwierz- 
chowskiego. Przemawiali 
pp. Zwierzchowski, Dotna- 
chowski, ksiądz mansyo- 
narz Kopski i ksiądz Mali­
nowski z Dolska.
Przyjęto jednomyślnie na­

stępujące rezolucye:
1. Z dniem 1 kwietnia 

1906 roku władze szkolne 
pruskie skasowały w 4 wyż­
szych klasach szkoły katoli­
ckiej w Śremie naukę pol­
ską religii św. i zaprowadzi­
ły samowładnie wykład re­
ligii w języku niemieckim, 
którego dzieci nasze dosta­
tecznie nie znają, i znać też 
nie mogą dostatecznie w 
tym stopniu, ażeby prawd i 
zasad wiary św. uczyć się 
mogły ze zrozumieniem i 
pożytkiem.

Nowy ten zamach władz 
szkolnych pruskich na su­
mienia dziatwy naszej do­
wodzi znów jak najwyra­
źniej, iż władzom szkolnym 
pruskim nie chodzi o reli­
gijne i moralne wychowa­
nie dziatwy naszej przez 
szkołę, lecz tylko o zger- 
manizowanie jej nawet 
przez wykład religii św.

Przejęci boleścią wsku­
tek świeżo dzieciom na­
szym wyrządzonej krzywdy 
i z obawą o przyszłość dzia­
twy naszej zgromadzeni 
dzisiaj na tym wiecu kato­
licy Polacy miasta Śremu 
protestujemy jak najuro- 
czyściej przeciw nowemu 
zamachowi królewsko-pru- 
skiej władzy szkolnej na 
religijne i moralne wycho­
wanie dziatwy naszej w 
szkole, uznając zamach ten 
jako dalsze deptanie i po­
gwałcenie praw naszych lu­
dzkich i na orzeczeniach 
św. Soborów Trydenckiego 
i Watykańskiego opartych.
Niezgasły nigdy w pamię­

ci naszej dawniejszy ks. 
arcypasterz kardynał Mie­
czysław hrabia Ledóchow- 
ski, stawając w obronie wy­
kładu religii. św w języku 
ojczystym, znamienne w 
pewnym okólniku wypowie­
dział słowa:

“Religii św. uczymy dzia­
twę dla tego, ażeby religię 
poznała, a nie zaś dla tego, 
ażeby za pomocą religii św. 
uczyć się miała znajomości 
języka niemieckiego?”

Zgromadzeni na wiecu 
dzisiejszym katolicy Polacy 
miasta Śremu, chcąc zapo- 
biedz grożącemu zdziczeniu 
dziatwy naszej przez dzisiej­

szą naukę religii w szkole, 
udajemy się z bolesną pro­
śbą do Ciebie, Najprzewie- 
lebniejszy księże Arcypaste- 
rzu, Stróżu wychowania i 
zbawienia dusz dziatwy na­
szej, byś raczył stanąć w 
obronie krzywdzonych pod 
względem religijnego wy­
chowania dzieci naszych w 
szkole i wymógł na władzy 
królewsko-pruskiej cofnię­
cie zgubnego rozporządze­
nia, a zaprowadzenie wy­
kładu religii św. w szkole 
w języku polskim, w któ­
rym jedynie prawd wiary 
św. z zrozumieniem i z po 
żytkim uczyć się mogą.

2. W sprawie usunięcia 
nauki języka polskiego ze 
szkół protestuje obywatel­
stwo miejscowe przeciwko 
samowoli rządu i postana­
wia ze zdwojoną gorliwo­
ścią wpajać w dzieci swe 
miłość i cześć dla języka oj­
czystego, jako daru Bo­
skiego.

Bestyalstwa kozaków.
WARSZAWA — W Czer- 

niakowie pod Warszawą ro­
zegrało się smutne zajście. 
Dwaj synowie miejscowych 
obywateli Wacław i Czesław 
Kopciowie, Adam Swider­
ski lat 21, elektrotechnik, i 
Antoni Sokolnicki, uczeń 6 
klasy szkoły jen. Chrza­
nowskiego, udali się na 
przechadzkę. Jeden z mło­
dzieńców, oglądając rewol­
wer, który posiadał dla bez­
pieczeństwa, przypadkowo 
dał strzał. W tejże chwili 
nadbiegł patrol złożony z 
12 kozaków i 2 strażników. 
Jeden ze strażników, Da- 
czenko, zapytał idących,kto 
strzelał, a otrzymawszy od­
powiedź, iż strzał był przy­
padkowy, kazał młodzień­
com podnieść ręce do góry. 
Pomimo, że ci usłuchali 
rozkazu i ręce podnieśli, a 
Kopciowie, jako znajomi 
strażnika, dali mu się po­
znać, ten nie zwrócił na to 
uwagi i zakomenderował: o- 
gnia. Kozacy dali salwę i 
dwaj młodzieńcy: Swiderski 
i Sokolnicki runęli na zie­
mię. Swiderski został zabi­
ty na miejscu, a Sokolnicki 
po udzieleniu mń pomocy 
przez miejscowego lekarza 
odwieziony został nad ra­
nem do szpitala św. Rocha, 
w którym życie zakończył. 
Zrozpaczeni rodzice mło­
dzieńców wnieśli skargę do 
władz, oraz wysłali depeszę 
z opisem zajścia do posłów 
polskich i prezesa izby pań­
stwowej.

Bojkot Prusaków.
Niegodziwe wydalanie 

poddanych rosyjskich przez 
władze pruskie wywołało 
słuszny odruch odwetu w 
społeczeństwie. Wyrazem 
tego był wiec, który odbył 
się w Sosnowcu. Zgroma­
dził on kilkaset osób. 
Przemawiało 20 mówców. 
Ujawniono cały szereg fa­
któw wydalania najspokoj­
niejszych obywateli, któ­
rym miano do zarzucenia 
tylko to, że są poddanymi 
rosyjskimi. Do Sosnowca 
przywieziono niedawno z 
Prus partyę robotników 
polskich, wydalonych dlate­
go, że robią konkurencyę 
robotnikom miejcowym. Na 
takie gwałty odpowiadają 
bojkotem towarów pru­
skich. Wiecownicy sosno­
wieccy uważają to za zupeł­
nie możliwe. Przemysł 
Królestwa Polskiego potra­
fi wyrugować tandetę pru­
ską.

Stosunki w Królestwie.
O stosunkach w Króle­

stwie Polskiem tak piszę je­
den z dzienników warszaw­
skich:

“Miłe w Królestwie sto­
sunki. Czasby był, aby spo­
łeczeństwo polskie tamże 
załatwiło się samo z dwie­
ma plagami: z bezczelnością 
żydowską i bandytyzmem. 
Ale co do pierwszej kwestyi 
— to my się bawimy w ja­
kiś fałszywy liberalizm ju- 
dofilski, bojąc się, aby nas 
“blaty” żydowskie nie o- 
krzyczały za zacofańców — 
a co do drugiej, to prędzej 
się także nie uporamy z tą 
plagą, dopóki się nie wy­

miecie z Warszawy i z ca­
łej Kongresówki dzisiej­
szego śmiecia czynownicze- 
go. A ta duma petersbur­
ska — zamiast się bawić w 
takie daleko idące utopie — 
jak powszechne głosowanie, 
nawet dla kobiet — lub wy­
właszczanie właścicieli 
ziemskich na korzyść cie­
mnego chłopstwa, którego 
rząd, jak zechce, użyje za 
dogodne narzędzie do wy­
mordowania wszystkich in­
teligentów — nie wyłącza­
jąc członków dumy — le- 
piejby zrobiła, gdyby skon­
centrowała swą pracę w je­
dnym kierunku — wytępie­
nia samowoli czynowników, 
a następnie dania ludowi 
prawdziwej oświaty i pod­
niesienia przez to dobroby­
tu całego kraju.

Stwierdzoną jest tysiąc­
krotnie nieudolność policyi 
rosyjskiej. Powinni tedy 
posłowie polscy w dumie 
zainterpelować w tej mie­
rze rząd i poradzić mu, 
żeby pozwolił zorganizować 
połicyę krajową, a ta w 
krótkim czasie uprzątnie 
się z bandytyzmem i opry- 
szkami.

Dobre wiadomości.
Z prawdziwem zadowole­

niem ogłaszamy dwie wia­
domości. Pierwsza pocho­
dzi z Gdańska, a brzmi:

“Za pośrednictwem pana 
Rittera z Poznania prze­
szła z rąk niemieckich wieś 
rycerska Redziszewo w pu­
ckim powiecie, która prze­
szło 134 lat była w rękach 
niemieckich, obszaru 1500 
mórg na własność rodaka, 
p. Stanisława Burstmana z 
Bab.

Redziszewo jest najle­
pszym majątkiem w powie­
cie puckim. Ziemia od ski­
by do skiby pszenna, nie 
wybrany ogromny pokład 
torfu, piękny pałac w sta­
rym, uroczym parku, pa­
rowy młyn i piła, budynki 
gospodarcze murowane w 
dobrym stanie, obora zaro­
dowa czystej rasy holen­
derskiej. P. Burstman czy­
nił usilne starania, ażeby 
wykupić ten śliczny i do­
bry majątek, który już 
przejść miał w ręce fi­
skusa.

Notaryalne przewłaszcze­
nie odbyło się w Sopotach, 
u adwokata Nawrockiego. 
Cena kupna wynosi 360 ty­
sięcy marek.”

Drugą wiadomość nade­
słał pan Brodzki, staro­
sta “Straży” na powiat 
brodnicki. Otóż jej brzmie­
nie:

“Uprzejmie donoszę, że 
wskutek zabiegów mecena­
sa Laszewskiego z Grudzią­
dza, kupił na subhaście 
dobra rycerskie Dzierżno, 
dotychczasową własność p. 
Szeliskiego, p. Stanisław 
Łęgowski. Kolonizacya zo­
stała przelicytowaną i z 
braku kaucyi odstąpić mu­
siała od licytacyi. Wielka 
panuje tu radość i zadowo­
lenie”.

Frymarka ziemią.
Z Trzemeszna piszą do 

Dziennika Kujawskiego:
Piękny folwark Popiele- 

wo, 325 mórg polskiej ziemi 
zaprzepaścił rodak nasz Ka­
zimierz Salomoński berliń­
skiemu Landbankowi. Po­
średnikiem w tej sprawie 
był p. Stefan Muszyński z 
Poznania. Salomoński zaro­
bił na Popielewie podobno 
50,000 marek. Sprzedaż Po- 
pielewa nie została uskute­
cznioną z konieczności, lecz 
dla zysku.

Polak Karów nie chcąc 
być lepszym od właściciela 
Popielewa, sprzedał ró­
wnież Jerzykowo niemie­
ckiej kolonizacyi. Coraz 
smutniej u nas.

W kościańskiej Gazecie 
Polskiej czytamy: “Jak 
nam z wiarogodnego źró­
dła z słusznem oburzeniem 
donoszą, sprzedał Bank 
Parcelacyjny w Kościanie 
200 mórg pysznej ziemi, z 
rąk polskich nabytej, z peł­
nym inwentarzem po 360 
marek za morgę — Niemco­
wi Senftlebenowi w Idzi- 
szewie. Nabywca, nie po­
siada się podobno z radości, 

iż tak tanio zdołał nabyć 
szmat pięknej polskiej zie­
mi, zaręczając, iż połowę 
zapłaconej ceny ze żniwa 
tegorocznego wydobędzie. 
Najgorsza przytem że na­
bywca pertraktuje podobno 
z komisyą kolonizacyjną. 
W okolicy mówią, że prę­
dzej czy póuniej komisya 
kolonizacyjna posiądzie 
własność pana Senftlebe- 
na, który upiera się na ra­
zie przy żądaniu, aby komi­
sya osiedliła na dobrach je­
go kolonistów wyznania ka­
tolickiego. Z innej strony 
zapewniają znów, iż Bank 
nie mógł owych 200 mórg 
się pozbyć. To jednakże in- 
stytucyi ratunkowej bynaj­
mniej nie uniewinnia.

Milionowy spadek.
Od kilku dni cały Lwów 

mówi o milionowym spa­
dku, który po śmierci ame­
rykańskiego wuja dostał się 
ubogiemu urzędnikpwi, a- 
plikantowi rachunkowemu 
wydziału krajowego, p. J. 
Nowickiemu. Spadek ten 
wynosić ma 16 milionów do­
larów, to jest 80 milionów 
koron. Równocześnie ze 
smutną wiadomością o zgo­
nie krewnego, a wesołą o 
bajecznym spadku, otrzy­
mał p. J. N. telegraficznie 
przekaz frankfurtskiego do­
mu Rotschildów, opiewa­
jący na 6000 franków na 
koszta podróży za ocean, w 
celu odebrania spadku. 
Szczęśliwy spadkobierca, o- 
trzymawszy w biurze dłuż­
szy urlop, wyjechał już do 
Ameryki.

Drobne wiadomości z Polski.
Odessa.— Około 300 mał­

żonek rezerwistów, których 
mężowie powrócili z Man- 
dżuryi, zbombardowało ra­
tusz kamieniami, a to z te­
go powodu, ponieważ nie o- 
trzymały wsparcia. Dwóch 
żandarmów pokaleczono.

Lwów. — Nowe ministe- 
ryum w Austryi zostało już 
utworzone. Na jego czele 
stanął baron Beck. Mini­
strem finansów został Po­
lak, a ministrem dla Galicyi 
hr. Dzieduszycki.
Kraków. — Promocya pa­

ni Stefanii Tatarówny na 
doktora filozofii odbyła się 
w Krakowie w auli uni­
wersytetu Jagielońskiego. 
Jest to pierwsza promocya 
kobiety jako doktora filo­
zofii na uniwersytetach 
polskich w Galicyi. P. Ste­
fania Tatarówna jest córką 
nieżyjącego już nauczyciela, 
jedną z grona pierwszych 
uczenie tutejszego gimna- 
zyum żeńskiego, założonego 
przez radzcę Trzaskowskie­
go. Po ukończeniu gimna- 
zyum uczęszczała na uni­
wersytet Jagielloński, po­
tem kształciła się dalej za 
granicą.

Warszawa. — Z Zamościa 
piszą, że w nocy z dnia 22 
na 23 maja do kolegiaty 
Zamojskiej zakradł się zło­
dziej, prawdopodobnie wie­
czorem, gdy kościół po 
skończonem nabożeństwie 
majowem był jeszcze otwar­
ty. Dobrawszy się od San- 
ctissimum, mieszczącego 
się obecnie, z powodu re- 
staraucyi kościoła, w bo­
cznej kaplicy, skradł pu­
szkę, w której mieściły się 
komunikanty, oraz naczy­
nie, w którem była Hostya 
zakonsekrowana do mon- 
strancyi. Komunikanty,Ho- 
styę, wierzchnie nakrycie z 
puszki i sukienkę zostawił 
na ołtarzu.

Warszawa. — Personal 
tramwajów miejskich rozpo­
czął strajk. Wskutek tego 
tramwaje nie kursują.

Warszawa. — Dzienniki 
donoszą, że kilku niewy- 
krytych dotychczas man- 
kietników oderwało pieczę­
cie z kościoła w Lesznie. 
Zaraz rozeszła się po wsi 
pogłoska, że otwarcie ko­
ścioła dokonało się drogą 
cudu. Przerwano robotę w 
polu i tłumy poczęły się 
gromadzić około kościoła i 
w kościele, gdzie ks. Fur- 
manik odprawił nabożeń­
stwo dziękczynne.

Warszawa.—Izba sądowa 
warszawska otrzymała od 
ministra sprawiedliwości 
Szczegłowitowa okólnik, 
polecający, aby wszystkie 
rozprawy w sprawach poli­
tycznych, odbywały się 
przy drzwiach otwartych. 
Tylko wyjątkowo Izba mo­
że wydawać polecenie, aby 
rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych.

Wilno. — Gubernator wi­
leński zawiadomił prezy­
denta miasta, że na posie­
dzeniach rady miejskiej roz­
prawy mają być prowadzo­
ne wyłącznie po rosyjsku.

Warszawa. — Na pustko­
wiach ulicy Górczewskiej 
czterech młodych ludzi za­
biło murarza Głowackiego.

Dwaj młodzi robotnicy 
w Alejach Jerozolimskich 
napadli na 60-letniego dy­
rektora wodociągów miej­
skich Alfonsa Grotowskie­
go. Dali do niego z rewol­
werów kilka strzałów i um­
knęli. Grotowskiego celem 
odbycia operacyi zawiezio­
no do szpitala.

Zrabowano dwa sklepy 
monopolowe i kasę kolejo­
wą na przystanku Włochy, 
drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej.
Warszawa. —Na rogu ulic 

Solca i Karpiej kilkoma 
strzałami z rewolweru po­
łożono trupem murarza 8. 
Rybarczyka.

Warszawa. — W tych 
dniach z więzienia w Mo­
kotowie wypuszczono na 
wolność po krótkim poby­
cie trzech obywateli ziem­
skich z pow. sochaczewskie- 
go pp. Góreckiego, Twa- 
rowskiego i Zielińskiego. 
Znajduje się jeszcze w tern 
więzieniu 56 więźniów poli­
tycznych.

Katowice. — W Katowi­
cach, na Górnym Szląsku 
w szybie Jerzego nastąpił 
wybuch gazów, 9 robotni­
ków odniosło ciężkie rany; 
1 z nich zmarł.

Warszawa. — W sferze 
chorążych rezerwy, oraz le­
karzy Polaków, którzy bra­
li udział w walce na Dale­
kim Wschodzie, poruszony 
został projekt urządzenia 
wystawy przedmiotów, 
stamtąd przywiezionych. 
Zdaniem inicyatorów, wielu 
byłych uczestników wypra­
wy przywiozło przedmioty, 
których całość utworzy 
zajmujący zbiór, obejmują­
cy etnografię Mandżuryi i 
po części Japonii. Dochód 
z wystawy będzie przezna­
czony na cele filantropijne.

Warszawa. — Sąd uwolnił 
redaktora Kazimierza Na­
wrockiego, od odskarżenia 
o potwarz, wniesionemu 
przeciw niemu przez “ma­
teczkę” Kozłowską.

Warszawa. — Warszawski 
sąd wojenny skazał na 
śmierć 24-letniego czeladni­
ka szewskiego Jana Mar­
czewskiego z powodu zama­
chu na komisarza Wolkowa
d. 1 maja.

Łódź. — W tych dniach 
przyszło w przędzalni ba­
wełny Adama Ossera, za­
trudniającej około 900 robo­
tników, do krwawego star­
cia między robotnikami 
socyalistami, a narodowca­
mi. Socyaliści strzelali z re­
wolwerów do narodowców 
i zranili kilku ciężko, kil- 
kunasta lekko, nadto zabili 
jedną kobietę.

Kowno. — Szewc Bojar­
ski, niosąc bombę, upuścił 
ją. Wybuch rozerwał go 
na strzępy.

Warszawa. — W Sławko­
wie pod Kielcami dwóch ra­
busiów napadło na plebanię 
i zażądało 40 tysięcy rubli 
na partyę socyalityczną. Na 
wszczęty alarm napastnicy 
umknęli, zabrawszy z pi­
wnicy wino wartości 450 
rubli.

Warszawa. — Na mocy 
ukazu z dnia 6 maja r. b. 
zniesioną została ostatecznie 
w Królestwie Polskiem 
cenzura przedstępna ksią­
żek i broszur, oraz rysun­
ków, jakie się w nich znaj­
dują. Obecnie zatem na za­
sadzie dawniejszych, nie 

zniesionych dotychczas 
przepisów, cenzura przed­
wstępna obowiązuje tylko 
ilustracye w pismach ilu­
strowanych. Ilustracyi tych 
bez zezwolenia cenzury, a 
raczej, jak się dziś urzędo- 
wnie nazywa “komitetu dla 
spraw prasowych,” zamie­
szczać nie wolno.

Poznań. — W Śmiglu u- 
marła wskutek ukąszenia 
muchy żona robotnika Bart­
kowiaka, która przed czte­
rema miesiącami wyszła za 
mąż. Mucha ukąsiła ją 
przed dwoma tygodniami, 
pokazała się puchlina, ale 
kobieta, ani jej otoczenie 
nie uważali na to. Gdy na­
reszcie przywołano lekarza 
było już za późno.

Warszawa. — W gubernii 
kieleckiej na przestrzeni 
około 6 km. znaleziono źró­
dła nafty. O śladach ro­
pnych w gubernii tej dono­
szono już kilkakrotnie , a 
badania geologiczne wyka­
zały, że istnienie ropy tam 
wcale nie jest wykluczone.

Poznań. — We Wrześni 
panuje obecnie jak najzu­
pełniejszy spokój i dzieci 
tamtejsze mówią jedynie po 
polsku — czy to na ulicy, 
lub też w miejscach publi­
cznych.
Kraków. — Znawcy i dy­

plomaci są zdania, że Pol­
ska jedna jest w stanie u- 
trzymać pokój trwały Eu­
ropy.

Zatem radzą nadania Pol­
sce niepodległości i wróce­
nia jej dawnych państwo­
wych praw. Tak donoszą 
pisma starokrajskie.

Warszawa. — W Warsza­
wie straciło życie skutkiem 
bandytyzmu w jednym mie­
siącu przeszło trzydziestu 
ludzi. W tej liczbie cztery 
kobiety i troje dzieci.
Poznań.— Wojciech Grze- 

czka postrzelił swoją teścio­
wą, która prawiła mu co 
dziennie kazanie. Rzecz 
miała się w Nakle. Grze- 
czkę aresztowano.

Poznań. — Majątek Wie­
niec w pow. Mogilnickim 
kupił od Niemca Polak Ur­
bański za 950 tysięcy ma­
rek. Komisya kolonizacyjna 
starała się o kupno tego 
majątku, lecz nie chciała 
dać tak wysokiej ceny.

Poznań. — W Prusach i 
Poznańskiem policya suro­
wo zakazuje występów so­
kolich. Aresztowania też są 
dość częste, bo Sokbli nie 
zawsze słuchają bezpra­
wnych rozkazów. W Łęku 
stawało za należenie do So­
kołów i branie udziału w 
ćwiczeniach, kilkunastu 
młodzieńców. Rząd zamie­
rza wytępić to “przyszłe 
wojsko polskie”. Nie wasze 
doczekanie.

ZEGAREK NA CAŁE ZYCIE
Prawdziwy II k. zlotem napeł- 
napełniony zegarek wewnątrz 
gwarancja wybita i to 
rancyą na 20 lat przez fabry­
kantów. Wygląda 1 nosi Mą tak 
samo jak prawdziwy złoty ze­
garek, ale jest silniejszy i za­
opatrzony w dwie silne koperty, 
albo z otwartym cyferblatem, 
pięknie grawerowany lub gładki 
z pięknym amerykańskim wer­

kiem, niklowym i drogiemi kamieniami, silna 
sprężyna, wszelakie rozmiary. Posyłamy ekspre­
sem C. O. I). do obejrzenia, a gdy się wam spo­
doba, zapłacicie agentowi fó »5 i koszta przesyłki. 
Kto wysię pieniądze, naprzód otrzyma piękny 
łańczuszek DARMO, a oprócz tego piękne pióro 
(fountain Pen ) albo złoty łańcuszek z krzytem 
DARMO i opłacamy przesyłkę Nie obawiajcie, 
to nie Żaden numbug Ten sam zegarek z werkiem 
Elgin kosztuje $2.00 więcej. Piszcie dokładnie co 
chcecie. ( KOWN JEWU.RY CO. dept. 159 163
E RANDOLPH st., CHICAGO, ILL. (ju!7)

W drukarni Gazety Pol­
skiej został wydrukowany
SŁOWNIK 
Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski

English-Polish 
and

Polish-English 
Dictionarg 

Nowe
Wydanie

Rozmiar
6x4% cala 
Zawiera
830 stronic 
Wyraźny 
Druk 
Piękny
Papier

TWARDA
OPRAWA
Złocone
Tytuliki

Cena $2.oo
W. Dyniewicz

532 Noble st., Chicago, III.

First National Bank
OF CHICAGO.

PIERWSZY NARODOWY BANK
W CHICAGO,

BÓG MOSROE I BEABBOB1 ULIC.

KAPTAŁ 88,000,000.

WEKSLE:
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters­

burg, — Rosya i wszystkie Inne europejskie 
kraje jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LIST! KREDYTOWE
dla użytku podróżnych wszystkich części świata 
ściąganie spadkobierstw (schedow) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi 
i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisy^

BABIĄ»:
Jas B. Forgan, Prez. — Dawid R. Forgan 

Vice-prez. — Geo. B. Boulton, Vlce-prez. — 
Richard J Street, Kasyer - Holmes Hoge, Asst. 
Kasyer. — August Blum. Asst. Kasyer. — Frank 
E. Brown, Asst. Kasyer. — Chas. N. Gilfrtt, 
Asst. Kasyer. — FrankO Wetmore, Audytor. — 
Emile K Bq i sot, Zarządca dep. depozytów. — 
John E. Gardin, zarządca d«p. wymiany pienię­
dzy. — Max. May, Asst zarządcy dep. wymiany 
pieniędzy.

DYREKTORZY.
Samuel W. Allerton. — John H. Barker. — 

Geo. D. Boulton. — William L. Brown. — D. 
Mark Cummings. — Chas. 11. Conover. — James 
B Forgan. — David R Forgan. — Nelson 
Morris. — Samuel M Nickerson. — Eugene 
8. Pike. — Norman B Ream. — George T. 
Smith. — John A. Spoor. — Otto Young.

W drukarni Gazety Pol­
skiej wydrukowany został

Słownik
Języka Polskiego

Podług Lindego 
i innych nowszych 
źródeł. Opracował 
E. Rykaczewski.

NOWE
WYDANIE

Rozmiar 6x4^4 cala 
Zawiera 1155 str.
Wyraźny druk
Piękny papier

Twarda oprawa
Złocone tytuliki

Cena $2.00
W. Dyniewicz

532 Noble st., Chicago, III.

WINO
jest najlepszym napojem, gorz­

kie zioła najlepszem lekar­
stwem na żołądek.

TRENERA

AMERYKAŃSKI

,EIJXIR

GORZKIEGO

WINA - -

jest komblnacyą wina z zio­
łami i dlatego stanowi naj­
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek 1 nerwy, które wzbo 
gaca i wyrabia krew. Do na­
bycia w aptekach.

JOSEPH TRINER,
7»» 8. A»lilan<l a»., Cbicago, 111.

Polski skład rzeczy 
religijnych,

niezbędnych w każdym domu i rodzinie kato 
licklej.

Sprzedąjemy Unio i wysełamy we wszystkie 
strony Ameryki:

Książki do nabożeństwa, powieściowe nauko­
we i inne; obrazki i obrazy św. i narodowe, 
ramy do obrazów 1 fotografii;

Kwiaty sstuczne i bukiety do ołtarzyków do­
mowych i do ołtarzy kościelnych;

Różańce, sakaplerze medaliki, kropielniczki, 
krzyżyki i krzyże najrozmaitsze;

Awlece 1 gromnice woskowe, lichtarze lampki 
wotywne, Wiszące 1 stojące, oliwę, sztoczki. 
kropidła i kadzidła, itd. itd.

Piękne figury św. do ołtarzyków domowych, 
oraz duże do kościołów wyrabiamy i malujemy 
1 taniej jak ktokolwiek sprzedajemy, stare od­
nawiamy.

Ugrupowane figurki św. pod kopułkami i ko­
puły szklanne mamy najrozmaitsze

Wizerunki (korpusy) Zbawiciela z drzewa, 
kompozycyi lub metalowe na krzyże i na­
grobki, wykonujemy podług zamówienia.

Wyrabiamy odznaki 1 chorągwie dla bractw i 
towarzystw, ceny i rysunki na zapytanie.

KTO CHCE mleć pięknie odrobiony farbami 
lub tuszowo portret z fotografii — niechaj się 
do mnie uda, mam w tym zawodzie przeszło 
to lat praktyki.

Maluję obrazy olejne do kościołów, kaplic I 
bal brackich pięknie, trwało 1 tanio — pracę 
moją gwarantuje
O CENY PRO3ZĘ SIĘ ZAPYTAĆ.

Przesyłki poczt| lub Ezpresem od książek, 
obrazów, obrazków I materyałów na kwiaty opła­
camy.

Nasze katalogi:
No. 1 Cennik lllustrowany figur, kropielnicze 

świec, kropideł, oliwy, lampek itd.
2. Katalog książek powieściowych, history­

cznych, śpiewników itd.
8. Katalog obrazów i rzeczy dewocyjnycb.
4. Katalog illustrowany książek do nabożeń­

stwa i dzieł religijnych.
Ktokolwiek zechce otrzymać który z tych kata­
logów, albo odpowiedź na zapytanie, niechaj 
przyśle 2c markę na przesyłkę, w przeciwnym 
razie niechaj się katalogu lub odpowiedzi nie 
spodziewa.

Adresować:

Jos. Kwaśniewski,
654 Becher gtr., Milwaukee, Hi,

■■aru" ją pr tj

Patents
Trade Marks 

'nRSÖäBM** Designs
Copyrights 4c. 

Anyone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
invention is probably patentable. Communica­
tions strictly conndential. HANDBOOK on Patents 
sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
tpfcial notice, without charge, in the 

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. Largest cir­
culation of any scientific Journal. Terms. |3 a 
year: four months, Bold by al! newsdealers.

MUNN & Co.36,B~-dwB> New York 
Branch Offioe, 625 F 8t„ Washington. D. C.
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0 CHARAKTERZE.
Napisał

J. SIERPIŃSKI 
(urzędnik sądowy)

dla
SIÓSTR NAZARETANEK 

w Chicago.

(Dokończenie.)

A ponieważ, jak widzieliśmy, takich 
bezmyślnych i próżnych ludzi jest u nas, nie­
stety bardzo wielu; ponieważ, na ogół biorąc, 
tego głębszego zrozumienia powinności i obo­
wiązków społecznych na każdym niemal kroku 
daje się u nas czuć brak dotkliwy przeto i o- 
wych uczuć wyższych, duchowych, a zwłasz­
cza tego najświętszego i najpotrzebniejszego 
uczucia, stanowiącego podstawę i ostoję cha­
rakteru, czyli miłości Boga i Ojczyzny jest u 
nas stanowczo za mało, mniej bezsprzecznie, 
niż niezbędnie potrzeba do ugruntowania i u- 
kształcenia charakterów w społeczeństwie.

W tern właśnie tkwi źródło i przyczyna 
wewnętrznej i zewnętrznej niemocy naszej. Po­
wie kto może, że przecież w nas pełno przeró­
żnych popisów i zapewnień najświętszych, peł­
no nawet przysiąg i ślubów miłości, pełno 
zwłaszcza pomników i pamiątek, które najle­
piej świadczą o patryotycznych i obywatelskich 
uczuciach naszych. Odpowiem na to, że ob­
chody patr.yotyezne, którym nie myślę’bynaj­
mniej ujmować znaczenia i wpływu dobroczyn­
nego dla narodu, powtarzają się u nas często, 
bo... schlebiają próżności i kobiecej uczuciowo­
ści naszej.

Dają nam one sposobność do efektownych 
występów i oratorskich popisów, nie pozo­
stawiają jednak po sobie skutków, odpowie­
dnich do tak wysokiego napięcia.

Mają one w sobie wiele podobieństwa 
do efektownych ale chwilowych rakiet lub fa­
jerwerków. Łudzimy się przy nich wzajemnie, 
że robimy coś dla Ojczyzny, gdy w gruncie 
rzeczy wszystko najczęściej zostaje po dawne­
mu, a my wracamy do dawnej bezmyślności, 
apat.yi i obojętności na wszystko, co wprost i 
bezpośrednio nas nie dotyczy. Jest to jak traf­
nie mawiał Kornel Ujejski miłość paradna od 
święta, ale nie ta cicha, codzienna ukryta mi­
łość Ojczyzny czynna, która stanowi siłę ducha 
i daje potęgę narodu.

Kto ma dużo rozumu, ten lubi myśleć, 
organizować, układać, badać, planować, sło­
wem — filozofować; kto ma dużo woli, ten 
lubi działać, tworzyć, zdobywać, łamać prze­
szkody i kruszyć przeciwności w życiu; kto 
zaś ma w sobie dużo uczciwości zwłaszcza 
kobiecej, ten bierną raczej rolę odegra 
w świecie. On pizedewszystkiem pragnie za­
dowolenia, więc w żjciu szuka wrażeń i przy­
jemności. Szczęście swoje zakłada na zaba­
wie i rozrywce ustawicznej. My, niestety, 
należymy do tych ostatni&h. 15 nas, jak wi­
dzieliśmy, pracuje ten tylko, kto musi. Kto 
nie potrzebuje pracować, ten niczem się nie 
zajmuje zazwyczaj. Żyje on wyłącznie dla 
swej przyjemności. 1 to właśnie jest dla bardzo 
wielu u nas ideałem, marzeniem, szczęściem 
najwyższem na ziemi. •

Tacy ludzie szerzą naokoło siebie zgniliznę 
i rozkład charakterów. Niestety cywilizacya 
dzisiejsza wydaje coraz więcej takich typów. 
1 u nas nie brak już ich obecnie.

Są oni pasożytami społeczeństwa, żyjąc 
wyłącznie tylko z dorobku przodków i pracy 
bliźnich. Skoro zaś dostaną się na wyższe stano­
wiska w narodzie, obniżają ogólny poziom na­
uki, oświaty i moralności w społeczeństwie, 
gnębiąc każdy umysł samodzielniejszy, popie­
rając płaszczące się przód nimi niecnoty, łamiąc 
talenty, zdolności, inicjatywę i chęć do pracy 
w ludziach. Nie idzie im bowiem o szczęście 
bliźnich i rozwój kraju, ale o osobiste wynie­
sienie się i własny interes, czy zadowolenie. 
Niech zginie przeto sprawa najświętsza, niech 
zmarnieje nauka, byle oni stali się przy go­
dnościach i dostatkach swoich—oto hasło tych 
ludzi!

W nas wskutek dużej próżności, a małej 
refleksyi ogółu, ludzie wyżej postawieni do­
znają zazwyczaj zawrotu głowy, jakiemu uległ 
Ludwik XIV. Sztuka — mówią — to my, 
nauka — to my, polityka— to my. Galicya — 
to my, a nawet Polska — to my, kościół i ka­
tolicyzm — to my!...

Żaden człowiek wewnętrznie nie wyrobio­
ny, nie dokona zewnętrznej pracy od Boga mu 
przeznaczonej. Kto ma brudne ręce, nie po­
winien się niczego dotykać, dopóki sobie rąk 
porządnie nie umyje, w przeciwnym bowiem 
razie zabrucze wszystko, cokolwiek weźmie 
w swe ręce. Kto pozbawiony jest wyższych, 
szlachetniejszych aspiracyi, kto w łonie swym 
nie piastuje ideału i nie pragnie poświęcić 
się cały na służbę Bogu i Ojczyźnie, ten nie 
powinien nigdy porywać się do urzędów pu­
blicznych, bo ten najzwyklejszych nawet obo­
wiązków dobrego syna, ojca, męża i obywatela 
nie potrafi spełnić należycie. Kto niema zami­
łowania do służby i pracy publicznej dla ma­
luczkich, kto nie posiada wiary i przekonania 
do tego, co czyni, kto zwłaszcza nie pojmuje 
wysokiego swego posłannictwa na ziemi, ten 
sprawy najświętsze i najdonioślejsze traktować 
będzie jako rzemiosło ze stanowiska osobiste- 
Ko o ile mu są wygodne i korzystne, zatruwa­
jąc tern samem wszystko, do czego się dotknie 
1 czyniąc kałużę z tego, co miało być źródłem 
światła i życia dla ogółu. Niestety na wyż­
szych nawet stanowiskach pełno u nas ludzi 
pozbawionych charakteru, ideału i prawdziwej 
miłości dobra publicznego, stąd właśnie tyle 
niedołęstwa i nędzy, tyle nadużyć, malwersa­
cji etc., taka wreszcie nieudolność do wszel­
kiej akcyi zbiorowej i rzetelnego postępu.

Patrzymy tylko bowiem, jakie skutki 
naszego współzawodnictwa w pracy. Samolub-

stwo rozstraja nas najprzód i rozkłada wewnę­
trznie, a potem resztę sił niszczy i zużywa na 
bezpłodne utarczki i walki wewnętrzne i ze­
wnętrzne. Każdy niemal chce być piewszym 
a nikt nie chce być ostatnim w szeregu... 

zaszczytów i honorów,ale nie pracy i poświęce­
nia się dla ludu: pełno jenerałów, tylko żołnie­
rzy brak ogólny.

W życiu publicznem śród przeróżnych 
uczuć, które miotają nami i stanowią pobudki 
naszych czynów, jakież przeważa i goreje nad 
innemi?

Z przykrością wyznać muszę, że jest niem 
zawiść, zazdrość i podejrzliwość, te najohy­
dniejsze jędze społeczne, te najgroźniejsze cho­
roby ducha, te najnędzniejsze i najpodlejsze na 
świecie uczucia.

Złośliwa partyjność panuje u nas w życiu 
publicznem, społecznem, naukowem, litera- 
ckiem, artystycznem a nawet w przemyśle i 
handlu naszym. Ścieramy się, sprzeczamy, zu­
żywamy swe siły na marne, osobiste przekona­
nia, kłócimy się słowem i prześladujemy wza­
jemnie, sami nieraz nie wiedząc po co i na co. 
Zawiść zjada nas poprostu jak gorączka.

Wszystko, cokolwiek wyrasta u nas po 
nad szary tłum i myślą lub czynem wystrzela 
w górę, razi nas, drażni naszą pychę i pobudza 
w nas najniższy z instynktów ludzkich — nie­
nawiść.

W walce tego rodzaju największe natural­
nie zastosowanie ma polska potwarz i obmowa, 
które też w nas większą stokroć odgrywa rolę, 
niż gdziekolwiek indziej.

“Niema rzeczy tak podłej — mówi słusz­
nie ks. L. Zbyszewski, — którejbyśmy nie 
przypuścili o każdym z nas bez względu na je­
go wiek, charakter, zasługi, stanowisko, choć­
by ją twierdził znany kłamca. Nigdzie może 
tak łatwo nie traci się niesłusznie dobrej sławy 
jak między nami. U nas nikt za nikogo nie rę­
czy i nikomu czystych intencyi nie przypisuje. 
Szczególnie jest znamienna ta trudność wierze­
nia w czystość i bezinteresowość pobudek, bo 
skądże ona być może jeśli nie z braku ich w so­
bie samym. Skądże jeżeli nie z samolubstwa i 
próżności? Za granicą jeden malarz zazdrości 
drugiemu powodzenia, szewc zazdrości szewco­
wi, u nas szewc zazdrości... cukiernikowi,a cu­
kiernik literatowi.

Czemkolwiek się odznaczysz czytelniku,ścią­
gniesz wnet na siebie zazdrość całego ogółu, 
którego raz twój postęp. Ozem wyżej tem wię­
cej u nas tej zawiści i starć zabójczych, bo tem 
większa sposobność do plotek i zazdrości. Kto 
zaś stoi na wyżynie, ten ze wszech stron już 
narażony jest u nas na strzały i pociski. Tkwi 
w nas jakiś dziki wandalizm, który kroki swo­
je znaczy pożogą i zniszczeniem. Stać u nas u 
steru nawy społecznej, to doprawdy ofiara: 
tyle grotów zatrutych jadem niechęci i zawiści 
czeka tego sternika bez względu na to, czy on 
zły czy dobry.

A gdy mu się przypadkiem noga pośliźnie, 
wystarczy jedno słówko Gerwazego lub hrabie­
go: “Hejże na Soplicę” — aby wszystkich 
zwrócić przeciwko niemu uwagę i bez sądu,bez 
badania wydać na niego nieodwołany wyrok 
potępienia.

Znał doskonale tę wadę naszą Mickiewicz 
i po mistrzowsku scharakteryzował ją na Ka­
dzie w Dobrzynie w IV księdze Pana Tadeusza.

Pan Sędzia był dobrym I Polakiem i uczci­
wym człowiekiem. Nie żądał od chłopów pokło­
nów i czołobitności, płacił sam za włość całą 
podatki, z gromadą zasiadał do stołu, Polskę 
kochał nadewszystko i chował polskie obyczaje 
w swym domu, który był centrum polszczyzny 
w całym powiecie. A jednak przeciw niemu-

“Wszystkich pociągnął wymowny Gerwazy, 
Bo wszyscy ku Sędziemu mieli swe urazy.” 

Konewka zarzucał mu, że za mało pije i nie da­
je się spoić “więc jest łotrem”! 

Brzytewka, że "lud ciemięży” — Buchman, 
że jest... “zdrajcą”.

‘ ‘Jednych gniew, drugich tylko pobudziła 
zawiść

Bogactw Sędziego: wszystkich zgodziła nie­
nawiść;

W całym zaścianku jeden tylko człowiek obu­
rzył się na tę niesprawiedliwość i krzywdę, wy­
rządzoną Sędziemu. Był to stary Maciek, 
którego:

“Nigdy nie uwiodły
Ani chęć osobistej chwały, ni zysk podły.”
Ale słowa jego nie pomogły, gdyż nadje­

chał tymczasem hrabia i postawiwszy szlachcie 
po beczce miodu, wódki i piwa, cały zaścianek 
podburzył przeciw Sędziemu:

W końcu wszyscy przez długą zaścianka ulicę 
Puścili się w cwał krzycząc: Hejże na Soplicę!

Uniknąłby tego najazdu prawdopodobnie 
Sędzia, gdyby nie był pierwszą osobą w powie­
cie. Jest to rys znamienny, a zarazem wysoce 
charakterystyczny, że w Polsce praca dla ogółu 
zamiast laurowego wieńca cierniową koronę 
wtłacza zazwyczaj na głowę bohatera. Za życia 
jeszcze poniewoli staje się on męczennikiem. 
Jakoż kto tylko wystąpi u nas przygotowany 
na to, że prędzej czy później zostanie on odsą­
dzony od czci i wiary przez swych rodaków.

S. p. ks. W. Kalinka zwykł był mawiać 
dowcipnie, że “u nas dopiero trup pachnie”, 
czyli, że u nas po śmierci dopiero zaczynają ce­
nić i szanować człowieka. Za życia nikt u nas 
nie może się doczekać powszechnej sympatyi, 
każdy natomiast przygotowany być musi na 
zarzuty i oszczerstwa, każdy przejść musi przez 
te rózgi moralne.

Pozbawieni zastanowienia się i refleksyi, 
pełni natomiast próżności i zawiści, łatwo daje- 
my się powodować najpodlejszym nawet in­
trygantom, wydając bez podstawy i sądu wy­
roki potępienia i banicyi na braci.

Dość u nas krzyknąć na kogoś, że złodziej, 
aby zdyskredytować go w opinii publicznej 
i na długie lata utrudnić mu wpływ i znaczenie 
w kraju.

W tem łamaniu i miażdżeniu najzdolniej­
szych i najuczciwszych nawet ludzi przez 
współtowarzyszy pracy i najbliższych nieraz 
sąsiadów, leży największy tragizm Polski.

Być rozszarpanym i pożartym przez szaka­
le to rzecz straszna, ale stokroć przecież bole­
śniej jest utracić spokój i szczęście przez ludzi, 
dla których się żyło i pracowało gorliwie i bez­
interesownie.

A jednak u nas zdarza się to często nieste­
ty. Za granicą słabe nawet talenta długie lata 
utrzymują się nieraz na wysokich stanowiskach, 
bo popiera je ogół cały, zasłaniając ich błędy 
i słabostki. U nas najgenialsi ludzie karki 
kręcą rychło.bo ogół z zasady wrogo jest dla 
nich usposobiony. Dopiero cudzy, obcy czło­
wiek znajduje u nas sympatye i posłuch.

Tak jak lepiej zazwyczaj smakują nam cu­
dze rzeczy niż swoje, tak też wolimy ulegać 
obcym niż swoim — wolimy słuchać Niemców 
lub Francuzów niż Polaków. Wolimy kupować 
wszystko u obcego, bo nie chcemy, aby polski 
kupiec zbogacił się i wyrósł nam po nad gło­
wę. Zamiast cieszyć się i radować z tego, że ten 
lub ów z naszych wybił się z szeregu i stanął 
na czele armii, i my zazdrościmy mu tego, kłu- 
je nas to w oczy, radzi byśmy go poniżyć za 
wszelką cenę i za lada pozorem podcinamy mu 
nogi z radością sądząc, żeśmy dokonali coś wiel­
kiego. Co za straszne zaiste zaślepienie!

Znają tę wadę straszną nasi wrogowie i 
posługują się nią zwykle ilekroć zgnębić i zni­
szczyć nas pragną.

W niedocenianiu swego i swoich tkwi 
źródło nędzj’ i niedoli naszej. Jesteśmy bezsil­
ni i słabi, bo nie umiemy cenić i szanować, co 
swoje, bo nie popieramy i nie słuchamy swoich 
geniuszów. Łatwo dajemy się poróżnić i obala- 
mucić, brat podnosi wtedy rękę przeciw bratu, 
sami zadajemy sobie cios śmiertelny, sami po­
zbawiamy się egzystencyi, dobrobytu i niezale­
żności.

Na tej niechęci, zawiści i podejrzliwości 
powszechnej, na niezgodzie, nieufności i nie- 
solidarności naszej polega owo “wyspołecznie- 
nie”, o którem wspomniałem dawniej, a które 
dziś jeszcze nie pozwala nam zorganizować się 
należycie.

Brak nam tego, co stanowi związek społe­
czny między ludźmi, brak tego, co luźne jedno­
stki łączy ze sobą, tworząc z nich społeczeń­
stwo i naród, bo brak nam miłości.

Zjednoczenie bowiem ludzkie dotąd nie jest 
prawdziwem, dopóki nie obejmie woli, która 
dobrowolnie winna się tu poddać pod posłu­
szeństwo legalne i prawowite władzy i przyjąć 
obowiązki i powinności swoje.

Otóż miłość tylko pobudzić może wolę do 
tej ofiary dobrowolnej, z miłości tylko i przez 
nią jedynie człowiek staje się posłusznym, kar­
nym, pracowitym, ofiarnym, wyrozumiałym, 
słowem jednostką społeczną.

Bez miłości będzie to zawsze tylko filister, 
samolub, głaz martwy i nieużytj’, a nieraz na­
wet pasożyt, pijawka i warchoł, słowem czło­
wiek wyspołeczniony.

Ponieważ nam brak dotąd te i najistotniej­
szej i najważniejszej z cnót miłości, przeto 
wszyscy jesteśmy tacy niekarni, nieposłuszni, 
nieofiarni, nieuczynni i nie życzliwi, a przede- 
wszystkiem tacy nieudolni do wszelkiej akcyi 
społecznej na szerszą skalę, tacy mali i niedo- 
rośli do swego stanowiska.

Brak miłości stał się niegdyś przyczyną na­
szego upadku, a dziś ten sam brak jej jest przy­
czyną słabości obecnej. I będzie tak dopóty, 
dopóki miłość Boga i Ojczyzny nie zwycięży 
w nas samolubstwa i pychy, dopóki prawo Bo­
że nie stanie się dla nas regułą życia, a powin­
ność i obowiązek jego celem.

Dziś uczucie i wyobraźnia zastępują u nas 
wole i rozum, robiąc z nas istoty zmienne, nie­
stałe, nielogiczne.

Decyzya zawisła w nas od uczucia a nie od 
rozumu, charakter od usposobienia i tempera­
mentu. Stąd tak trudno o porozumienie, tak 
rzadka w nas zgoda i jedność.

Pełno mamy nieraz zdolnych osobników, 
pełno wybitnych jednostek, ale mało prawdzi­
wych obywateli kraju. Wielu mamy kupców, 
urzędników itp. ale mało Polaków w calem te­
go słowa znaczeniu.

Co bowiem w pierwszym rzędzie cechować 
winno człowieka a przedewszystkiem Pola­
ka? Co stanowi wartość i wielkość jego pra­
wdziwą?

Potęga ducha i siła woli, które płyną z 
gorącej miłości prawdy i dobra, oraz nienawi­
ści złego.

Polaka zaś miłość ta cechować winna w 
dwójnasób, bo przeznaczenie jego i misya dzie­
jowa, to obrona prawdy i walka ze złem.

My, Polacy, jesteśmy z urodzenia żołnie­
rzami, szermierzami idei.Niech Anglik kupczy, 
niech Niemiec filozofuje, niech Francuz słynie 
z wyrobów, Polak zawsze w pierwszym rzę­
dzie ma walczyć z fałszem, krzywdą i zbrodnią 
gdziekolwiek się znajdzie, ma bronić prawdy i 
sprawiedliwości na świecie.

O tej misyi i zadaniu naszem świadczy 
wymownie przeszłość i historya nasza. Do 
spełnienia jednak tego wielkiego i szczytnego 
zadania potrzeba przedewszystkiem miłości sil­
nej, szczerej i gorącej miłości prawdy i dobra 
publicznego.

A tej właśnie brak nam dziś jak widzieli­
śmy. Nie mówiąc już o nieoświeconych war­
stwach, inteligencya nawet nasza bardzo mało 
jeszcze uświadomiona i wdrożona jest do tego 
dziejowego przeznaczenia i zadania naszego 
na świecie.

Wskutek ogólnej lekkomyślności nie zasta­
nawiamy się nawet nad celem i zadaniem na­
szem na ziemi, nie wiemy też sarni po co wła­
ściwie żyjemy na świecie. Jakżeż zaś kochać 
idee, które właściwie mówiąc, nie znamy? Jak 
bronić tego czego nie rozumiemy należycie?

Paktujemy przeto w prywatnem i publi­
cznem życiu ze złem, które powinniśmy zwal­
czać na każdym kroku. I tak wykolejamy się 
coraz bardziej z misyi i zadania naszeso na 
świecie.

Taka jest geneza tej strasznej, wstrętnej i 
niskiej gorączki, która nas trawi i rozkłada! 
Zboczyliśmy z drogi.powołania i przeznaczenia 
naszego śród ludzkości.

“Grzechy nasze” — jak mówi L. Dę­
bicki — nie są zbrodnią jednostek,ale ciężą na 
całym narodzie, są zaniedbaniem warunków 
bytu, mają przedewszystkiem polityczny i spo­
łeczny charakter; niekarność w obec władzy, 
zawiść osób, stronnictw i ucisk ludu.

KONIEC.

CHOROBY 
uznane za niewyleczal- 
ne były całkiem usu­

nięte przez ku racy ę

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel plucie 
krwią zaziębienie, choroby 
skórne różnego rodzaju, sła­
bość niewiast po połogu, sła­
bość mężczyzn i dzieci, ból w 
krzyżach, opuchlina. i t. d. 
wszystkie są jak najdokładniej 
leczone, aby nie powróciły.
Cierpiała na rozstrojenie nerwów 

w najaorszym stanie.
Pani Antonina Hudfik w zgłoszenia eią o 

pisała chorobę w nnstąpulącT apoaób: Wiek 
48 lat, watka 3 ga dzieci. Cztery tygodnie 
tema zaczęłam sią martwić 1 kłopotać i od 
tego c?asu wydaje mi tią że rozum mnie 
opaśclł. Wyobrażam sobie różności, jestem 
bardzo bojaźliwą 1 g-jiewam sią o byle co, 
robi ml f*lq zimno a potem gorąco. Pocę slq 
słabnę, jeść n e nie mogć. Nie rądzę że cie­
lesne bole mogą przewyższyć podobne cier 
pienia. Wprost nic nie mogę robić tylko 
wciąż czuję sig roztargnioną.

I*o krótkiem użyciu lekarstw pi­
szę następujący list:

Wielebny Ks. Newmanie!
Dzięki serdeczne zasyłam za wyleczenie 

mnie. Czuję się zupełnie zdrową po użyciu 
tylko trzeciej części lekarstwa a czwarta 
część jest ml już niepotrzebną.

Jeszcze raz Ci dziękuję za tak starannie 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonaną, 
że skuteczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

Wiem że ma«ę niewiast lak 1 mężczyzn 
cierpią na podobne chroby 1 mam nadzieję 
że będą korzystać z mej praktyki, 
pozostaje z głębokim szacunkiem

Antonina Budnik. 
Box 06 Brokston, Pa.

Ti Ą T>I wyślę wam poucza- 
I 'AH1U.' ’ książkę sposobu 

mojego leczenia. Plszcie dzisiaj a nie 
odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 
załączyć 2c markę, Adresujcie:

Kto chce fuTU^gaS 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p.. 
niech piszę po piękny ilustrowany kata 
log i cennik a zaoszczędzi na pewne 
85 do 50 centów na każdym dolarze 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawierz 
Śliczne ryciny na złote 1 srebrne odzna 
ki 1 medale dla towarzystw klubów 
Adresować należy:

K. 8TACHOW8KI * Co.
533 Noble kt. Chicago, Ili

Ważne Rady!
плмсгсо i Znając położenie KodakówZnając położenie Kodaków na obczy­

źnie. chce im dać kilka krótkich porad. 
PRZEZORNYMI bądźcie na każdym 
kroku! Nie wierzcie tym, co wam w li­
stach złote góry przyrzekają! Nie śllj- 

w cie pieniędzy nikomu za żadne usługi, 
rzecz warta 1 czy może się w tem jakiś 

podstęp 1 złuda nie kryje! Nie ślljcle pieniędzy do kraju przez nowe firmy 
dotychczas nikomu nie znane! Udajcie się 11 do tych, co chcą waszego do­
bra, a p< dziękujecie!

1 TT17R7 BANKIER I ±. llljll/: NOTARYUSZ
2 Carlisle st. 

NEW YORK, N. Y.
aż się nie przekonacie, co pewna

1.' HER/ SJJSSSJj
2 Carlisle st. 

NEW YORK, N. Y.
nów każdy dostaje śliczny krzyż do łańcuszka. Kto chce mieć lepszy pre­
zent, niech piszcie po katalog 1 objaśnienia.

Wysyła wszelkie pieniądze do kraju

i za doręczenie w 12 dniach. Za każdą 
wydaje wraz z pokwitowaniem warto­
ściowy kupon na prezent. Za 5 kupo-

sprzedaje szyfkarty do i z kraju na 
najlepsze i najszypsze parowce po ce­
nach najtańszych, ścisłe kompani- 
cznych. Daje pasażerom swoim Nadzwy- 
czajne Wygody! Czeka każdego pilnie 
na dypie odprowadza na szyi, odstawia

T TTFR7 BANKIER I
X. NOTARYUSZ

2 Carlisle st.
NEW YORK, N. Y. _ _ r___ _____________

tamże rzeczy i stara się o domowy wygodny nocleg. Pasażerowie z kraju ja- 
dący są pod naszą nieustanną opieką nacałej drodze. Nasz agent prowadzi 
bezpiecznie przez granicę, wsadza na szyf a my sami czekamy w Nowym 
Yorku wyjmujemy z Castle Gardenu i odstawiamy na miejsce pobytu.

Pyta się Kto ma kłopoty wojskowe ? 
Kto chce stamtąd dłużne pieniądze 
prędko ściągać? Kto ma spadki ode­
brać? Kto ma proces o grunt? Kto po­
trzebuje pełnomocnit twa, kontrakty ku-

I TTFR7 BANKIER I
1. 11ГЯ1Л NOTARYUSZ

2 Carlisle st.
NEW YORK, N. Y. j pna i sprzdaży. Kto chce przez konsulat 

coś wykonać, jak dokumenty wystawić lub legalizować? Kto szuka porady 
w czemkolwiek? Niech zaraz do uiego napisze. Dobra rada Pocieszenie i 
Pomoc szybko i pewnie nastąpi.

Nie zwlekaj! Napisz zaraz!

50,000 KSIĄŻEK DARMO Ą
Omawiających choroby męzkie szczególnie

Adresujcie: DR. JOS. LISTER & CO.,
40 Dearborn Street, P. A 1, CHICAGO, 1LL., U. S. A.

(June 8.)

REVEREND NEWMAN
1361 W. Lake st., Chicago, III. : 

W zgłaszaniu się wymienić “Ga- : 
zetę Polską.’’

Samochód do ogólnego użytku tak elegancki 
i wygodny, jak najdroższe samochody.

Ogólnie znany automobil RAMBLER z podwójnym motorem, kierowanym 
jedną ręką, jest najprostszym i najsilniejszym systemem siły transmisyjnej, i- sto 
sowanej do automobilu.

Rozmiar dla pięciu ludzi; Siła 18 koni: Szybkość do 45 mil na godzinę; 
Cena z wszystkieml przyboratni lamp, z gwizdawką, narzędziami itp., #1.200.

THOMAS B. JEFFERY & CO., KENOSHA, WIS.
Filia w Chicago, 302-304 Wabash Ave,. 1218-1220 Sheridan Road

“Pański Balsam życia zasługuje na wszelką 
cześć jako odnowiciel młodości u starych. Mój 
ojciec czuje się od czasu używania go lepiej niż 
kiedy przedtem przez długie lata.”

Vit. Hrubes, Flandreau, S. I). 
Pisane 27 go listopada, 1906.
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We wszystkich aptekach Porada lekarska darmo.

Severy Bittersu 
Żołądkowego.
Lekarstwo to wzmocni 
żołądek i zapewni zdro­
wie i szczęście w domu.

Cena 50c i $1.00.

“Zdrowie moje było złe i cały mój organizm 
słaby. Pański Balsam życia wzmocnił mnie tak, 
że obecnie czuję się bardziej rzeźkim uiż kiedy 
w ostatnich latach dziesięciu.”

Barthel Gurman, La Salle, 111. 
Pisane 16-go grudnia, 1906.

Kurczowe loleści, spo 
wodowane ostrym ata 
kiem choleryny lub bie­
gunki—te straszne męki, 
wskutek których chory 
wykręca się i przewraca 
w usiłowaniu {»uzyskania 
ulgi—wszystko to szybko 
się usunie przez użycie

Severy Nervoton 
uśmierza i wzmacnia nad 
wątlone nerwy i zape- 
wuia siły i zdrowie ca­
łemu organizmowi.

Cena $1.00.

Severy Lekarstwa 
na Cholerę ' 
i Biegunkę.
Łęccy ono letnią słabość, 
cholera morbus, dysen- 
teryę i kolki.

Cena 25 i 50c.

Mózg zaczyna wypo­
wiadać posłuszeństwo 
gdy się jest fizycznie lub 
umysłowo przepracowa­
nym. Silne natężenie o- 
t»ecnego sposobu życia, z 
jego setkami obowiązków 
i nadużyć fizycznych, 
często przyprowadza do 
upadku cały system uer- . 
wowv.

“Jestem znowu zdrowa, chociaż chorowałam 
długi czas, a mogę podziękować Severy Balsa­
mowi życia za me wyleczenie.”

Józefina Orny, Ellis, Kansas, 
Pisane 15-go grudnia, 1905.

Ból głowy jest uie do 
wytrzymania, bez wzglę­
du na to, jakiego jest ro­
dzaju, lub gdzie dolega. 
Chorobliwy ból głowy, 
nerwowy ból głowy,wsku­
tek napływu krwi, kata- 
ralny — wszystkie są 
przy krę.

Severy Opłatki na 
Ból Głowy i 
Neuralgię
Stanowczo uśmierzą ból 
głowy natychmiast i do­
pomogą w wyleczeniu 
jego przyczyny.

Cena 25c.

SEVERY...

Nic nie uczyni czło­
wieka lak gniewnym i 
zdegustowanym życiem 
jak kwasy w żołądku* 
Wyleczcie to. Spożywaj­
cie jedzenie ze smakiem 
i apetytem. Bądźcie we­
seli. Usuńcie wszelkie 
nieporządki organów tra­
wienia przez użycie

:-a 
-a

-a
i

-a 
-X

3
3

Ź
3

Parę faktów niezabarwionych przekonywa bardziej, niż cała stronica pełna entuzyasty- 
cznego przekręcania prawdy. Jeżeli cierpicie na niestrawność, zatwardzenie, utratę 
apetytu, niemoc ogólnę, osłabienie wskutek podeszłego wieku lub jako następstwo 
choroby, czytajcie co

uczynił (lla innych cierpiących, a łiędziecie przekonani, że uczyni to samo i dla was. 
Spróbujcie go. Cena 75c.

“Niema nic lepszego na wyleczenie niestra­
wności niż Severy Balsam życia.”

Anna Stublar, Reading, Pa. 
Pisane 8-go listopada, 1905.

ZAWROTOWY
BÓL GŁOWY

KWASY W
ŻOŁĄDKU

SŁABE
NERWY

OKROPNE 
KURCZE.

W. F. Severa Co. CEDAR RAPIDS 
IOWA
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W SPRAWIE PRAWDOPODOB­
NEJ MISYI KS. ARCYBI­

SKUPA WEBERA.
Coraz to wyraźniejsze stają się 

doniesienia gazet krajowych o 
prawdopodobnej misy! ks. arcy­
biskupa Webera w Ameryce; z 
poniżej podanego artykułu wyni­
kałoby, że sam ks. arcybiskup 
wyraźnie o tej swej przyszłej 
misyi się wyraził.

Artykuł ten czerpiemy z pol­
skiej “Gazety Kościelnej”, nie 
ma zaś najmniejszego powodu 
wątpić o prawdomówności lub 
najzupełniejszej ścisłości wyraża­
nia się tego czasopisma.

Jest to opis pożegnania ks. 
arcybiskupa Webera przez du­
chowieństwo archidyecezyi lwo­
wskiej, a artykuł podajemy w 
brzmieniu doslownem:

We wtorek 29 maja zebrał się 
o godzinie 4 popołudniu w semi- 
naryum duchownem kler archi- 
dyecezyl lwowskiej, aby pożegnać 
ks. arcybiskupa Webera, udają- 
cego się po odbyciu nowicjatu w 

gromadzeniu OO Zmartwych­
wstańców, do Ameryki, w cha­
rakterze biskupa - misyonarza 
wszystkich Polaków Ameryki 
północnej.

Zebranie duchowieństwa świec­
kiego i zakonnego, tak miejsco­
wego jak i zamiejscowego było 
nader liczne i nie dziw, bo, po- 
mijąjdć cześć, jaką duchowień­
stwo całej archidyecezyi otacza 
ks. arcybiskupa, połowa może 
kleru archidyecezyi, to wycho­
wankowie jego, już to jako re­
ktora, już to jako byłego Ojca 
duchownego seminaryum lwow­
skiego.

Wszyscy tedy swem przyby­
ciem chcieli jeszcze raz dać wy­
raz wdzięczności i niekłamanej 
czci, jaką ich serca są przepełnio­
ne dla swego ojca i arcypasterza.

Kiedy ks. arcybiskup się zja­
wił, przemówił doń, w imieniu 
zgromadzonego kleru, ks. prałat 
Lubomęski, dziekan lwowski, w 
te słowa:

“Najprzewićlebniejszy arcypa- 
sterzu! Wiadomość, jaką wasza 
arcybiskupia mość po ostatnim 
powrocie z Rzymu, o nieodwołal­
nym swym zamiarze wstąpienia 
do Zgromadzenia OO Zmarwych- 
wstańców, przywiozłeś ze sobą, 
odbiła się bardzo tęsknem ismut- 
nem echem w sercach naszych. 
Od dłuższego szeregu lat patrzy­
my na tę gorliwą, pełną zaparcia 
i poświęcenia pracę, jaką wasza 
arcyb. mość rozwijałeś na 
wszystkich w tej archidyecezyi 
powierzonych sobie stanowi­
skach, na której to pracy odda­
wałeś nietylko swój czas, siły' i 
zdolności, ale całego siebie, nie 
pozwalając sobie nieraz nawet 
na konieczny i godziwy odpo­
czynek. Żmudna i ofiarna ta 
praca odsłoniła się w całej pełni 
oczom kleru i wiernych archi- 
dyeczyi zwłaszcza z chwilą, 
kiedy jako biskup-sufragan wi­
zytacyjne począłeś odbywać po­
dróże. Nauczyliśmy się na tych 
kanonicznych wizytacyach cenić 
w dostojnej osobie w. are. M. to 
nawskróś przezacne, jedynie dla 
chwały Boga i zbawienia dusz 
bijące serce, tę tkliwą, każdą nie­
dolę odczuwającą duszę, to ciepło 
Chrystusowej miłości, co się wy- 
promieniało z czynów twoich. 
Nie mówię tego tylko na wiarę 
drugich, ale sam, towarzysząca 
wielebnemu arcybiskupowi M. 
zaraz w pierwszej jego kanonicz­
nej wizytacyi dyecezyalnej, na 
własne oczy, razem z wieloma 
innymi kapłanami widziałem,jak 
wieleb. arebyiskup mimo ca­
łodziennego umęczenia, jeszcze 
późno w noc siedziałeś w konfe-

PRZEMÓWIENIE POSŁA KOR­
FANTEGO W WESTFALII.

W Essen, w Westfalii, odbyło 
się w tych dniach zebranie Związ­
ku Polaków, na które przybył 
także poseł Wojciech Korfanty. 
Zebranie było tak burzliwe, że 
groziło mu niebezpieczeństwo 
rozbicia. Wobec tego poseł Kor­
fanty uważał za odpowiednie 
przemówić do rodaków, nawołu­
jąc ich do zgody. Z przemówie­
nia jego podajemy następujące 
ustępy:

Kochani rodacy l Przynoszę 
wam pozdrowienie z Ojczyzny, 
gdzie pracujemy wszyscy pod ha­
słem zgody i jedności. Tego i wam 
życzę, tego jednak u was nie 
widzę.

(Hałas na sali nie ustaje. Mów­
ca przerywa mowę i odzywa się 
w te słowa do zebranych: Kocha­
ni rodacy! Jeżeli się nie uspoko­
icie, przestanę mówić. — Chwila 
przerwy. Potem mówi poseł Kor­
fanty tak dalej):

Nie dziwcie się, kochani roda­
cy, jeżeli do was odzywam się w 
te słowa. Nie lubię albowiem ni­
komu kadzić; nie będę wam więc 
mówił, jacyście wy mądrzy, jacy 
doskonali, lecz prawdę wam po­
wiem w oczy, bo rznę prawdę ka­
żdemu, czy mu się to podoba, 
lub nie.

Patrząc na to, co się tu dzie­
je, serce mnie boli głęboko. 
Gdzie tu jest zgoda, gdzie je­
dność?

Dzieje naszego narodu w u- 
biegłym wieku dziewiętnastym 
dowodzą najwidoczniej, że tylko 
wskutek niezgody naszej stra­
szne ponieśliśmy szkody w naro­
dzie. Srogie blizny przez wro­
gów narodowi naszemu zadane, 
wszystkie nas bolą.

Stary Bismarck mówił: Wszyst­
kiemu jest szlachta winna i du­
chowieństwo. Oni szerzą wielko­
polską agitacyę, wrogą rządowi; 
lud polski natomiast jest potulny, 
kocha prusaków i dumny jest z 
tego, że ma nad sobą rząd pruski, 
który przoduje całemu światu, 
świat tego jeno uznawać nie chce. 
(Wesołość). Gdyby Bismarck 
dziś z grobu powstał i zobaczył 
wiece nasze, na których sukma­
ny chłopskie i kitle robotnicze 
najliczniej widnieją, za głowę by 
się uchwycił. Dzisiaj najlepszym 
agitatorem wielkopolskim jest 
lud. Strumienie potu wylewa przy 
znojnej pracy o kawałek Chleba, 
rozrywając kilofem wnętrze zie­
mi. Niezmordowany wszakże pra­
cą, poświęca się sprawie narodo­
wej. Bo otóż pomiędzy temi tłu­
mami robotników polskich wy­
rośli obrońcy naszej Ojczyzny.

Powiedział ktoś: Skoro szlachta 
i duchowieństwo upadać zacznie. 
wtedy najmłodsze dziecko narodu 
naszego zerwie się i powie do 
wrogr: Stójl Tym najmłodszym 
synem jest lud polski.

Kochani rodacy 1 Jeśli ponieśli­
śmy szkody niepowetowane 
wskutek antypolskiej polityki 
rządu pruskiego, to przecież ze­
stawiając bilans narodowy, wi­
dzimy wiele korzyści po stronie 
naszej. Największą ze wszyst­
kich jest otóż ta, że po wiekowym 
letargu zbudził się lud nasz, wy­
ciągając ręce do pracy narodowej 
i stojąc w szeregu szermierzy o 
nasz byt narodowy. Otóż to prze­
budzenie olbrzyma, ludu polskie­
go i czynna siła jego w obronie 
naszej zagrożonej Ojczyzny, to są 
dwie najważniejsze zdobycze w 
walce Niemców z polskością.

Słusznie mówią ci, co twier­
dzą, że lud polski jest fundamen­
tem narodu. Dziś lud polski i po­
lityka ludowa wróżą nam lepszą 
przyszłość narodową. Lecz cóż to 
jest ta polityka ludowa? Dziś ile 
pism ludowych, tyle mamy ro­
dzajów polityki ludowej. (Weso­
łość). Wy się śmiejecie kochani 
rodacy, a ja wam powiem: Ilu 
was jest tutaj na sali, tyle jest 
polityki ludowej, bo każdy z was 
ma własne poglądy i każdy są­
dzi, że on najlepiej pojmuje po­
litykę ludową.

Rozmaite są poglądy i uprze­
dzenia. Dla błahych przyczyn nie 
rozbijajcie naszej jedności naro­
dowej. Jesteście tu jak trzoda 
owiec wśród stada wilków. I cóż 
was ocalić może? Powiadam 
wam, że tylko zgoda i miłość 
wzajemna. Ta zgoda musi być dla 
was podstawą całej pracy naro­
dowej. Jesteście wszyscy robo­
tnikami. Czyż więc sami nie 
wiecie, gdzie was but ciśnie? 
Różnice zapatrywań na sprawy 
publiczne niechaj znajdą u was 
wyraz spokojnej wymiany zdań. 
Jedną przecież rodziną jesteście 
i dla tego proszę was, nie zwal­
czajcie się tak zapalczywie. Zdraj­
cą sprawy narodowej jest bowiem 
ten, kto rozbija naszą jedność na­
rodową.

Ile jest pism ludowych, tyle 
jest polityki ludowej. A przecież 
jest to tak łatwa rzecz do zrozu­
mienia, że nie powinno być ta­
kiej różnicy zdań, nie powinno 
być takiej walki, takiego zgor­
szenia.

Mówi się, że lud Polskę zba­
wi. Ale czy przez to wolno nam 
odpychać od siebie szlachtę i 
duchowieństwo? Tego czynić nam 
nie wolno. Jeżeli chcemy ludo­
wej Polski, musimy się połączyć 
ze wszystkiemi warstwami spo- 
łeczeńswa naszego. Nie jestem 
szlachcicem. Urodziłem się po­
między robotnikami, tam wzro­
słem i sam robotnikiem byłem. 
Ale jako narodowiec, mówię: Je­
żeli szlachcic, jeżeli ksiądz chce 
stać w szeregach naszych, czyż

syonale, póki ostatniego, jaki był, 
penitenta nie wyspowiadałeś. 
Patrzyliśmy z podziwem i ze 
zbudowaniem na tę gotową nie­
wyczerpaną cierpliwość i słodycz, 
z jaką błądzącym podawałeś swą 
dłoń, aby ich z grzechu wyciąg­
nąć i wrócić Chrystusowi to, co 
było Jego własnością. Patrzyli­
śmy, jak wielebny arcybiskup, 
wychowując przyszłych pra­
cowników w winnicy Pańskiej w 
seminaryum dyecezyalnem, poj­
mowałeś rektorstwo swoje nie­
tylko jako ogólne jakieś nadawa­
nie kierunku i udzielanie wska­
zówek — ale z iście ojcowską 
troskliwością wchodziłeś szcze­
gółowo w potrzeby każdego alu­
mna. To też nie dziw, że przy­
kład takiego zapomnienia o so­
bie, ofiarnego poświęcenia się 
dla służby Bożej, nas kapłanów 
zawstydzał, ale i podnosił na 
duchu i do naśladowania znie­
walał. I tak nawykliśmy już i 
zżyli się z takim stanem rzeczy, 
że doprawdy trudno nam i cięż­
ko teraz pogodzić się z myślą, 
że wielebnego arcybiskupa M. z 
grona przewodników tracimy.

“Ale kiedy już taka wola Boża, 
pozwól wielebny arcybiskupie M., 
bym dziś, w tej nad wyraz 
smutnej pożegnania chwili, nie­
tylko we własnem, ale i w imie­
niu zgromadzonego tu kleru, zło­
żył wieleb. arcyb. mości hołd 
serdecznej czci, hołd dla twej 
pełnej zaparcia i poświęcenia 
pracy w tej archidyecezyi, hołd 
dla twego przezacnego, brater­
skiego iście dla nas serca. Cier­
pienia, jakiemi ci w ostatnich 
latach najniewinniej zasłano dro­
gę życia twego, choć nad wyraz 
boleśnie skrwawiły serce twe, to 
jesteśmy przekonani, że te cier­
pienia, z rezygnacyą chrześcijań­
ską i kapłańską przez ciebie 
zniesione, uczyniły cię tern mil­
szym w oczach Bożych — prze­
to prosimy cię pokornie, nie zapo­
minaj o nas, kapłanach tej archi­
dyecezyi w modłach swoich i bło­
gosław pracom naszym dla chwa­
ły Bożej podjętym, a my ze 
swej strony nie zaniedbamy ko­
łatać do miłosierdzia Bożego, aby 
łaską swą wspierał chwalebne 
zamiary i usiłowania waszej ar­
cybiskupiej mości.”

Potem przemówił krótko i bar­
dzo serdecznie ks. Czajkowski, 
dziekan z Rawy Ruskiej, imie­
niem wszystkich wychowanków 
ks. arcybiskupa, jeszcze jako 
swojego ojca duchownego. Pod­
niósł ks. dziekan, że ks. arcy­
biskup może nawet nie przy­
puszczał ile dobrego, jako ojciec 
duchowny, sprawił w duszach 
alumnów swem słowem, pełnem 
miłości Bożej, a nadewszystko 
przykładem cnót, jakiemi świe­
cił swym wychowankom. Za ten 
nieoceniony chleb duchowny, ja­
kim karmił ich, składa mu naj­
serdeczniejszą podziękę.

Nas^pnie zabrał glos ks. arcy­
biskup. Wspomniał, że trudno 
mu, bardzo trudno rozstawać się 
z archidvecezyą lwowską. Tu się 
wychował, tu pracował przez ty­
le lat; przywiązał się też do kle­
ru. do ludu i do pracy; zżył się 
ze stosunkami tutejszemi, dlate­
go przykro mu teraz opuszczać 
to wszystko. Myśl też, że tu, na 
ziemi lwowskiej złoży swe spra­
cowane członki, Bóg inaczej zrzą­
dził. Boleść jego się zwiększa, 
kiedy pomyśli, że opuszcza dye- 
cezyę z rzuconą na niego potwa- 
rzą. Bogiem się świadczy, że nic 
z tego nie uczynił, o co go po­
sądzano; korzy się jednak przed 
wyrokami Opatrzności Bożej, 
przyjmuje ten krzyż, z miłością 
w sercu przebacza wszystkim, 
którzy mu tę straszną boleść 
sprawili — boleść czuje w sercu 
nadal, bo to ludzka rzecz. Idzie 
do pracy ze sercem ochotnem; 
stosownie do życzenia Ojca św., 
po odbytym nowicyacie w Rzymie 
u OO. Zmartwychwstańców, uda­
je się do Ameryki, by objąć pie­
czę duchowną w zależności od 
tamtejszych biskupów, nad 
wszystkimi Polakami Ameryki 
Północnej. Choć odchodzi daleko 
od kleru dyecezyi lwowskiej, ser­
cem i duchem będzie przy nim. 
Prosi, żegnając się teraz, by ka­
płani tej dyecezyi nadal, jak do­
tąd, wiedli ten ludek polski do 
Boga, bronili go przed nieprzyja­
ciółmi jego duszy, nauczali go 
prawd wiary, budzili w nim cześć 
do Najśw. Sakramentu, do Matki 
Najśw., starali się ukształtować 
rodziny chrześcijańskie, swej pie­
czy powierzone, na wzór Najśw. 
Rodziny z Nazaretu. “Kochajcie 
się — mówił dalej arcypasterz — 
nawzajem, trzymajcie się soli­
darnie”.

‘‘Miejcie zaufanie do władzy 
waszej i z nią bądźcie jedno, bo 
tylko w uległości władzy waszej 
będziecie silni i na błogosławień­
stwo Boże możecie liczyć. Mam 
też i osobistą prośbę. Pono już w 
tern życiu nie zobaczymy się wię­
cej. Już nie młody jestem, a prze­
strzenie nas dzielić będą wielkie. 
Pamiętajcie tedy w waszych mo­
dłach o mej biednej duszy, pamię­
tajcie też wspierać modlitwami 
waszemi moją dalszą pracę” 
Przyrzekł też ks. arcybiskup w 
zamian w każdej Mszy św. pa­
miętać o klerze archidyecezyi 
lwowskiej. Błogosławieństwem 
arcybiskupiem zakończył swe 
pełne ojcowskiego serca przemó­
wienie.

Ze łzą w oku rozstaliśmy się z 
naszym ukochanym arcypaste- 
rzem, życząc mu na drodze jego 
dalszego życia jak najobfitszych 
łask Bożych.

(Dziennik Chicagoski).

my mamy prawo powiedzieć do 
nich: Idź precz od nas, boś ty nie 
Polak? Jako narodowcy wołamy 
do nich: Witaj kochany bracie, 
walcz z nami! Jako narodowcy 
powiadamy: W każdym stanie są 
ludzie dobrzy i źli.

Pomiędzy szlachtą jest wielu 
gałganów. Piętnujmy ich, precz 
z nimi. 1 pomiędzy mieszczanami 
jest wielu dobrych i złych. Ci, 
którzy zaprzepaszczają interesa 
narodowe, są nie warci, aby byli 
pomiędzy nami. Mamy wszakże i 
pomiędzy ludem dobrych i złych. 
Na to winniśmy mieć oczy 
otwarte.

Pomiędzy gospodarzami mamy 
zdrajców i sprzedawczyków. 
Uczciwy Polak im ręki nie poda­
ję. A czy mało zdrajców mamy 
pomiędzy robotnikami? Pracuję 
pomiędzy ludem i wiem, co się 
dzieje. Nie jeden zdarzył się już 
taki, co podsłuchał druhów swo­
ich, a potem poszedł do urzędni­
ka Niemca i zdradził braci wła­
snych. (Głosy: hańba 1)

Kochani rodacy! Wszędzie są 
ludzie dobrzy i źli. Tu jednak 
dbać powinniśmy, aby do społe­
czeństwa naszego nie weszły 
pojęcia klasowe, aby do Ojczy­
zny naszej się nie zakradły. 
Pochodzą one od socyalistów, 
którzy uczą, że tylko robotnicy 
są ludźmi dobrymi, a wszyscy 
inni, to wyzyskiwacze i zdrajcy.

My narodowcy mamy inne zda­
nie o tern. My łączymy się z 
wszystkimi, co dla sprawy ludo­
wej chcą pracować, widząc w lu­
dzie podstawę naszego bytu naro­
dowego, bo w tych krytycznych 
chwilach naszej walki z wrogiem 
odwiecznym, wszystkie siły, 
wszystkie serye społeczeństwa 
naszego są nam konieczne. Tosię 
nazywa polityka ludowa.

Pod rządami pruskiemi dziś 
żyć musimy, a wspólna niedola 
nas skuwa. Ile bowiem warstw 
społeczeństwo nasze liczy, tyle 
mamy praw wyjątkowych. Da­
wniej skierowane były prawa 
przeciwko szlachcie. Dzisiaj pru­
ska ustawa osadnicza kieruje się 
przeciwko chłopu — i robotni­
kowi.

Widząc, jak lud polski coraz 
dobitniej począł objawiać zrozu­
mienie dla sprawy narodowej. 
Prusacy postanowili przeszko­
dzić temu rozwojowi naszej my­
śli narodowej. Gdy dziś robot­
nik, oszczędziwszy jakiś grosz, 
chce powrócić do kraju ojczystego, 
nie wolno mu chaty pobudować 
na własnym kawałku ziemi, gdyż 
się to Niemcom nie podoba. Jeśli 
który na wiecu głos zabiera, już 
go sobie zapiszą i powiedzą mu: 
Ty jesteś przeszkodą w naszych 
dążeniach.

Kochani rodacy! Niema ani je­
dnej warstwy w społeczeństwie 
naszem, któraby nie doznała u- 
pośledzenia wynikającego z prus­
kich praw wyjątkowych. Każdy, 
kto jest Polakiem, dostaje się pod 
prawa wyjątkowe — wszyscy ję­
czymy pod jarzmem.

Grzesznikiem narodowym więc 
jest ten, co pomimo to burzy je- 
dnę warstwę społeczeństwa pol­
skiego przeciwko drugiej, co jed­
ność narodową rozłącza i unice­
stwia. Nie wolno nikomu upra­
wiać polityki ludowej na swoje 
kopyto. Wszyscy powinniśmy 
stać w obronie naszej Ojczyzny 
— Polski i powiedzieć jednozgo- 
dnie: Tu stoimy! My Jej nie da­
my! Ona będzie!

Z ZAGRANICY

Kłopoty Japonii.
TOKIO, 15 czerwca. — 

Japonia ma wielki kłopot z 
Koreą. Obudziła się w tym 
kraju, ożywiona bardzo agi- 
tacya narodowa. Koreń- 
czycy palą domy Japończy­
ków i napadają nocami na 
urzędników japońskich.

Rząd japoński podejrzy- 
wa, iż cesarz koreański 
gra w tej agitacyi wybitną 
rolę. Wczoraj wydał cesarz 
japoński rozkaz, ażeby pięć 
okrętów wojennych udało 
się natychmiast do porto­
wych miast koreańskich dla 
przywrócenia spokoju.

Koronacya.
CHRYSTYANIA, 15 

czerwca. — Król Haakon, 
królowa Maud i następca 
tronu Olaf wyjechali spe- 
cyalnym pociągiem do 
Trondhjem, gdzie się odbę­
dzie w tamtejszym tumie 
koronacya nowego króla.

W uroczystości wezmą u- 
dział wszystkie państwa, 
wysławszy na nią swych re­
prezentantów, prócz Szwe- 
cyi, która zadąsana na Nor- 
wegezyków trzymać się bę­
dzie zdała.

Anglia w kłopocie.
LONDYN, 15 czerwca. 

— Pomimo raportów wy­
syłanych do Europy, że 
wojska operujące przeciw 
zbuntowanym Zulusom w 
południowej Afryce, mają 

sytuacyę pod kontrolą, wy­
chodzi na jaw, że do władz 
kolonialnych wysłanem zo­
stało nagle żądanie o posił­
ki wojskowe, gdyż, jak 
władze lokalne twierdzą, 
setki murzynów oczekuje 
tylko hasła, by masowo 
powstać przeciwko białym 
najezdcom.
Zbuntowani murzyni prze­

chwalają się, że nadszedł 
czas, w którym wszyscy 
krajowcy powstaną i wytę­
pia białych. Obecnie jest w 
poiu przeciwko zbuntowa­
nym murzynom około 5,000 
angielskiego i kolonialnego 
wojska, lecz siła ta ledwo 
utrzymuje bandy murzyń­
skie od więcej zaludnionych 
przez białych okolic.
Oficerowie angielscy przy­

znają, że w razie wybuchu 
ogólnego powstania sto ty­
sięcy odważnych i dobrze 
uzbrojonych Zulusów wy­
stąpi do walki przeciwko 
białym.

Smutne świadectwo.
BERLIN, 16 czerwca. — 

— Pruski minister rolni­
ctwa Podbielski otworzył 
wczoraj wraz z następcą 
tronu krajową wystawę rol­
niczą, urządzoną na jednem 
z przedmieść Berlina. W 
rozmowie z wyborcami o- 
świadczył on, że stosunki 
w rzezalniach chicagoskich 
istniejące, były już dawno 
znane rządowi. Niemcy dla 
tego robiły takie utrudnie­
nia co do przywozu bydła, 
gdyż rząd wiedział, w jaki 
sposób wyroby mięsne są 
przyrządzane. Milionerzy 
w Chicago — rzeki Podbiel­
ski — nie wahają się dla po­
większenia swych zysków 
karmić ludzi kiełbasami, 
do których wyrobu używa­
ją mięsa z chorych i zde­
chłych krów i koni. Rząd 
nic nie może zrobić w celu 
kontrolowania tego prze­
mysłu, gdyż nie ma do te­
go prawa.

Zbroi się.
TOKIO, 16 czerwca. — 

Armia japońska przechodzi 
obecnie gruntowną reorga- 
nizacyę, opartą na próbach 
i doświadczeniach nabytych 
podczas wojny rosyjsko-ja­
pońskiej. Właściwe reformy 
nastaną, gdy zaciągnięci zo­
staną nowi rekruci w gru­
dniu bieżącego roku. Liczba 
dywizyi podniesie się z 13 
na 21. Największe reformy 
przeprowadzone zostaną 
w kawaleryi, która liczyć 
będzie ośm dywizyi. Do ar- 
tyleryi polnej dodanych bę­
dzie trzysta ciężkich dział, 
które nigdy przedtem nie 
istniały w armii japońskiej. 
Artylerya bowiem miała 
tylko lekkie działa.

Oddział inżynieryi, albo 
pionieryi zostanie potrojo­
ny, jakoteż korpus trans­
portowy będzie znacznie po­
większony. Ministeryum 
wojny uchwaliło sformować 
dwadzieścia jeden pułków 
artyleryi polnej, z których 
każdy przydzielony będzie 
do jednej dywizyi piechoty. 
Oprócz tego każda dywizya 
mieć będzie oddział telefo­
niczny. Gdyby armia japoń­
ska była lepiej zorganizo­
waną i posiadała odpowie­
dnią ilość specyalnych ka- 
tegoryi wojska — nie by­
łaby poniosła tyle strat w 
ostatniej wojnie, chociaż, 
co prawda i te były stosun­
kowo małe. Ostatnie do­
świadczenia były najlepszą 
szkołą dla jeneralnego szta­
bu.
Bryan w Petersburgu.

PETERSBURG, 17 czer­
wca. — Ekskandydat na 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych W. J. Bryan bawi 
obecnie w Petersburgu i już 
drugi dzień przesiaduje w 
pałacu Taurydzkim i przy­
słuchuje się obradom dumy. 
Podobno ogromnie go za­
ciekawia kwestya agrarna i 
dziwi apetyt chłopski na ca­
łą ziemię. Bryan sam jest 
właścicielem kilku tysięcy 
akrów doskonałej ziemi w 
Nebrasce i byłby w amba­
rasie, gdyby go tak amery­
kański kongres chciał wy­
właszczyć na korzyść tych 
farmerów, którzy zaledwie 
po parę obdłużonych akrów 

posiadają, albo służą u nie­
go za parobków.

Podobno Bryan bardzo 
łatwo porobił znajomości w 
Dumie i dziwi się, że nawet 
pomiędzy chłopami można 
znaleźć mówiących niezłą 
angielszczyzną.

Statystyka mordów.

Warszawiak dr. R. Nie­
dzielski zestawił statystykę 
zabójstw i ciężkich pora- 
nień w Warszawie w czasie 
od 30 października 1905 r. 
do 10 maja br. Cyfry oparte 
są na sprawozdaniach Po­
gotowia ratunkowego. Ogó­
łem naliczono w Warszawie 
poszkodowanych 563 osób, 
w tern kobiet 31. Lekkie 
poranienia, zadane przez 
osoby prywatne nie są tu 
brane w rachubę. Wśród 
poszkodowanych znajduje 
się 59 polieyantów i żołnie­
rzy. Nic też dziwnego, że 
połowę podań, wpływają­
cych do kancelaryi policyi 
w Warszawie, stanowią po­
dania o pozwolenie na 
broń.

Notatki Zagraniczne.
Petersbugr. —Do “Now. Wr.’’ 

donoszą z Wita wy, że na zjeździe 
wszcchniemców w Lipsku postano­
wiono wytężyć wszystkie siły, by 
przeciwdziałać autonomii Polski.

Wszechniemcy obawiają się,by 
w ten sposób nie podniesiono zno­
wu w Europie sprawy polskiej, co 
— ich zdaniem — zagrażałoby in­
teresom Niemiec.

Berlin. — O straszliwych bu­
rzach donoszą z Niemiec połu­
dniowych i zachodnich. Burze po­
łączone były z orkanami, które 
wyrządziły wielkie szkody. I tak 
w Leihgestern pod Giessen runął 
kościół farny, na szczęście nikogo 
ani wewnątrz, ani w pobliżu ko­
ścioła nie było. Na dworcu w 
Gelnhasen wyrzucił wicher pociąg 
towarowy z szyn. W Hanau poro­
zrywał wicher z niektórych domów 
całe dachy i wyrządził ogromne 
spustoszenia na ulicach. W nie­
których sadach zerwał wicher cały 
owoc.

Londyn.— Dżuma wybuchła w 
w Persyi, w miejscowości Szei- 
stan. Było tam już kilka set wy­
padków.

Berlin.— Z południowo-wscho­
dniej Afryki donoszą o coraz wię­
kszym ruchu powstańczym ple­
mion murzyńskich przeciw kolo­
nistom pruskim.

Berlin. — Międzynarowdowy 
kongres lekarzy trudniących się 
specyalnie leczeniem choroby ra­
ka, zwołany został na 23 września 
do Heidelborgu w Niemczech.

Petersburg. — Sąd wojenny w 
Rydze zasądził na śmierć rewolu- 
cyonistę Antoniewicza który strze­
lał z rewolweru do oddziału woj­
ska postępującego ulicą.

Petersburg. — Władze rosyj­
skie ukończyły śledztwo w sprawie 
śmierci popa Gapona, który był z 
początku przewodnikiem ludu a po­
tem dał się przekupić Wittemu i 
był szpiegiem carskim. Obecnie 
stwierdzono, że Gapon został na 
mocy wyroku sądu rewolucyjnego 
zabity przez trzech spiskowców. 
Jeden z nich Rutenberg uciekł do 
Szwajcaryi i rząd zażądał wydania 
go.

Petersburg. — Poseł do dumy 
Kowalewski wręczył w kancela­
ryi carskiej petycyę do cara o 
zniesienie kary śmierci. Petycya 
ta zaopaczoną jest w kilkaset tysię­
cy podpisów.

Londyn. — Na statku angiel­
skim Harerford w porcie Liver­
pool nastąpiła eksplozya. Pięciu 
ludzi zostało zabitych a czterdzie­
stu ciężko rannych.

Wiedeń. — Rozeszła się tu po­
głoska, że austryacki minister 
spaw zagranicznych hr. Gołu- 
chowski podał się do dymisyi. 
Powodem tego jest stanowisko 
Węgrów, którzy absolutnie do­
magają się ustąpienia Goluchow- 
skiego, za to, że miał przeciw nim 
intrygować.

Paryż. — Hrabia Witte przy­
był do Paryża i konferuje z ban­
kierami. W rozmowie z reprezen­
tantem Zjednoczonej Prasy oświa­
dczył on, że każdy rząd rosyjski, 
który będzie chciał zaprowadzić 
reformy upaść musi, nie doko­
nawszy niczego.

Madryt. — Podczas procesyi 
Bożego Ciała powstała wielka pa­
nika. Wiele osób zostało zduszo­
nych. Liczba ofiar jest bardzo 
znaczna.

Rzym. — W kołach watykań­
skich utrzymują, że papież musi 
na lato opuścić Watykan i przebyć 
kilka miesięcy nad jeziorem albań- 
skiem. Lekarze oświadczyli,źe je­
żeli papież z Rzymu nie wyjedzie 
to oni za nic nie ręczą.

Petersburg. —Strajk w Moskwie 
szerzy się w niesłychany sposób. 
Przed więzieniami zbierają się tłu­
my robotników zajmując groźną 
postawę w obec wojska. Jenerał 
gubernator zarządził, ażeby cała 
załoga była wciąż w pogotowiu 
wojen nem.

Białystok.— Wskutegk wyko­
lejenia się pociągu około tutej­
szej stacyi, 100 osób zostało za­
bitych lub poranionych.

Petersburg.— Po wydaniu osta­
tnich okazów o wyborach do du­
my państwowej, ogólna liczba po­
słów wyniesie 517.

Pekin. — Z Mandżuryi donoszą 
o olbrzymim napływie Japończy­
ków i wypieraniu innych ku­
pców zagranicznych.

PRZEWYŻSZA wszy­
stkie lekarstwa. Tak powia­
da W. J. Wara z Rochester 
Pa., pisząc o Dra Piotra 
Gomozo: “Odłożyłem swo­
je kule na stronę i mogę o- 
becnie chodzić bez laski. 
“Jestem żywem ogłosze­
niem dla Gomozo”. Nie 
jest to lekarstwo apteczne. 
Dostarczają go ludziom 
wprost specyalni agenci, 
zamianowani przez właści­
cieli, Dr. Peter Fahrney 
and Sons Co. 112—118 So. 
Hoyne ave., Chicago, 111.

Nowe książki 
do nabożeństwa 

sprowadzone z Europy.
ANIOŁ STRÓŻ albo książka 

do nabożeństwa, piękna o- 
nrawa twarda skórkowaozdo- 
biona złotemi wyciskami, z 
klamerką, wyzłacane brzegi 
Coś niebywałego. (No. 480) 
Cena ‘ $135

CANTIONALE Ecclesiaticum, 
książka dla księży i organi­
stów,_ zawierająca wszystkie 
pieśni, litanie itp. po łacinie 
i po polsku z nutami, uży- 
wanemi do obrządków kościo­
ła katolickiego w ciągu całego 
roku, zatwierdzona przez wła­
dzę kościelną, wydanie naj­
nowsze, drukowana zdolnie 
dwoma kolorami na pięknym 
papierze, ozdobnie oprawna 
w linteum z wyzłacanymi ty­
tulikami i brzegami, cena $4.50

PANIE pozostań z nami, 
książka do nabożeństwa dla 
chrześcian katolików w po­
deszłym wieku, duży wyra­
źny druk z dodatkiem pie­
śni, oprawna ozdobnie w 
miękką cielęcą skórkę, wy­
złacane brzegi i tytuliki z 
piękną klamerką, bardzo 
ładny prezent dla osób star­
szych. (408) Cena $1.35

WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, 

'ozdoluie w skórkę oprawio­
ny z wyzłacanemi tytulika­
mi i brzegami (280) Cena 85c

W IANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar oprawna ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyzłacanemi brzegami i ty­
tulikami z dodatkiem pleśni 
nabożnych do N. M. Pan­
ny 24(0 Cena 40c

W IANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar, oprawny ozdóbcie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyzłacanymi brzegami i ty­
tulikami, z dodatk em pie­
śni nabożnych do N. M. 
Panny. (416). Cena 75c

IV I IN USZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar, ozdobnie oprawny 
w miękką cielącą skórkę z 
wyzłacanemi tytulikami i 
i brzegami, z dodatkiem pie­
śni nabożnych do N. M. 
Panny. (410) Cena $1.00

W. Dyniewicz
532 Noble st., Chicago, III

Biblia
< [ ----- CZYLI  

Księgi Starego

Ii Nowego Testamentu
wydanie kompletne

na język polaki przełożone przez

ks. Jakóba Wujka
< > i wydane w Krakowie 1599 roku.

Zakupiliśmy cały zapas tej 
Biblii w Europie od dawna 
poszukiwanej i tego dzieła, 
abrobawanego przez władzę 
Apostolską, nigdzie niemożna 
nabyć, tylko u nas, gdyż 
pozostało go tylko 300 sztuk.

Cała Biblia obejmuje trzy 
tomy o 2550 stronicach wy­
raźnego druku na pięknym 
papierze, oprawne ozdobnie 
w skitogen i wyzłoconymi 
tytulikami na okładce

Cena Biblii (3 tomy) $12.00.

W. Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, 111.
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Nowy okręt podwodny.
NEW YORK, 15 czerwca. 

—Znany przedsiębiorca bu­
dowy okrętów wojennych, 
Nickson, wynalazł nowy 
statek podwodny, który od­
znacza się temi zaletami, że 
załoga na daleką odległość 
może widzieć w wodzie, 
co się znajduje nad nią, lub 
koło niej. Nowa ta łódź 
podwodna zaopatrzona jest 
w przyrząd, który uniemo­
żliwi innym okrętom lub 
łodziom podwodnym zbli­
żyć się do niej na milę, 
by nie były widziane lub 
słyszane.

Nickson na opatentowa­
nie swej nowej łodzi pod­
wodnej wniósł aplikacyę do 
urzędu patentowego w Sta­
nach Zjednoczonych, a opa­
tentuje swój wynalazek ró­
wnież we wszystkich kra­
jach całego świata. Przede- 
wszystkiem jednak ofiaru­
je wynalazca swą łódź do 
zakupna Stanom Zjednoczo­
nym, zanim jakie inne mo­
carstwo zechce o zakupno 
łodzi traktować.

Okropny czyn.
MO N TG OM E R Y, W. V a. 15 
czerwca. — Pięcioletniego 
chłopca Roberta Maroney z 
Cedar Grove, Kanawha 
County, bawiący się w In- 
dyan chłopaki przywiązali 
do pala i upiekli go ży­
wcem. Chłopcy wszyscy ni­
żej 10 lat, pomalowawszy 
się czerwono na twarzy i 
przystroiwszy się na spo­
sób indyjski, napadli małe; 
go Maroney’a i przywiązali 
go natychmiast do pala. Na­
stępnie ułożono wokoło nie­
go stos suchego drzewa, o- 
blano je naftą i zapalono. 
Dziecko wiło się w bole­
ściach. Gdy to chłopacy za­
uważyli, porozrzucali palą­
ce się drzewo, lecz za pó­
źno; chłopiec skonał w stra­
sznych boleściach.

Strajk'skonczony.
TERRE HAUTE, Ind., 

5 czerwca. — Czternaście 
tysięcy górników z kopalń 
węgla w stanie Indiana po­
wróciło do pracy, na pod­
stawie nowego kontraktu, 
który został onegdaj pod­
pisany. Prezydent organi- 
zacyi górników O’Conor 
i prezydent stowarzyszenia 
właścicieli kopalń Kolsen 
powiadają, że nowy kon- 
trakt jesr jak najzupełniej 
zadowalniający. Po raz 
pierwszy konktrat obejmu­
je klauzulę, że tak jedna, 
jak i druga ze stron, które 
kontrakt podpisały, podle­
ga karze, w razie niedotrzy­
mania któregokolwiek z 
punktów umowy. Dotych­
czas karę przewidywano 
tylko dla jednej strony, dla 
robotników.

Olbrzymi pożar.
NEODESHA, Kas., 15 

czerwca. — Piorun uderzył 
w rezerwoar, w_ którym 
znajdowało się 17 tysięcy 
beczek nafty. Pożar, który 
wskutek tego powstał, spo­
wodował $150,(XX) szkody. 
Paląca się nafta, rozlała się 
po całym zakładzie, tak, że 
wszystkie gmachy i stacye 
do pompowania nafty się 
zajęły i spłonęły. Pompo­
wanie ropy naftowej jest 
wskutek tego przerwane 
na dłuższy czas w Kansas 
City i Whiting, Ind. Palą­
ca się nafta rozpryskiwa się 
daleko i szeroko na wszy­
stkie strony, lecz na szczę­
ście ludzie nie ponieśli z o- 
kazyi pożaru żadnego 
szwanku. Szkodę, o ile nie 
jest pokryta przez aseku- 
racyę, będą musieli pokryć 
niezawodnie obywatele Sta­
nów Zjednoczonych, bo 
kompania podniesie cenę 
nafty i w łatwy sposób od- 
bije na ludziach straty spo­
wodowane przez pożar.

Niezwykła operacya.
NEW YORK, 15 czerwca. 

“"Pomimo, że lekarze szpi; 
tala Pennsylvania, zaszyli 
mu sześć ran na sercu, ja­
kie otrzymał od pchnięć 
nożem —• William Wyatt z 
Philadelphii nietylko żyje, 
ale całkiem wyzdrowieje.

Wyatt pożgany został w 
sobotę. Dr. Hart wziął się 
zaraz z asystentami do ope- 
racyi. W tym celu wyciął 
pacyentowi trzy żebra i 
przekonał się, że serce ma 
kilka ran, z których obficie 
płynie krew. Dr Hart za­
szył rany, poczem wsadził 
serce na właściwe miejsce. 
Stan zdrowia chorego stale 
się polepsza.

Koloniści niemieccy.
SUPERIOR, Wis, 15 

czerwca.— Przybył tu Nie­
miec Koumans, wysłannik 
rządu niemieckiego. Celem 
jego podróży jest zbadanie 
gruntów w północnym Wis- 
consinie, na których rosną 
przetrzebione lasy. Cesarz 
Wilhelm chce założyć tam­
że wielką kolonię niemie­
cką, jeżeli sprawozdanie 
Koumansa będzie pomyśl; 
ne. Za tym projektem stoi 
niemiecka spółka akcyjna 
z kapitałem 10 milionów 
dolarów.

Nieznany aeronauta.
WASHINGTON,15 czer­

wca.— Wczoraj krążył nad 
tern miastem przez pół go­
dziny olbrzymi balon po­
wietrzny kierowany z nie­
zwykłą dokładnością. Wia­
domość o tern przedostała 
się do kongresu, gdzie na­
tychmiast przerwano obra­
dy. Wszyscy posłowie wy­
biegli na terasy, ażeby 
przypatrywać się temu nie­
zwykłemu widowisku. Kto 
znajdywał się w balonie, to 
wiadomem nie jest. Po pół­
godzinie balon zakręcił ko­
ło i znikł w kierunku pół­
nocnym.

Zrabowali kościoły.
LA CROSSE, Wis., 16 

czerwca. — Zeszłej nocy 
wkradli się rabusie do 
trzech największych kościo; 
łów w North La Crosse i 
zabrali z nich różne drogie 
przybory i złote naczynia. 
Dwa kościoły były katoli­
ckie, a jeden luterski. War­
tość skradzionych przed­
miotów wynosi tysiące do­
larów. Rabusie we wnętrzu 
świątyń pogruchotali ławki 
i inne sprzęty.

Z OSAD POLSKICH,
s__________________________ J

La Salle, Ill. — Na nie­
dzielę, dnia 24 czerwca, 
przypada wielka uroczy­
stość w kościele św. Jacka, 
w La Salle, Ill., a ks. B. 
M. Skulik pragnie, aby u- 
roczystość ta pozostała tu­
tejszym mieszkańcom na 
długo w pamięci.

Będzie to uroczystość 
podwójna. O godzinie 10 
rano odprawione zostanie 
nabożeństwo, na którem od­
będzie się poświęcenie 
wspaniałego, przebudowa­
nego i ślicznie przystrojone­
go kościoła, a o godź. 4 po 
południu nastąpi odsłonię­
cie pięknej marmurowej 
statuy św. Jacka, sprowa­
dzonej z Europy.

Ks. B. M. Skulik zapro­
sił na tę uroczystość bisku­
pa Spaulding, biskupa 
O’Reilly i wielu innych dy­
gnitarzy kościoła katolickie­
go. Na pamiątkę tej uro­
czystości wydrukowane bę­
dą opisy w 10,000 egzem­
plarzach.

Buffalo, N. Y. — Sędzia 
Murphy skazał 17-letniego 
Stanisława Fronezaka z 
Broadway na zapłacenie 
$3 kary za przebicie nożem 
ręki polskiego chłopca 17- 
letniego S. Widera.

Milwaukee, Wis. — Na 
dorocznym popisie dekla- 
macyjnym studentów kole­
gium tutejszego odznaczo­
ny został Józef Kos, które­
mu przyznano pierwszą na­
grodę.

Milwaukee,Wis.— Ręczy- 
ciele Franciszka Hellera, 
zbiegłego sekretarza Spółki 
Skarb Polski, pp. Piotr Pa- 
wiński, Jan Walloch i in­
ni, którzy poręczyli wspól­
nie na sumę pięć tysięcy 
dolarów, oświadczyli dy- 
rekcyi spółki, że zapłacą 
rzeczoną sumę. Licytacya 
masy bankrutacyjnej F. 

Hellera, którą teraz zawia­
duje p. F. J. Grutza, od­
będzie się w przyszłym ty­
godniu.

Kraków, Wis. — Budują 
tu nową polską szkołę i 
dom dla Sióstr nauczycie­
lek. Wykończone będą w je­
sieni. Ojciec Kazimierz do­
gląda pracy.

Winona, Minn.^— Córe­
czka państwa Cierzanów 
wracająca ze szkoły zosta­
ła przejechana przez jakiś 
wóz farmerski. Doktór 
stwierdził, iż dziecko ma 
złamany obojczyk, lecz we­
wnętrznie, zdaje się, nie 
została uszkodzoną.

Niagara Falls, N. Y. — 
Kamień węgielny pod, no­
wy kościół polski św. Trój­
cy poświęcił biskup Colton 
w Niagara Falls w asy sten- 
cyi licznego duchowień­
stwa. Uroczystość wypadła 
imponująco. Niezliczone 
tłumy wiernych otaczały 
budującą się świątynię.
Cleveland, O. — Na stra­

szliwą chorobę wodowstrę- 
tu umarł 7-letni Jaś Kubat, 
pokąsany przez psa wście­
kłego przed miesiącem.

San Francisco, Cal. — 
W parku Golden Gate u- 
marł młody Polak Franci­
szek Bombiński. Otruł się 
mięsem konserwowanem w 
puszkach, które dostał od 
komitetu dostarczającego 
żywności bezpłatnie ofia­
rom trzęsienia ziemi.
Philadelphia, Pa. — Dwu­

dziestoletni Ignacy Rataj­
czak uczepił się z tyłu u 
wozu J. Romanickiego, a 
znalazłszy w wozie galon 
wódki, zaczął sobie pocią­
gać i pociągał tak długo, aż 
zakręciło mu się w głowie. 
Pijany spadł z wozu tak fa­
talnie, że koła przeszły mu 
przez czaszkę, skutkiem 
czego zapewne umrze.

Cleveland, O. — Zama­
skowani rabusie zrabowali 
salon przy West 5th ul., 
zabierając z sobą register, 
który później rozbili, zabie­
rając zawarte w nim $40.00.

W ubiegły poniedziałek 
rano rozpoczął się tu Sejm 
dziesiąty Zw. Polaków w 
stanie Ohio w Polsko- 
Narodowej hali na Warsza­
wie.

Worcester, Mass. — Jan 
Rowling, Litwin, z zazdro­
ści zabił żonę i sam odebrał 
sobie życie wystrzałem z re­
wolweru.

Z Milwaukee, Wis.
Polacy w Milwaukee zbieraj» 

podpisy pod następującą petycję:
Do Szanownej Rady szkolnej 

w mieście Milwaukee:
My niżej podpisani rodzice ucz­

niów i uczennic polskich szkoły 
Czternastego dystryktu, prosimy 
niniejszem uprzejmie i usilnie Sza­
nowną Radę o przychylne przyjęcie 
rezolucji, wniesionej przez dyre­
ktora Tadycha, na posiedzeniu w 
dniu 5 czerwca b. r. a przewidu­
jącej zaprowadzenie lekcji języka 
polskiego w rzeczonej szkole.

Aczkolwiek oceniamy obecnie 
korzyści wypływające ze systemu 
prowadzenia szkół publicznych, 
spodziewamy się wszakże, iż Sza­
nowna Rada przyjmie przychylnie 
nasz» prośbę, maj»c na względzie 
w wyrzeczonej szkole, wielki pro­
cent dzieci, które z powodu swoich 
rodziców i obecnego i przyszłego 
otoczenia w społeczności, wśród 
której blisko 60,000 ludzi mówi 
po polsku, odnios» większą ko­
rzyść z lekcyi języka polskiego, 
niż z lekcyi któregokolwiek in­
nego języka z wyj»tkiem angiel­
skiego.

Prosimy także o to w imieniu 
sprawiedliwości, ponieważ płaci­
my część podatków na sumę $70,- 
000, która co rocznie jest wyda­
wana w mieście Milwaukee na na- 
ukęjęzyka niemieckiego w naszych 
szkołach publicznych.

Z Cudahy, Wis.
Dbały o dobro materyal- 

ne i moralne swoich parafian i ich 
dzieci, tutejszy proboszcz polskie­
go kościoła, ks. P. Góra, rozpo­
czął starania o pozyskanie dla Po 
laków stanowej biblioteki wędru­
jącej, mianowicie dział polskich 
ksi»źek. Ks. Góra zwrócił się w 
tych dniach do stanowej Konii- 
syi Bibliotecznej w Madison, aby 
przysłała do Cudahy kilkadziesiąt 
lub więcej księżek polskich dla 
użytku, tutejszych Polaków. Ma­
ło jest dziś tak gorliwych kapła­
nów. zwłaszcza wśród młodszych 
księży polskich, jak ks.Góra. Od 
czasu jak obj»ł probostwo zor­
ganizowanej przez siebie parafii 
polskiej w tem miasteczku, nie u- 
staje w pracy kapłańskiej i naro­
dowej. Zorganizował kilka towa­

rzystw’, urz»dził kilka obchodów 
narodowych, pracuje gorliwie nad 
młodzież» polską, aby wyrosła 
Bogu na chwałę i Ojczyźnie na 
pożytek i pociechę. Oby wszyscy 
młodzi kapłani poiscy tak praco­
wali !

Niedawno rano odbyło się tutaj 
poświęcenie nowego sierocińca 
św. Wincentego, który wystawił 
i uposażył własnym kosztem pan 
Patrick Cudahy’. W nieobecności 
ks. arcybiskupa Messmera, który 
bawi w Europie, ceremonii do­
pełnił ks. rektor Reiner ze semi­
nary um św. Franciszka. Uroczy­
stość odbyła się przy licznym u- 
dziale duchowieństwa, sióstr i o- 
sób świeckich.

Notatki Krajowe.
- W Omaha Neb., spaliło się 

kilka zabudowań należących do 
rzezalń firmy Armour and Co. 
Jeden strażak stracił życie przy 
gaszeniu. Szkodna zrządona wy­
nosi $100,000.

— Pani Sembrich 'Kochańska 
obowiązała się wystąpić w 30 kon­
certach w Stanach Zjednoczonych 
w sezonie rozpoczynającym się w 
marcu 1907.

— Thomas Edison słynny wy­
nalazca amerykański ogłosił, że 
dokonał wynalazku, który zmniej­
szy o połowę koszt wytwarzania 
siły elektrycznej.

— Krwawa walka stoczoną zo­
stała wczoraj w Piitsburgu mię­
dzy unistami a skebami, sprowa- 
dzonemi tamże przez kompa­
nię American Bridge Co. Ofiarą 
walki padł unista Tomasz Walsz. 
Zabity został na miejscu.

— W Nowym Yorku spłonął ze 
szczętem dom przy 9 ulicy, we 
wnętrzu tegoż spaliło się żywcem 
pięciu ludzi.

— Ludność miasta Pittsburga 
głosowała nad sprawą przyłącze­
nia miasteczka Allegheny do Pit 
tsburga. Większością 25 tysięcy 
głosów oświadczył się Pittsburg za 
tym projektem. Większość w Al­
legheny przeciw połączeniu się 
wynosiła 5,600 głosów. Teraz 
pójdzie sprawa do najwyższego 
sądu.

— Senat i izba posłów zgodziły 
się na ustawę o przyjęciu do unii 
stanu Oklahoma, który utworzony 
zostanie z terytoryum Oklahoma 
i Indian. Będzie to czterdziesty 
szósty stan do unii należący.

— Straszna burza przeciągła nad 
miastem Utica N. Y., i poczyniła 
wielkie szkody.

— Słynna r.Ktorka francuska 
pani Sarah Bernhardt opuściła 
Amerykę. Przez rok cały wystę­
powała na scenach tutejszych. 
Czysty jej dochód za ten czas, 
po potrąceniu wydatków wynosi 
250 tysięcy dolarów.

— Sytuacja finansowa w San 
Francisco jest bardzo'trudna. Lu­
dzie niemogą dostać pieniędzy na 
budowę a przeto wszelki ruch 
handlowy jest wstrzymany. Z Wa- 
sbingtonu przybył komitet oby; 
watelski z domaganiem się jakiej 
pomocy od rządu. Zdaje się, że 
kapitaliści postanowili odmówić 
lokowania kapitałów na hipoteki 
tamtejsze, obawiając się ponownej 
katastrofy.

— W tych dniach umarł stryj 
prezydenta, Robert B. Roosevelt, 
licząc lat 74. Do roku 1870 był 
adwokatem, potem pisał książki. 
Należał on du zasłużonych wete­
ranów partyi demokratycznej.

— W Montreal, Que., znaleźli 
robotnicy zatrudnieni przy wyła­
dowaniu różnych śmieci i odpa­
dków jednę paczkę, w której znaj­
dowało się $5,000 w jedno i czte­
ro dolarowych banknotach kana- 
dzkich. Wszystkie banknoty po- 
poprzecinane były na kawałki.

— W domu Daniela Dicksona w 
Killalo, Ont., wybuchł pożar, w 
którym czterech jego synów spali­
ło się na węgiel.

— Washington ma wielką sensa- 
cyę. Między Rooseveltem a kon­
gresem, może przyjść do otwartej 
wojny. Prezydent żąda, by kon­
gres obostrzył ustawę o inspekcji 
rzezalń i innych podobnych fa­
bryk. Zaś prezydent izby posłów 
Cannon wprost oświatrzył wczoraj 
Rooseveltowi,źe posłowie nie ście- 
rpią by Roosevelt im dyktował co 
mają robić.

Właściele rzezalń mają prze­
cież swoje argumenta.

— Nieszczęśliwe' San Francico 
znów uczuło piątkowej nocy czte­
ry trzęsienia ziemi. Były one dość 
silne, gdyż w niektórych domach 
tynk odpadał od sufitów. Ludzi 
ogarnia już nie rozpacz ale zupeł­
ne zniechęcenie. Miastu grozi 
ostatnia katastrofa, a będzie nią 
wyludnienie.

— Kongres uchwalił, ażeby ka­
nał panamski zbudowany został 
wedle systemu zwanego “lock 
type” to znaczy, że woda będzie 
zamykaną olbrzymiemi tamami i 
okręta w ten sposób będą pod­
noszone i wpływać będą z jednej 
tamy po za drugą.

— W Milwaukee, Wis., umarł 
Roman Czerwiński, znany i za­
służony obywatel, od r. 1890 był 
kontrolorem miasta.

CO CAŁY świat za dobre uzna­
je, dobrem być musi. “Kotwicz­
ny Pain Expeller’’ Richtera i 
Spółki zjednał sobie uznanie 
wszelkich narodowości i we 
wszystkich językach sławią go, 
jako najlepszy środek na reuma­
tyzm. bóle muszkułów, nerwów 
itp. Cena buteleczki 25”i SO^cen- 
tów.

Fast through train service to all points 
from Chicago. Milwaukee and Feorla 
on the East; to Omaha, Denver, the 

. Black Hills, Salt I.ake City and the j 
L Pacific Coast on the West, and north- J 
k ward to St. raul, M inneapoUs, X 
B Duluth, Superior, Ashland, Mar- K 

quette and Sault Ste. Marie. K
Th. Best of Et'rrything. .

W. B. SS1BIEBS,

irrn niaswlll.

DO

KALIFORNII
I Z POWROTEM

San Francjaco albo Loa Angeloa. Bilety na 
sprzedał od 25go Czerw ca do 7go Lipca 1906.

$64.50
W OBYDWIE STRONY

Z CHICAGO
Także inna zniżona cena jazdy do Kali­

fornii w- ciągu lata

KOLEJĄ

UNION PACIFIC
Krótka linia Szybkie pociązl 

Bez kpó/nirala

Postarajcie się o bilety na tej linii.
Informacji udziela

W. G. NRIMYER, G. A.,
120 Jackaon Boulevard, Chicago, 111.

NAJPEWNIEJSZA DROGA 
do wysłania pieniędzy do starego 
kraju, sprowadzenia familii z 
taintąd wolną granicą; sporządza­
nia kontraktów kupna i sprze­
daży sporów sądowych i spad­
ków, pełnomocnictw, cesyj, u- 
wolnienia od kar wojskowych, 
od ćwiczeń i kontroli jest:

Austr.-Węgierski Kantor Wymiany
192 East 3rd st. New York 

Jazda do starego kraju przy małej ro­
bocie od $7.00 do $10.00. (26]

t
i > ■ | ■ leczy niezawodnie
K Ifinln W8ze^ie choroby 
IllUUlU Nerek, Pęcherza, 
Wątroby, Żołądka, Krwi i Nerw.

Na dowód tego poślemy wam 
na próbę tego lekarstwa na 
trzydniową kuracyę po otrzy­

maniu 2c znaczku pocztow*ego.

KI DOLO CO.
Desk A. Toledo, O
SKŁAD ŁAŁUZONY 1S51 R.

HENRY SCHOELLKOPF.GROSERN1K,
HURTOWNY I DROBIAZGOWY.

232-234 E. RANDOLPH ST.
pomiędzy Franklin i Market ul. 

CHICAGO.

Sprzedaje po najtańszych cenach
4ajlep«zy, prawdziwy ser szwajcarski-

S«*r Edamski i ser ParmesafiHkL 
/romage de Brie I eer Roquforski.
- er i rośliny, Nenszatelski i Limbu.skl.
Bronowicki Mlceeon.
>4 nil, Westfalskie szynki. 
Wodzone 1 marynowane węgorze.
IloUndzkle sztokfisze, ancnovl*8.
Mowę Hnlandzkle śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie eardynr i ezampinlany. 
r'rancnski groch, najlepszą n>łr.g.
Niemieckie szparagi, kra aną fasolę. 
Ni-mieckle jagły, soczewicą, kaszą pszenną 
Najl-pszy jeczmiefi perłowy, kaszą jączmieonfc 
Ki-zą tatary aną, kaszą owsianą.
Mą<e tatarczaną mąkę ryżową, 
święto orzechy, migdały, papryką.
Niemieckie powidła, mak. 
sw eże orzechv, migiały, cytronat.
‘ tj-zone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkie śl wri. świeże rodzynki 
Wlnekie łazanki (nndle), makarony.
Nijlepszą Vani a czekoladą z Cocos. 
Prawdziwą rosyiską herbatę, extrakt miąeny 
Pr wdziwą kawą Java, Mocca 1 Rio.
i r-iwdziwą tabakę do mywania Loebak’a. 
Ni-mieckle kołowrotki 1 gremple.

iirewntane trzewiki i pantofle (drewniaki ) 
wieże siemię wąrzywowc. siemię trawy.

Blemią dla kanarków, siemię konopian«*, rzepz 
kowe, jato i wszelkie inne towary korzenne 

RENRV SCHOELLKOPF.

DOKTOR KALLMERTEN,

NJJSLYNNIEJSZf SPECYIUSTI 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

ewojemi medycynami z ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, 0-

Od $7.oo do $25.oo 
Ceny zniżone.

Nie dajcie się więcej naciągać na tak 
wygórowane ceny jakie zawsze płaciliście 
za Fonografy! Nie są one takie drogie jak 
wam agenci powiadają, te taka maszyna 
kosztuje 75 dolarów lub $45 i $35. W moim 
składzie d staniecie to maszyny od 7 do 25 
dolarów. Widząc to tak wielkie naciąganie 
naszych Kodak* w, sprowtdziłem wieki za­
pas tych maszyn i posianowiłem je sprze­
dawać po tak umlai kowacej cenie, ateby 
nawet najbiedniejszy człowiek bjł w stanie 
kupić. Sprowadziłem wielki zapas polskich 
rekordów: śpiewów i monologów tak pię­
knych, jakich jeszcze nikt nie miał sposo­
bności słyszeć. Kto sobie tyczy mieć kata­
log Maszyn i Rekordów niech nadeśle swój 
adres i znaczek 2-centowy.

Skł d otwa ty w każdy^wieczór do 9-ej godziny, a w Niedzielę do 5ej po połud 
Kto sobie tyczy mleć fonograf na wypłatę, także inote dostać, ale tylko w Chica­
go, 111. — Jestto jedyna jxjlska firma, która odstawia wszelkie towary nawet do naj­
dalszych stron.

COLUMBIA SUPPLY HOUSE,
W H. SAJEWSK1, właściciel.

782 Milwaukee Ave., Dpt. D. Chicago, III.

Dla pierwszych Osadników 
tylko po obecnej cenie

240 Akrów wybornego gruntu na farmy w górnym Michiganie, 
w nowo zakładającej sie Polskiej kolonii, w cenie od 5 do 

10 dolarów za akier.
Grunt urodzajny, klimat zdrowy i położenie przy kolejach że­

laznych. Podobnie żyznego gruntu nie dostanie obecnie nigdzie za 
tak tanią cenę jak my te grunta sprzedajemy i opłaci Wam się prze­
konać o tem. pisząc po opisy tej okolicy. Sprzedajemy te grunta tak 
tanio, ponieważ są one naszą własnością i pragniemy na takowych 
osiedlić w najkrótszym czasie największą liczbę osadników. Sprzeda­
jemy na wypłatę dając kupującemu przystępne warunki do wypłaty.

I. Stephenson Co. Wells, Mich.
Nie zwlekajcie, lecz piszcie po ilustrowaną książeczkę, opisującą 

nasze grunta w polskim języku, oraz mapę tychie gruntów i wszel­
kie informację, które przesłane l>ędą darmo. Piszcie do naszego pol­
skiego kolonizatora adresując listy:

Edward Koldrowicz, kolonizator. 
123-129 Main st., GREEN BAY, Wis.

Mężczyźni wyleczeni bez lekarstw lub elektryki 
naszą ulepszoną lecznicą za pomocą próżni

Jeiel joeteł płciowo wycieficzony lub n‘erozw1nlęty, brak cl • łjr. 1 ib ffdy cierpisz z powedu 
wczesnych naaużywafi. naez przyrząd WYLECZY Cię, p edko, g nntown eibez prze* z kody w In­
teresie lnb pracy. Mnie być używany kilka minut każdego dnia w zaci-zy domu twego, bez. niczyjej 
w rdzy Na co napełniać żołądek drogiemi lekart>tw«ml, lub parzyć ciało elektrycznymi naBain1, 
kiedy my gwarantujemy wyleczyć clą ntezym udoskonalonym przyrządem?

Powróć do dat młodzieńczych: My dąlemy cl apocobność ku temu. 1*1« po na«z.a kr ąźeczkę, 
wyjaśniającą naszą metodą, a wyślemy ci ją DARMO w zwyczajnej, zapieczętowanej kopercie.

Sanitary Appliance Co.
Chc|cprywatnego adr en, piszcie do naszego zarządcy, p. R F. Wolzant.* (G 96)

656 N. Paulina sr., Dept. 112 CHICAGO, ILL.

Grunta! Farmy! Domy!
My mamy rozmaite farmy.
My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty 

ostatnich sum.
Dwie (2) koleje zelazne są tu pobudowane. Jedna wielka 

kolej przechodzi przez Sobieski.
Wszystkie farmy prędko sią podnoszą we wysokie ceny.
Wolny obwóz ze Sobieski po farmach:
Piszcie po informacye i przyjedźcie zaraz.

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, "WIS.

LEON J. NOWAK
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY, 

praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn.
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich kra­
jach a takżr sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając 
przedstawicieli w różnych krajach, udziela wszelkich 

informacji prawnych, jakich ktokolwiek zażąda.
Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych językach i do wszystkich krajów, według praw 

miejscowych.
Adres: 801 FILLMOKE AVE., UUFFAI.O, X. Y.

Przyślijcie nam tylko $2.00 a wyślemy wamCUDOWNĄ N 0 W OŚĆ 
Niewidziany Dotąd Wynalazek

SAMOGRĄJĄCE OŁTARZOWE OBBAZY ŚWIĘTE 
i jeżeli się wam będzie podobać, zapłacicie agentowi 

expresowemu resztę pieniędzy.
7tOZPOCZĘUSMY~f^br^k7. 
cyę pewnego głośnego arty­
kułu na tle rellgijuem.

Jest to obraz religijny nie­
słychanie piękny, nie mający 
nic równego sobie, który przy 
ukazaniu się na wyBtawie w 
Paryżu, uczynił artystycznem 
wykończeniem swojetn 1 ory­
ginalnością, ogromne wraże­
nie. Obraz tenktórmego podo­
bizna obok jest umieszczoną, 
ma 22 cali szerokości 1 28 
ca i długości, osadzony jest 
w suchych ramach, pięknie 
ozdobionych i pozłacanych. 
W wewnątrz znajdują się fi­
gury, ŚWIĘTA FAMILIA, 
Najsłodsze Serce Jezusa, Nie­
pokalanie Poczęcie Maryi, 
M Boska Bolesna z Lourdes, 
Królowa Niebios z Dzieciąt­
kiem Jezus, Święty Józef lub 
Święty Antoni artystycznie 
wykonane i pięknie pomalo­
wane Figury te umieszczone 
są w pięknej skrzynce, wybi­
te najlepszą satyną w różnych 
kolorach jak: jasnonleble-

klego, różowego, białego i t.d. Skrzynka sama zaś znajduje się podszkłem, które­
go ramy pomalowane są prawdziwie artystycznie różneml kolorami.

Po za fligurami znajduje się tło z najlepszego materyalu ustrojone Uczne- 
mi, rzęsisteml, złoteml gwiazdeczkami.

Obrazy naszego wyrobu mają tę dodatnią stronę, że używane są jako 
DOMOWE OŁTARZE w każdej familijnej potrzebie, i że znajdując 
się po za szkłem brud ani pył nie dojdzie do ołtarza i zawsze wyglą­
da świeżo i czysto.

W wewnątrz ukryty jest automatyczny przyrząd, który za nakręceniem, 
wygrywa pieśni święte, pięknym, głośnym i tak słodkim tonem, jak to 
wogóle byc może.

Cały ten obraz czyni nadzwyczaj dodatnie wrażeniu na widzu i Stanowic może 
ozdobę każdego pokoju. Muzyka jego uczyni«! może prawdziwą zabawę w wol­
nych od pracy chwilach.

Ponieważ wyrabiamy te obrazy sami, możemy je sprzedawać po cenie nad­
zwyczaj niskiej.

CENA Z MUZYKĄ TYLKO $5.00 WARTE WIĘCEJ JAK $15.00. 
Dla tych, którzy nie chcą muzyki, fabrykujemy bez muzycznego przyrządu.

Cena tylko $4.00
Kto chce większe i ozdobniejsze Obrazz Ołtarzowe niechaj piszę po katolog 

Obrazy te wysyłamy do wszystkich części Ameryki 1 tak są opakowane, że 
się w drodze nie potłuką.
Pieniądze najlepiej przysyłać w registrowanym liście lub przez Money Order do 

MUSICAL SHR1NE FACTORY,
816 N. HAMLIN AVE., CHICAGO, ILL.
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« PZHL 60SP0DARCZY.
Szparagi.

Szparag, to jedna z naj­
cenniejszych roślin ogrodu 
warzywnego i podziś je­
szcze, nawet i w miastach, 
tylko jako specyał uważana 
i dobrze płacona.

Uprawa szparagów jest 
dosyć prosta, a jednak do 
niedawna nawet i ogrodni­
kom wiejskim nieznana by­
ła i dotąd jeszcze mało jest 
znana. Nie dawne czasy, 
jak roślinom tym przypisy­
wano własności zagłębiania 
się w ziemię, i ażeby te­
mu zapobiedz, kopano dla 
nich głębokie dołki, na 
spód których sypano cegły? 
rumowisko i t. p., twarde 
materyały, a dopiero mniej­
szą połowę napełniano zie­
mią pulchną, w którą sadzo­
no karpy szparagów. Sąd 
ten był całkiem błędny, al­
bowiem szparagi, przeci­
wnie, zamiast zagłębiać, 
podnoszą się ku górze, a 
dzieje się to całkiem natu­
ralnym sposobem; mianowi­
cie: z wierzchu tworzą się 
nowe korzenie, a spodnie 
obumierają.

Wiedzieć należy, że szpa­
ragi najlepiej udają się w 
gruntach pulchnych, głębo­
ko przepuszczalnych, a za­
sobnych w próchnicę, pod­
czas gdy w gruntach cię­
żkich, zwięzłych i mokrych, 
tylko krótki czas wegeto­
wać mogą. Ktoby chciał 
zakładać szparagarnię na 
gruncie z natury nieodpo­
wiednim, musi go przede- 
wszystkiem osuszyć, a na­
stępnie przez głębokie zre- 
gulowanie i obfite nawoże­
nie słomiastym nawozem 
ziemię spulchnić i zaopa­
trzyć w próchnicę.

Chcąc założyć szparagar­
nię, należy postarać się o 
sadzonki. Można je albo so­
bie samemu wyproduko­
wać, albo nabyć gotowe w 
handlowych ogrodach. 
Pierwszy sposób osiągnię­
cia sadzonek zasługuje z 
wielu względów na pier- 
szeństwo, a głównie, że do 
założenia szparagami otrzy­
muje się w ten sposób zdro­
we, dowolnie silne i pod 
każdym względem pewne 
sadzonki.

Wysiew nasion uskute­
cznia się możliwie wczas 
na wiosnę, najlepiej w 
sześć linii na zwykłych 
grządkach, robiąc motyczką 
rowki. ‘Nasienie leży dosyć 
długo, zanim wzejdzie, 
przeto w czasie posusznym, 
po zasiewie nie zaniedbywać 
częstego podlewania. Po 
wzejściu jeżeli siew był gę­
sty i roślinki będą za gęsto, 
należy je ostrożnie przerze­
dzić na odległość 10 do 12 
cm., a wyjęte roślinki mo­
żna posadzić na wolnej 
grządce. Przez lato oczysz­
czać z chwastów i od czasu 
do czasu spulchniać ziemię 
zębatą motyczką, a w razie 
posuchy podlewać, a nadto 
zasilać gnojówką. W jesieni 
ściąć przy ziemi obumarłe 
łodyżki, a całą grządkę 
nakryć lekko nawozem i tak 
pozostawić aż do wiosny, 
tj. do czasu wysadzenia na 
miejsce stałe.

Do założenia szparagami 
wystarczą zupełnie jedno­
roczne sadzonki. Jeżeliby 
były wyprodukowane w pul­
chnym i pożywnym gruncie, 
nie będą ustępywały w ni- 
czem sadzonkom sprowa­
dzanym od handlarzy pod 
mianem trzechletnich. Ma­
jąc sadzonki pod ręką, nie 
śpieszyć się z wykopywa­
niem ich, lecz czekać z tern 
do samego sadzenia na miej­
sce przeznaczenia. Przy 
wykopywaniu najlepiej po­
sługiwać się widłami o pła­
skich rogach. Wykopane sa­
dzonki przebrać starannie i 
tylko najsilniejsze użyć do 
założenia szparagami. Sła­
bsze mogą być wysadzone 
na osobne grzędy, gdzie się 
jeszcze wzmocnią. Na rok 
drugi lub trzeci mogą być 
użyte do powiększenia szpa­
ragami, do ewentualnego 
dosadzenia w miejscu, gdzie 
szparagi wyginęły, albo do 
opędzenia, o czem poniżej 
nadmieniamy.

Samo założenie szpara­
gami może być wykonane 
na różne sposoby, z których 
opiszemy dwa najodpowie­
dniejsze, a mianowicie: w 
zagonki i bez zagonków, 
czyli w rzędy. Jakimkol­
wiek sposobem ma być 
szparagarnia założona, 
grunt przeznaczony pod nią 
należy nawieść obficie prze­
trawionym nawozem i pó­
źną jesienią przekopać głę­
boko, względnie przeregu- 
lować na 60 cm. Na wio­
snę, gdy inożna w gruncie 
już robie, a minie obawa 
silniejszych mrozów, wte­
dy przestrzeń tę dzieli się 
na zagonki 1.60 metra sze­
rokie, zostawiając pomiędzy 
nimi bruzdy na 40 cm. i o- 
znacza palikiem pierwszy 
rząd. Od tego palika oznay 
cza się dalej 80 cm. czyli 
drugi rząd, następnie 40 
cm. tj. granicę zagonka, 
40 cm. bruzdę i znów 40 
cm. miejsce na pierwszy 
rząd drugiej grządki, po- 
czem znów 80 cm. itd. Po­
znawszy tak z jednego i z 
drugiego końca, oznacza 
się sznurem 40 cm. szero­
kości, tj. 20 cm. z jednej i 
z drugiej strony palików 
oznaczających rzędy, które 
powinny być silniejsze, lub 
odróżniające się od innych 
i na tę szerokość wybiera 
się ziemię przez całą dłu­
gość na 30 cm. głęboko.

Ziemię tę składa się na 
boki, a więc przeważnie na 
przestrzenie przeznaczone 
na bruzdy. W ten spsób w 
miejscach, gdzie mają być 
rzędy szparagów, powstaną 
rowki, których szerokość 
dna ma być taka, jak u gó­
ry. Następnie wyciąga się 
środkiem tych rowków 
sznur, tak aby leżał na zie­
mi, odmierza się od brzegu 
40 cm. i w tern miejscu za­
tyka palik, a od niego od­
mierza się dalej aż do koń­
ca co 60 cm. odstępy i w 
nich zatyka paliki. Paliki 
te oznaczają miejsca, w 
których ma się sadzić kar­
py szparagów. Po spra­
wdzeniu i wyrównaniu linii 
palików, narzuca się na 
spód rowków miałkiej zie­
mi, ale tylko cienką war­
stewką na 3—5 cm., formu­
jąc przytem wokoło pali­
ków małe kopczyki na 10 
cm. wysokie. Na kopczy­
kach tych rozkłada się kar­
py szparagowe, uważając na 
równe rozłożenie korzon­
ków, oraz na to, aby główki 
ich wypadały zupełnie w 
linii palików i tuż przy pali­
kach, poczem dopiero obsy­
puje pulchną ziemią i ręka­
mi obciska, wciskając zie­
mię, o ile potrzeba i pomię­
dzy korzonki. Tak na 
kopczyki, jak i do pierwsze­
go obsypywania najlepiej 
użyć ziemi kompostowej, 
której powinno się zawcza­
su przysposobić. Po lekkiem 
przykryciu lepszą ziemią, 
przysypuje się następnie 
gruntową, ale tylko tyle, 
żeby karpy zostały pokryte 
na 5—10 cm. Takie lekkie 
przykrycie ułatwia dostęp 
powietrza i rozgrzanie zie­
mi, a przez to i przyjęcie 
się sadzonek. Dopiero, gdy 
posadzone karpy wypuszczą 
młode łodyżki i gdy te 
wyrosną odpowiednio, 
przysypuje się grubiej, ale 
nie do zupełnego wyró­
wnania rowków.

Ponieważ sadzenie wyko­
nuje się wczesną wiosną, 
gdy ziemia posiada jeszcze 
dostateczną wilgoć, przeto 
po posadzeniu nie potrzeba 
podlewać, z wyjątkiem gdy 
by ziemia była sucha. W 
ciągu lata opięła starannie 
z chwastów i spulchnia zie­
mię ostrożnie, a ieżeli zaj­
dzie potrzeba, podlać obfi­
cie. Paliki mogą być usu­
nięte, gdy już wszystkie 
karpy wypuszczą łodyżki, a 
mogą także być pozosta­
wione przez pierwszy rok 
w celu przywiązywania do 
nich wyrosłych łodyżek. W 
jesieni, gdy już łodygi po- 
schną, ścina się je na 5 cm. 
nad ziemią, a pozostałe je­
szcze rowki zapełnia się 
przetrawionym nawozem. 
Nawozem pokrywa się cien­
ko również całą powierz­
chnię zagonka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Niemcom nie wolno ki­
chać w państwie pru- 

skiem.
Wielkie wrażenie wywoła­

ła w Niemczech sprawa pe 
wnego obywatela, który zo­
stał zaaresztowany i stawio­
ny przed sąd za to tylko, 
że... kichnął na ulicy. Bo­
haterem jest Johan Furt- 
mann, mieszkaniec miasta 
Muellhausen w Saksonii. 
Powszechnie szanowany 
przez współobywateli, ki­
chnął siarczyście, idąc głó­
wną ulicą swego miasta. 
Stojący blisko policyant, 
natychmiast go aresztował 
pod zarzutem... zakłócenia 
publicznego spokoju. A po­
nieważ w chwili przestę­
pstwa dochodził tramwaj, 
policyant zatrzymał go, za­
pisał sobie wszystkich jadą- 
cych, jako świadków zbro­
dniczego kichnięcia. Władze 
policyjne sformułowały o- 
skarżenie Furtmanna, jako 
człowieka, który się dopu­
ścił wielkiej nieprzyzwoito- 
ści. Po długim procesie, w 
ciągu którego przesłuchano 
wielu świadków i wzięto 
pod uwagę długie mowy 
oskarżyciela i obrońcy, sąd 
obwodowy uznał Furtman­
na niewinnym. Ale władze 
policyjne zaapelowały prze­
ciw wyrokowi do wyższej 
instancyi i sprawa pójdzie 
do Erfurtu. Furtmann za­
powiada powołanie dla swej 
obrony lekarzy, którzy mają 
zeznać, że biedak ma poli­
pa w nosie i że kiedy mu 
przyszło kichnąć w Muell­
hausen, doprawdy nie mógł 
kichnąć cichutko.

Wytlomaczenie niektó­
rych wyrazów.

Powietrze — jedyna nie­
zaprzeczona własność wszy­
stkich ludzi.

Etykieta na towarach — 
sposób, aby z podłego towa­
ru zrobić dobry.

Omyłka — wypadek, do- 
którego nikt nigdy nie chce 
się przyznać.

Mogiła — najwięcej mil­
cząca stworzenie rodzaju 
żeńskiego.
Zebro — najstarsy przodek 
wszystkich kobiet.

Atrament— najokropniej­
szy wojenny środek.

Sekret—przedmiot, któ­
ry najtrudniej schować.

Jak powiększyć sitę.
Pan Franciszek Sindler, 

szanowany i stary obywatel 
w Yoakum, oświadczył je­
dnemu z naszych reprezen­
tantów jak następuje: “Mo­
ja żona zawsze była bardzo 
osłabioną i gdyby nie ten 
zbawienny Trinera Amery­
kański Eliksir Gorzkiego 
Wina, prawdopodobnie nie 
byłoby jej dzisiaj pomię­
dzy nami. Ten kordyał nie­
zrównany przyniósł poży­
tek nie tylko jej samej, ale 
całej familii mojej, i w 
moim domu nie mogliby­
śmy obejść się bez tego le­
karstwa. Utrzymuje mą żo­
nę zdrową i silną i może­
my ten środek ochotnie 
każdemu jak najusilniej po­
lecić.”
Trinera Amerykański Eli­

ksir Gorzkiego Wina zawsze 
powoduje znaczne powię­
kszenie się zapasu', cielesnej 
siły przez to, że wytwarza 
nową, zdrową, bogatą krew. 
Ciało pożądać będzie obfite­
go pożywienia, strawi ka­
żdy zdrowy pokarm i nowa, 
silna krew, napełni naczy­
nia krwionośne, odżywiając 
każdą cząsteczkę ciała i wy­
rzucając z tegoż wszystkie 
elementa szkodliwe i trują- 
ce, które krew zanieczysz­
czały i zatruwały.
To jest najwięcej do na­

turalnego procesu zbliżona 
metoda oczyszczania krwi z 
nieczystości. Jak tylko za­
czyna się dawać spostrze­
gać zanik apetytu albo siły 
zaczynają się zmniejszać, 
natychmiast powinno się 
zacząć zażywanie Trinera 
Amerykańskiego Eliksiru 
Gorzkiego Wina, a on z pe­
wnością pomoże. Do dosta­
nia w aptekach lub u fabry­
kanta Jos. Triner, 799 So. 
Ashland ave, Chicago, 111.

PREMIE....
Tak samo Jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe 1 inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo­
dnika Powieśclowo-Naukowego
w mocnej oprawie, za dołączeniem 
40c. na przesyłkę lub też może sam 
opłacić przesyłkę, Jeżeli Express 
dochodzi do Ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powleśclowo- 
Naakowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwaw* Sieroty, Obrazek 
z naszej ziemi. Partyjka eztoeika czyli zakład 
wygrany. Dwaj sąsiedzl. Poczciwi ludzie, Cnota 
1 wina, Szymek 1 Handzla, Plerweza pycha — 
drugie łakomstwo. Bóg nie opuści. kto eig Nań 
spuści, Szymon z Zawisła, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, 
obrazków historycznych, baśni i wiele 41*1 m 
opisów rozmaitej treści. Cena . . fl.W

Szósty Rocznik Tygodnika Powieśeiowo- 
Naukowećo. Zawiera: Walka o miliony ezyll 
Rodzina Lanouierów; Leśny młyn nadCzernają; 
Nowożeńcy; Orznąłem żyda; Królewski dziadek; 
Ulicznik wart-zawski; Ładowi pieczara; Żyd 
w beczce; Majster {czeladnik; Werbel domowy; 
Dwa worki złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny: 
Kużma Jeż; Renegat; Jałmużua i przypowieść 
o pszenicy; Opowieści stepowe. Ktoby się 
spodziewał; Okrężne; Walka na śmierć 41* j rwj 
i życie ;Złapałslę; Pożar namorzu. Cena W T .MU

Siódmy Rocznik Tygodnika Powieśclowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumf, 
Kamiński, Stanisław młoay Pustelnik. Wiesłław 
Mole leczenie wodą ks. 8 Kneippa, Kościuszko 
pod Racławicami. Perła Genui, Boha- 4M fUT 
cerka z powstania 1868 r. Cena .

ósmy Rocznik Tygodnika Powleśclowo-Nau- 
kowego, w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Sziras, Pomo­
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Józio Groj- 
seszyk, Zimna dystylacya. Sybiracy, History* 
okropna o walecznym Stasiu i o pięknej Anulce, 
Jaskinia potępieńca. Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody. Książę Adolf i bogini szczęścia. 
Ktoby się spodziewał. Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna. Sejm pijacki. Trupia wieża, Nowe 
suknie hrabiowskie. O leniwym 1 fW) 
parobku, Rekrut. Cena . .

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieśclowo- 
Naukowego. Zawiera: Blada hrabina, powieść 
6rzez Jerzego F. Borna, w trzech tomach, ozdo- 
iona kilkudziesięciu rycinami. — Wierna Rózia 

czyli Zwycięstwo Wiary Katolickiej. Powieść 
z obecnego czasu. Surdut i 8iermiega. Obraz 
ludowy w 3 aktach ze śpiewami. — Ilcród Baba, 
Krotochwlla w 2 aktach przez A. S. Zdziebłow- 
skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył 
z angielskiego C. W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwe 
Zony, komeaya w trzech aktach ze śpiewami i tań­
cami, napisał z prawdziwego zdarzenia A. S. 
Zdzlebłowski. — Ulicznik Paryski, komedya w4 
aktach z francuskiego, tłómaczył Majeranowakl. 
— Piękne przykłady z Historyi polskiej. Zbiór 
wzorów dzielności, pracy, nauki i poświecenia 
dla krain, jakiemi się nasi przodkowie 
odznaczali. — 8karbczyk poezyl JPi (V) 
polskiej. Cena.........................................fl.UU

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powleściowo- 
N au ko w ego. w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj Bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia, papugi naszej 
babuni. Aptekarz Polski, Robert Djabeł, Dobranoc 
sąsledzie. Prima Aprilis. Toast polski, Zaczaro 
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu, żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocle. Dziwne podróże Jj* i (U) 
na 1 dzie i na morzu. Cena .... qpl AAJ 
WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII Z PO­

WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚC1OWO-NAUKOWEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze­
syłkę opłaci na Express ofDsie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać 
jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę jeszcze na rok ałużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetę Polską.6 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki 
wydaje się na to, aby “Gazeta Pclska” była 
zapłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska“ 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartał 75c Żądającym, a nie przysyłającym 
przedpłaty, posyła się tylko Jeden numer 
na okaz.
W. DWIEWICZ. »%,l.

H. C. Patterson,
Własność Realna, 

Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 

Pokój 505. Home Insur^^e Bldg. 
CHICAGO.

DARMO.
Lekarstwo dla

mężczyzn darmo.
Leczenie mężczyzn, wycieńczo­

nych Syfilisem i Gonoreą.
Następującą znakomitą ofertą daje 

czytelnikom In tera tatę Remedy Co. z 
Detroit, Mich.

Kompania zobowięzuje się posłać bez- 
płatuie swoje lekarstwo każdemu cier­
piącemu mężczyźnie, który z powodu 
nlepowśclągliwoścl w młodym wieku 
cierpi na nerwowość, upadek sił i utratę 
męzkości.

Lekarstwo nasze poślemy zupełnie 
darmo. Żadnych pieniędzy nie prosimy; 
razem z lekarstwem prześlemy wam szcze­
gółowe objaśnienie Jak takowe używać.

Tysiące ludzi w obecnej chwili cierpi 
z powodu chorób wenerycznych. Choroby 
te można wyleczyć. Nasze lekarstwo dla 
mężczyzn bezwarunkowo i skutecznie 
wyleczy na zawsze. Macie obecnie sposo­
bność pisać po bezpłatne lekarstwo, prze­
konać się o wielkiej Jego wartości i sile i 
wzmocnić wasze ciało bez najmniejszych 
wydatków. Możecie się leczyć sami w 
swoim domu.

Po wszelkie szczegóły piszcie pod adre­
sem: Interstate Remedy Co., 1017 Łuck 
Building, Detroit, Mich. Lekarstwo dla 
mężczyzn wy ślem y Wam odwrotną po­
cztą, opłacając jednocześnie koszta prze­
syłki. Żadnych pieniędzy za lekarstwo 
lub kwitów nie żądamy. Bezwarunkowo 
będziecie wyleczeni i absolutnie darmo. 
Listy adresować: Interstate Remedy Co.,

1017 Łuck Building, Detroit, Mich.
(25)

NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA
Usuwa w 24 
godzinach 

wszelkie moczowe 
wydzieliny, 

I Każda pigułka Z x 
bon! taką (mIDYI 

nazwę 
wystrzegajcie R|ę 
naśladowaictw. 

Na tprzedat w« 
wtzystkich aptekaaK.

fsantaZI
CAH3ULEĆ

ZŁOTY ZEGAREK i ŁAŃCUSZEK 
DARMO i piękne pióro natryskowe 

Prawdziwe czarne Para Pióro 
Natryekkowe (Fountain Pen), 
gwarantowane, koniec z nad- 
zwyczaj trwałego metalu.grubo 
Kzłacane 14k. złotem : w pude­

lku ze Bzprycką Pióro ieat 
sprzedawane wszędzie po $2.00 

Przyślijcie nam adree i 50c, a 
poślemy wam to pióro wraz z 25 
artykułami biżuteryi. które mo­
żecie sprzedać po*10c sztuka. 
Gdy wam poślemy za $2.50. za­

trzymacie sobie 50c, a przyślijcie nam $2.00, a my 
wam poślemy darmo amerykański zegarek, grubo 
pozłanany, gwarantowany, Ze trzyma czas dobrze; 
zegarki męskie albo damskie, łańcuszek i pióro 
darmo. Damskie pióro perłowe albo łańcuszek z 
krzyżykiem zamiast natryskowego pióra kto sobie 
tyczy, za 50c, jakie nadeśle. które otrzymacie z po­
wrotem, gdy sprzedacie biżutervę.
Crown Jewerly Co. Dep.lHO. 163 E. Randulph st , 

Chlbago, 111. (July")

Pszczoły to pieniądz.
Dostarczamy wszystkiego dla hodo­

wców pszczół — pszczoły z wszelkimi 
przyboraml. Książka z lnstrukcyami I 
cenami przyrządów darmo.
The A. 1. Root & Co., Medina, Ohio. 
Filia: 144 E Erie "t, Chicago, Ili. x)

O 17 Kamieniach 
Kolejowy.

W Patentowany regulator,
■ {A nakręcany trzonkiem,

rozmiar męzki lub 
damski. 18 karatowy 
czystem złotem napeł- 
grawerowana.* trzyma 

Jrv U&11CZaa doHkonale 1 jest 
przez SŁUŻBĘ OLE- 

POTRZEBUJĄ- 
<’A DÓBREGo ZEGAR. 
ka. gwarantowany 

^53$^ NA 25 LAT. SPECYAL.
158^ NA OFERTA: Poeyłamy

ten zegarek pod jakimkolwiek adresem C. O. D. 
$ 1.75 i koszta przesyłki, ż prawem uprzednie* 
go zez *amine—aula. W razie nie znalezienia go 
sadaw-Hln'« _,m NIE PŁ«Ć ANI CENTA! PA 
■ IĘTA-1ŻE będzieea rnusiał za taki sam zega 
rek zap'adć $ 35.00 w Innem miejscu. Bardzo 
piękny 14 k. Zb«»TEM KRYTY ŁAŃCUCH I BRE­
LOK DARMO z każdym zegarkiem. EXCEL8I(M 
WĄTCH CO . 600 Caaral Hank Bldg., CHICAGO, 

(July 10.)

Słuchaj!
Na co wydawać pieniądze bez 
żadnej korzyści, chodząc po te­
atrach gdy możesz sam mieć te­
atr w domu. Pisz do mnie a do­
staniesz darmo katalog naj- 
większyzh sztuk na świecie. Mo­
żesz mleć z tego wielką korzyść.

PAUL GANO, 1027 W. 19th St., Chicago,III.NIEBYWAŁE CENY 
do wszystkich miejscowości w 
Oalicyi i do wszystkich granic 
na pospiesznych szyfach ekspre-
sowych przy małej obsłudze.

Aleksandrowo $10.81
Edytkuhnen 20.42
Oderberg 19.32
Ottlotschin 18.73
Tarnopol 21.92
lllowo 19.38
Brody 16.78
Lwów 21.43
Oświęcim 19.48
Prostken 20.26
Tarnów 20.11
Kraków 20.07.

Oczekujemy każdego na dypie, od
wadzamy na szyf I dajemy wygouny 
nocleg. Piszcie po lnformacye a podzię­
kujecie.

International Shiping Office
117 West at. — 5 Clinton st., New York.

NOWY WYNALAZEK

«
Na wzmocnienie i utrzy­

manie włosów:

Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 

w krótkim czasie. W miejsce starych 
porastaję nowe nader barwne włosy. 

WSZELKIE INFORMACYE DARMO. Po 
szczegóły piszcie, załączając 2c. znaczek 
pocztowy.

Prof. J. M. Brundza,
Broadway, &S. Sth, Bklyu, New York.Nnj lepsze Zegarki, 

Łańcuszki i Dewizki mo­
żna dostać ku­
pić od pas po 
jak najtańszych 
cenach. Przy­
ślijcie nam swój 
adres i 2c markę 
a wyślemy wam 
nasze katalogi.

Nalcpinski Mdse. Co.
»25 N. Francisco St. Chicago, 111.

Napiszcie do Dra. Hainjl
Parada nic nie kosztu.ie.ł 

f

1 Doświadczony I znany na cały świat 1 iDrHAM; 
(posiadający dyplom naj-( 
i lepszej szkoły lekarskiej( 
i"Belleviie Hospital Med-( 
i ucal College” w New Yor;( 
i iktL po odbyciu podróży i, i 
i wizytacyi różnych szpitali( 
0« Europie, rozpoczął na, 
i mowo swą wieloletnią pra-( 
i ktykę i przyjmuje chorych 
( u siebie oraz udziela rady, 
, listownie.

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, Jako to:

posiadający dyplom naj-, 
lepszej szkoły lekarskiej(

inital Aled-( 
'New Yor-,

i ’Duszność, epazmy, paraliż, dychawicę, wodnaj 
.puchlinę, reumatyzm, ból głowy, usz, ócz i 

pnoaa; choroby żołądka, gardła, piersi. kaua-( 
łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i 

i 'skórne: choroby maciczne, zboczenia regul*r-( 
.ności, krwlotok, białe upławy, niepłodność, 

( Iboleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na| 
.ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża i w ple*

| •cat ł>. katar, nenralgię. bronchitls. podagrę,( 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby

i tpocłiorza, raka, kolki, wysychanie tnleczn,| 
oetabienie nóg, sncłioty, choroby wątroby i ne-

| Irek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, psr^ 
cby, kołtuny, choroby jelit i prywatne i t. d.cny, Koxiuny, cnorooy jeui. i pry wauw » **•

I ’lECZY WIEWYASTY, DZIECI I MtflCKYEWJ
I • Jeżeli cierpisz, a Ptraclłeś nadzieję wylecze-l 1 

.nla, uda się zaraz do Dr. Ilain po radę. Dr.
( 41 am wyleczył jut tysiące ludzi, którzy długo( I 
\clerpieli a przez innych lekarzy ani w szpita* 
#la< h nie mogli być wyleczeni. Ludzie cl wezę-| 
\dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go 
^polecąję. Udajcie się do niego, to was wyleczyą 
ICIIOROBY-ZARAŹŁIWE, i

obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze* , 
kazań««/leczy skutecznie, prędko, tak że aiy 
nigdy nie odnowię. Nie trzeba się 1

tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich choróbl 
sprowadza złe akntkl na przyszłość. . »

PORADA DARMO! Dr. Ham każdemuu izię-P
11 rady darmo. Opiszcle chorobę, podajcie wieź ( 
chorego, przyślijcie w liście 2 centowę mykę’ 
pocztowa, to dostaniecie odpowiedz >
miast, czy choroba jeet do wyleczenia. Możnal

I pisać w jakimkolwiek Języku. Adres taki: ( r

< DR. C. B. HAtf
( f. 0. Boi 62, TOLEDO, ORTu.( i 
i Napiszciedo Dra. Ham i
a Poradanic nie kosztuje (

MASZYNKI DO PISANIA.
Kto nie może pisać piórem, ten może 

sobie nabyć najlepszą 1 najtańszą ma­
szynkę do listów. Tysiące tych maszy­
nek Już sprzedano, a każdy z niej Jest 
zadowolony.

Cena maszynek Jest następująca:
Maszynka No. 806 cena $3.25 Maszyn­

ka 307 cena $5.00. Pieniądze należy po­
syłać w liście registrowanym lub “Money 
Order pod adresem:

Eagle Supply House
531 Noble St., Chicago, 111.

» " 11 "4
Pisma Mickiewicza

Kompletne Wydanie
6 Tomów

ozdobione około 100 illustracyami kolorowemi 
Wydanie niniejsze jest dosłownem przedrukiem z wydania 
lipskiego — dotijd najkompletniejszego, a zostało przez nas 

uzupełnione kilku artykułami 
dotijd w żadnem innem wydaniu niezawartych.

W miękkiej oprawie, wszystkie 6 tomów __
oprawne osobno kosztujij mJ-Z.UO

W. twardej oprawie z wyciskanym ty tu- U?-ł nn 
tulikiem na okładce 4W.UU

Drukowane na pięknym papierze, oprawne 
ozdobnie w skórkę morokko, wyzłacane 
brzegi i tytuliki, każdy tom oprawny śjz
osobno i wszystkie 6 tomów w 1 futerale mHA. JO

W. Dyniewicz,
532 Noble street, Chic go, Illinois.

Coś niebywałego — u Michała Wojteckiego!
Polecam Szanownym Rodakom 

---------------- WIELKI WYBO*R ----------------  
Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyamentów

Itp. towarów po bardzo niskich cenach.
Elegancka ^piłeczka do krawatu z Białem, emaliowanym Orłem

Polskim, ezczero-złota. za $2.50
ТА ЛАМА s czystego erebra, za $1.00
Złoty Pierścień z Polskim Herbem, pięknie emaliowany $9.50 
Brelok do Łańcuszka czyli Wisiorek z Biah-rn Orłem Polekim

na czerwonym tle, na drugiej stronie gładki do monogramu, 
albo innego znaku., szczero-zloty za $8.00
DRUGI iżejezy także złoty za" $5.75

inne Breloki Gold Filled gwarantowane'na 5 lat z Orłem Polekm 
lub Herbem Polskim za $8.75

Powyższe towary wysyłamy tylko przy 
odbiorze zadatku, reszta przez O. D. lub 

Money Order lub z góry opłacone. 
Kto nie płaci gotówką opłaca przesyłkę.

Pieczęcie dla Towarzystw wszelkiego gatunku. 
PISZCIE PO NASZ WIELKI ILLUSTROWANY

KATALOG ZEGARKÓW, ZEGARÓW,
I WSZELKIEJ BIŻUTERYI.

M. WOJTECKI
Zegarmistrz i Jubiler

677 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

Dr. E. C. COLLINS ^institute! 
sam się nie chwali. Przeczy tajcie co piszę o nim 

jego pacyenci.
Wielmożny Panie Doktorze!

Jak Panu wiadomo byłem bardzo ciężko chory »a katar płuc, krótki 
oddech, ból i kolki w piersiach z pluciem flegmy, ból i zawrót głowy i reu­
matyzm. Chorobę tę dostałem w maj u ach. Udawałem się do różnych dok­
torów, tęcz zamiast poprawy, czułem się coraz gorzej. Czytając Pańskie 
ogłoszenie pod tytułem „ŹRÓDŁO ZDROWIA** znalazłem, że Pan le* 
ery^z wszelkie choroby, zabłysła w mej myśli nadzieja. Iż mogę być zdr» ’1 
wym. Udałem sie przeto do Pana Profesora, opisując swoją chorobę lis* 
townic. Nadesłałeś Pan lekarstwa, po zażyciu których uczułem znaczną 
ulgę. Widząc tę zmianę — napisałem o drugie. Zażywając te ostatnie - 
zdrowie moje coraz się poprawiało i obecnie czuję się tak— jak gdybym 
nigdv nie chorował. Pałając wdzięcznością, o ile czat pozwala, zalecam 
Pańskie zdolności i sumienność Każdemu rodakowi i znajomemu, gdyż 
tylko Panu zawdzięczam me szczęście. Cześć i sława takiemu, jak Pan 
doktorowi. 4 Wdzięczny Panu pacyent,

SOTER IDZELEWICZ, P. O. Box 642, Westville, Ills. •

Takiego rodzaju podziękowań Dr. E. C. Collins Me­
dical Institute okazać może setki.

INTSTYTUT ten leczy z zadziwiającą zręcznością i powodzeniem męzkic, żeńskie i 
dziecinne coroby zwyczajne chroniczno-zastarzełe i sekretne, a mianowicie: Ból i katar żołądka, 
dyspepsyę. ból i zawrótgłowy, reumatyzm, ból krzyża, pleców, piersi, astmę (dychawicę1 suchoty, 
choroby pIil:. ból gardła katar nosa choroby uszów, octów żółtaczkę, febrę, chorobę S-go Walentego 
(pa łączkę', taniec S-ge Wita, wszelkie wyrzuty, wrzody i krosty, zatrucie krwi, wypadanie włosów. 
/art ?g nienie. plucie krwią, rozszeźcnie i zwężenie żył. a także wszelkiego rodzaju CHOROBY 
SEKRETN E. jak mężczyzn, tak i kobiet. Słowem nie ma choroby, ażeby jego zdolność i lekarstwa 
nie zwalczyły.

TT .A.C3-A. i Niezwlekajcie i czem prędzej opiszcie swoją 
chorobę dokładnie i uważnie co i gdzie Was boli, a otrzymacie praw­
dziwą pomoc lekarską i będziecie wyleczeni „napewno“ za co dajs się 
pełną gwarancyę. Pisząc listy adresować należy:

Dr. E. C. Collins Medical Institute,
140 West 34th Str., NEW YORK, N. Y.

od io rano do i po połud-OFFISOWE GODZINY: Od io rano do 5 po południu. W Niedzielę 
\Bj^__Prócz2gg2J^_W£g£gj5»__Srodę^ Cwartek i Piątek od 7 do 8 wieczór.

■■■■•••■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a ■■■■■■■■——
Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów.

I IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski I turecki; oraz herbatę rosyjską rót- 
1 nych firm.
' FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA
I PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA.

Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, ll FABRYKA NASZA 8PRZE- 
1 DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH!

Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma- 
1 szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe 1 orzechowe, 
i bibułkę 1 t. d. Itd.

HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA.
! MAGES & TRACKT, 779 ««- CHltAWO. um«

DO POLSKICH ROBOTNIKÓW.
Jeżeli chce8ż być własnym panem, chcesz zapewnić sobie i swojej familii byt 

i utrzymanie na starość, Jeżeli chcesz być zamożnym i zadowolonym, a twoje dzieci 
zdrowe i szczęśliwe, to porzuć zakopcone fabryki, zdradliwe kopalnie i przepeł­
nione miasta, a osiedlij się w Polskiej kolonii w okolicy Thorp, Poznania i Lu­
blina w środkowym Wisconsin, gdzie tysiąc polskich farmerów zamieszkuje, któ­
rzy od nas grunta kupili, w kilku latach się dorobili, a dzisiaj aą ząniożni, szczę­
śliwi i nie myśli ztaintąd uciekać, Jak to uczynić zmuszeni aą ci, którzy zakupili 
grunta w Waaplngton, Oregon, Missouri lub na południu a zwabieni zostali tam 
fałszyweml obietnicami 1 ogłe szeniami.

Komisva Kolonizacyjna Z. N*. P. osobiście zbadała Kolonie i grunta nasze 
a przekonawszy się, że są dobre i odbowiednie na kolonizowanie, poleca je wszy 
stkim Polakom. Zachwalać gruntów naszych nie mamy zamiaru, bo dostatecznym 
powodem Jest to, że setki polskich farmerów znalazło u nas dobrobyt i przyszłość 
i sami to poświadczyć mogą. Grunta aprzedajemy na łatwe wypłaty, których żadna 
inna kompania dać nie może. Spieszcie aię z zakupnem, zanim uajlepsze ziemie 
wybrane zostaną Piszcie po opisy, mapy 1 lnformacye zaraz do właściciela.

T*T. Dep. 5
285 Armitage Ave. cor. Robey st. Chicago, 111.

Rca oy

Maszynka do Golenia 
ki siedm Brzytew za $1.00.
r Nie chodź do balbierza, gól się sam!

Każdy wie o tem, że goląc się eauienm, może 
| zaoszczędzić w ciąga roku nie mały pieniądz, choćby 

tylko raz w tygodniu miał zwyczaj chodzić do baf 
bierza. bo 52 razy po 10 centów czyni $5.20. Lecz nie 
jeden woli płacić, bo do golenia aię samemu ma zbyt 

k ciężką rękę. Maszynką może golić alę każdy zupeł 
luje Iwz.pH-cznie i równie dobrze, jak najlepszy 

■■ balwierz. • Sprzedaj.-mv Maar.ynkę do golenia z «ied- 
mloma brzjt««nil w ładnem pudełku za dolara i 14 
centów na koezta przesyłki. Brzytwy do tych maszy­
nek da ja się ostrzyć jak zwyczajne. Do każdej ma­
szynki (lodajeiny darmo rączkę, w którą osadza aię 
brzytwę! pociąga na paaku.

Polonia Introduction Co.,
Box 54 TOLEDO, O.
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KRZYŻACY
. POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH

Tom I.
(Ciąg dalszy.)

— Za co?
— Bo Mikołaj — wiecie — ten, co jest 

przy księżnej i którego Obuchem zowią, po­
wiedział na Danuśkę: “skrzat”.

Maćko popatrzył na niego ze zdumieniem, 
a Zbyszko, chcąc widocznie lepiej wytłuma­
czyć, o co mu chodziło, mówił dalej:

—Jużci tego też darować nie mogę, a z Mi­
kołajem przecie nie będę się'potykał, bo mu 
przecie z ośmdziesiąt lat.

Na to Maćko:
— Słuchaj chłopie! szkoda mi twojej gło­

wy, ale rozumu nie szkoda, ile, żeś głupi, jak 
cap.

— A wy się czego sierdzicie?
Maćko nie odrzekł nic i chciał wyjść, ale 

Zbyszko poskoczył jeszcze ku niemu:
— A jakoże Danuśka? zdrowa już? Nie 

gniewajcie się za byle co. Przecie was tyle cza­
su nie było.

I pochylił się znów do ręki starego, ten 
zaś wzruszył ramionami, ale odrzekł łago­
dniej: . .- .

— Jurandówna zdrowa, jeno jej jeszcze 
z komnaty nie puszczają. Bywaj zdrów.

Zbyszko został sam, ale, jakby odrodzony 
na duszy i ciele. Miło mu było myśleć, że 
będzie miał jeszcze ze trzy miesiące 
życia przed sobą, że pojedzie w dalekie 
kraje, wyszuka Lichtensteina, i stoczy z nim 
walkę śmiertelną. Na samą myśl o tern ra­
dość napełniała mu piersi. Dobrze choć przez 
dwanaście niedziel uczuć konia pod sobą, jeź­
dzić po szerokim świecie, bić się i nie zginąć 
bez pomsty. A potem niech się dzieje, co chce
— to przecie ogromny szmat czasu. Może król 
wrócić z Rusi i darować winę, może wybu­
chnąć ta wojna, którą wszyscy zdawna zapo­
wiadali — może i sam kasztelan, gdy po trzech 
miesiącach ujrzy zwycięzcę hardego Lichten­
steina, powie: “Ruszaj-że teraz na bery, la­
sy!” Czuł bowiem jasno Zbyszko, że zawzię­
tości nikt prócz Krzyżaka, przeciw niemu nie 
żywił i że sam surowy pan krakowski tylko 
jakoby z musu skazał go na śmierć.

Więc nadzieja wstępowała w niego coraz 
większa, gdyż nie wątpił, że mu tych trzech 
miesięcy nie odmówią. Owszem, myślał, że 
mu dadzą nawet więcej, to bowiem, by szla­
chcic poprzysiągłszy na cześć rycerską, miał 
słowa nie dotrzymać, nawet nie przyjdzie sta­
remu panu z Tęczyna do głowy.

To też gdy Maćko przyszedł nazajutrz 
o zmroku dc więzić ia, Zbyszko, który ledwie 
mógł już usiedzieć, skoczył ku niemu do pro­
gu i zapytał:

— Pozwolił?
Maćko siadł na tapczanie, bo stać z wiel­

kiego osłabienia nie mógł; przez chwilę oddy­
chał ciężko i wreszcie rzeki:

— Kasztelan powiedział tak: “Jeśli wam 
potrzeba podzielić grunt, albo statek, to wa­
szego bratanka na jedną albo na dwie nie­
dziele, na rycerskie słowo wypuszczę, ale na 
dłużej nie”. . .,

Zbyszko zdumiał się tak, iż czas ]akis sło­
wa nie mógł przemówić.

— Na dwie niedziele? — zapytał po chwili.
— A toć ja przez niedzielę nawet do granicy
nie zajadę! — Cóże to jest?... Chybaście ka­
sztelanowi nie powiedzieli, po co ja chcę do 
Malborga? . .

— Nie tylko ja za tobą prosiłem, ale i księ­
żna Anna.

— No i co?
— I co? powiedział jej stary, że mu po 

twoje szyi nic, i że sam cię żałuje. “Niechbym, 
powiada, jakie prawo za nim znalazł — ba! 
niechby i pozór — tobym go całkiem puścił — 
ale jak nie mogę, to nie mogę. Nie będzie (po­
wiada) dobrze w tern królestwie, gdzie ludzie 
poczną na prawo oczy zamykać i po przyjaźni 
sobie folgować: czego ja nie uczynię, choćby 
o Toporczyka mego krewniaka, lub zgoła brata 
chodziło”. — Tacy to tu ludzie nieużyci! A on 
jeszcze powiadał tak: “My nie potrzebujemy 
się oglądać na Krzyżaków, ale hańbić się nam 
przed nimi nie wolno. Coby pomyśleli i oni, 
i ich goście, którzy z całego świata przycho­
dzą, gdyby ja skazanego na śmierć szlachcica 
puścił po to, by miał wolę pojechać sobie do 
nich na bitkę? Zaliby uwierzyli, że go kara 
dosięgnie, i że jest jakaś w naszem państwie 
sprawiedliwość? Wolę ja jedną głowę uciąć, 
niżli króla i królestwo na śmierć podawać. 1 o- 
wiedziała na to księżna, że cudna jej taka 
sprawiedliwość, od której nawet krewna kró­
lewska nie może człeka wyprosić, ale stary 
jej odrzekł: “I samemu królowi służy łaska, 
ale nie służy bezprawie. Dopieroż wzięli się 
kłócić, bo księżnę porwał gniew: “Togo (po­
wiada) nie gnójcie w więzieniu! A kasztelan na 
to: “Dobrze! od jutra każę pomostek na rynku 
stawić!” I na tem się rozeszli. Już ciebie nie­
bożę, chyba sam Pan Jezus zratuje...

Nastała długa chwila milczenia...
— Jakże? — ozwal się głuchym głosem 

Zbyszko. — To to już zaraz będzie?
— Za dwa albo trzy dni. Jak niema rady, 

niema. Co ta mogłem, tom uczynił. Pa- 
dfem do nóg kasztelanowi, proszę o zmiłowa- 

ale on swoje: “Wynajdź prawo, alibo po- 
zJn”. A co ja wynajdę? Byłem u księdza Stani­
sława ze Skarbimierza, aby do ciebie z Pa­
nem Bogiem przyszedł. Niech-że choć ta sła­
wa będzie, że cię ten sam spowiadał, co i kró­
lową. Ale go nie znalazłem doma, bo był 
u księżny Anny.

Może u Danuśki?

— Bogać tam. Dziewka coraz zdrowsza. 
Pójdę do niego jeszcze jutro do dnia. Powia­
dają, że po jego spowiedzi, to ci zbawienie tak 
pewne, jakobyś je miał w torbie.

Zbyszko siadł, wsparł łokcie na kolanach 
i pochylił głowę tak, że włosy całkiem mu po­
kryły oblicze. Stary wpatrywał się w niego 
przez czas długi, wreszcie począł z cicha wołać:

— Zbyszku!
Chłopak podniósł twarz, raczej rodraźnio- 

ną i pełną chłodnej zawziętości, niż zbolałą.
— A co?
— Słuchaj-że pilnie, bom może i co zna­

lazł. . .
To rzekłszy, przysunął się blisko i począł 

prawie szeptać: .
— Słyszałeś ty o księciu Witoldzie, jako 

drzewiej, uwięzion przez dzisiejszego naszego 
króla w Krewie, wyszedł z więzienia w nie- 
wieściem przebraniu. Niewiasta tu żadna za 
ciebie nie ostanie, ale bierz mój kubrak, bierz 
kaptur i wychodź — rozumiesz. A nuż się 
nie postrzegą. 1 pewno. Za drzwiami ciemno. 
W oczy nie będą ci świecić. Widzieli mnie 
wczoraj, jakom wychodził i żaden ani spojrzał. 
Cicho bądź i słuchaj: Znajdą mnie jutro— i co? 
Utną mi głowę? To ci im będzie pociecha, 
kiedy mnie i tak za dwie lub trzy niedziele 
śmierć pisana. A ty jak stąd wyjedziesz, sia­
daj na konia i prosto do kniazia Witolda ru­
szaj. Przypomnisz mu się, pokłonisz, to cię 
przyjmie i będzie ci u niego, jak u Pana Bo­
ga za piecem. Tu ludzie gadają, że wojsko 
kniaziowe zniesione przez Tatarów. Niewia­
domo, czy prawda, ale może być, bo nie­
boszczka królowa tak prorokowała. Jeśli pra­
wda, to tembardziej będzie kniaź rycerzy po­
trzebował i rad cię obaczy. Ty zasię trzymaj 
się go, bo niemasz na świecie lepszej służby. 
Przegra-li inszy król wojnę, to już po nim, 
a w kniaziu Witoldzie taka obrotność, że po 
przegranej jeszcze się czyni potężniejszy. 1 hoj­
ny jest, a naszych miłuje okrutnie. Powiedź 
mu wszystko, jak było. Powiedz, żeś chciał 
na Tatary z nim iść, aleś nie mógł, boś w wie­
ży siedział. Bóg da, że cię obdarzy ziemią, 
chłopami — i rycerzem będzie cię pasował i do 
króla się za tobą wstawi. Dobry to orędownik 
— obaczysz! — co?

Zbyszko słuchał w milczeniu, Maćko zaś, 
jakby podniecony własnemi słowami, mówił 
dalej:

— Nie ginąć tobie za młodu, ale do Bo- 
gdańca wracać. A jak wrócisz, zaraz masz żo­
nę brać, żeby nasz ród nie zginął. Dopiero, jak 
dzieci napłodzisz, możesz Lichtensteina na 
śmierć pozwać, ale przedtem, waruj mi się od 
szukania pomsty, bo nużby cię postrzelili gdzie 
w Prusach, tak, jako mnie — toby już nie by­
ło nijakiej rady. Bierz-że teraz kubrak, bierz 
kaptur i ruszaj w imię Boże.

To rzekłszy, Maćko wstał i począł się roz- 
dziewać — lecz Zbyszko podniósł się także, 
zatrzymał go i rzekł:

— Nie uczynię ja tego, czego odeinnie 
chcecie, tak mi pomagaj Bóg i święty krzyż.

— Czemu?— spytał.ze zdumieniem Maćko.
— Bo nie uczynię.
A Maćko aż pobladł ze wzruszenia i gnie­

wu.
— Bodajeś ty się był nie rodził.
— Mówiliście już kasztelanowi — rzekł 

Zbyszko — iże swoją głowę za moją odda- 
jecie.

— Skąd wiesz?
— Powiadał mi pan z Taczewa.
— To i co z tego?
— Co z tego? A cóż wam kasztelan rzekł, 

że hańbaby spadła na mnie i na cały nasz 
ród. Zali nie większaby jeszcze hańba była, 
gdyby ja stąd uciekł, a was tu na pomstę pra­
wu ostawił?

— Na jaką pomstę? Co mnie prawo uczy­
ni, kiedy ja i tak zamrę? Miejże rozum, na 
miłosierdzie Boże!

— A toć tembardziej. Niech-że mnie Bóg 
pokaże, jeśli ja was starego i chorego tu opu­
szczę. Tfu! hańba!...

Nastało milczenie; słychać było tylko cię­
żki, rzężący oddech Maćka — i nawoływania 
łuczników, stojących na straży przy bramach. 
Na dworze uczyniła się już noc głęboka...

— Słuchaj —ozwał się wreszcie Maćko zła­
manym głosem: — nie była hańba kniaziowi 
Witoldowi uciekać tak z Krewa — nie będzie 
i tobie...

— Hej — odrzekł z pewnym smutkiem 
Zbyszko:— Wiecie! kniaź Witold, wielki kniaź: 
ma ci koronę z rąk królewskich, bogactwo 
i panowanie — a ja ubogi ślachcic — jeno 
cześć...

— Po chwili zaś zawołał, jakby z nagłym 
wybuchem gniewu:

— A to nie rozumiecie, że was takoż miłu­
ję i że waszej głowy za swoją nie dam?

Na to Maćko podniósł się na chwiejnych 
nogach, wyciągnął przed się ręce — i choć na­
tury ówczesnych ludzi twarde były,jakby je ko­
wano z żelaza — ryknął nagle rozdzierającym 
głosem:

— Zbyszku!...
A następnego dnia pachołcy sądowi po­

częli zwozić na rynek belki na rusztowanie, 
które miało być wzniesione naprzeciw głównej 
bramy ratusza.

Księżna jednakże naradzała się jeszcze 
z Wojciechem Jastrzębcem, ze Stanisławem ze 
Skarbimierza i z innymi uczonymi kanonikami, 
biegłymi zarówno w prawie pisanem i obycza- 
jowem. Zachęcały ją do tych usiłowań słowa 
kasztelana, który oświadczył, że gdyby mu 
znaleziono “prawo, alibo pozór”, nie omie­
szkałby Zbyszka uwolnić.

Radzono więc długo i gorliwie, czyby nie 
można czegoś znaleść, a chociaż ksiądz Sta­
nisław przygotował Zbyszka na śmierć i dał 
mu Ostatnie Sakramenta, jednakże prosto 
z podziemia wrócił raz jeszcze na naradę, któ­
ra trwała niemal do świtu.

Tymczasem nadszedł dzień egzekucyi. Od 
rana tłumy ściągały na rynek, gdyż głowa 
szlachcica większą budziła ciekawość, niż zwy­
kła, a do tego pogoda uczyniła się cudna. Mię­
dzy kobietami rozeszła się wieść o młodzień­
czym wieku i nadzwyczajnej piękności skaza­
nego, więc cała droga wiodąca od zamku, za­
kwitła jak kwiatami od całych gromad stroj­
nych mieszczanek; w oknach na rynku i w wy­
stających przystawkach widać też było czepce, 
złota i aksamitne czółka, lub przetowłose gło­
wy dziewcząt, zdobne tylko wieńcami róż i li- 
lij. Rajcy miejscy, choć sprawa właściwie do 
nich nie należała, wyszli wszyscy dla dodania 
sobie powagi i ustawili się w pobliżu ruszto­
wania, tuż za rycerstwem, które, chcąc okazać 
swoje współczucie młodzieńcowi, stanęło gro­
madnie najbliżej pomostu. Za nimi pstrzył się 
tłum, złożony z pomniejszych kupców i rze­
mieślników w barwach cechowych. Żaki i wo- 
góle dzieci, wypchane w tył, krążyły, jak 
uprzykszone muchy wśród tłumu, wdzierając 
się wszędzie, gdzie ukazało się choć trochę wol­
nego miejsca. Nad ową zbitą masą głów lu­
dzkich widniał most, pokryty nowem suknem, 
na którym stało trzech ludzi: jeden kat, bar­
czysty i groźny Niemiec, przybrany w czer­
wony kubrak i takiż kaptur z ciężkim, obosie­
cznym mieczem w ręku — i dwóch jego pa­
chołków z obnażonemi ramionami i powi ozami 
u pasów. U nóg ich stał pień i trumna obita 
również suknem. Na wieżach Panny Maryi biły 
dzwony, napełniając miasto spiżowym dźwię­
kiem i płosząc stada kawek i gołębi. Ludzie 
patrzyli to na drogę, wiodącą z zamku, to na 
pomost i sterczącego na nim kata z pałającym 
w słonecznym blasku mieczem, to wreszcie na 
rycerzy, na których zawsze z chciwością i sza­
cunkiem spoglądali mieszczanie. Tym razem 
było zaś na co patrzeć, gdyż najsławniejsi sta­
nęli w kwadrat koło rusztowania. Podziwiano 
więc szerokość ramion i powagę Zawiszy 
Czarnego, jego kruczy włos, spadający mu na 
ramiona — podziwiano krępą, kwadratową po­
stać, oraz pałączaste nogi Zyndrama z Maszko- 
wic i olbrzymi, nadludzki niemal wzrost Pasz­
ka Złodzieja z Biskupic, i groźną twarz Barto­
sza z Wodzinka — i urodę Dobka z Oleśnicy, 
który w Toruniu pokonał na turnieju dwuna­
stu rycerzy niemieckich — i Zygmunta z Bo­
bowy, który podobnie wsławił się z Węgrami 
w Koszycach — i Krzona z Kozichgłów, i stra­
sznego w ręcznem spotkaniu Lisa z Targowi­
ska i Staszka z Charbimowic, który konia 
w biegu doganiał. Pwszechną uwagę zwracał 
także Maćko z Bogdańca swoją wybladą twa­
rzą podtrzymywany przez Floryana z Korytni­
cy i Marcina z Wrocimowic. Sądzono powsze­
chnie, iż jest to ojciec skazanego.

Ale największą ciekawość wzbudzał Powa­
ła z Taczewa, który stojąc w pierwszym sze­
regu, trzymał w swych potężnych ramionach. 
Danusię, przybraną całkiem biało, z zielonym, 
rucianym wianuszkiem na jasnych włosach. 
Ludzie nie rozumieli, co to znaczy i dlaczego 
ta biało ubrana dzieweczka ma patrzyć naegze- 
kucyę skuzanege. Jedni mówili sobie, że to 
siostra, inni odgadywali w niej panią myśli 
młodego rycerza, ale i ci nie umieli sobie wy­
tłumaczyć ani jej ubioru, ani obecności przy 
pomoście. Natomiast we wszystkich sercach 
widok jej, podobnej do rumianego jabłuszka, 
ale zalanej łzami twarzy — budził współczucie 
i wzruszenie. W zbitych tłumach ludu poczę­
to szemrać na nieugiętość kasztelana, na suro­
wość prawa — i szemrania owe przechodziły 
stopniowo w pomruk wprost groźny — a wre­
szcie tu i ówdzie jęły podnosić się głosy, że 
gdyby zburzono rusztowanie, egzekucya musia- 
łaby być odłożona.

Tłum ożywił się i rozkołysał. Podawano 
sobie z ust do ust, że gdyby król był obecny, 
byłby niewątpliwie ułaskawił młodzianka, któ­
ry, jak zapewniano, nie dopuścił się żadnej 
winy.

Ale wszystko ucichło, gdy dalekie okrzyki 
oznajmiły zbliżanie się łuczników i halebar- 
dników królewskich, między którymi szedł 
skazany. Jakoż wkrótce orszak pojawił się 
na rynku. Pochód otwierało bractwo pogrze­
bowe, przybrane w czarne, do ziemi sięga­
jące opończe i takież zasłony na twarzach 
z powycinanymi otworami na oczy. Lud bał się 
tych posępnych postaci i na ich widok umilkł. 
Za nimi szedł oddział kuszników, złożony z 
doborowych Litwinów, przybranych w łosio­
we niewyprawne kubraki. Był to oddział gwar- 
dyi królewskiej. Z tyłu orszaku widać było ha- 
lebardy drugiego oddziału, w środku zaś, mię­
dzy pisarzem sądowym, który miał czytać wy­
rok, a księdzem Stanisławem ze Skarbimierza, 
niosącym krucyfiks, szedł Zbyszko.

Wszystkie oczy zwróciły się teraz na nie­
go i ze wszystkich okien i przystawek wychy­
liły się niewieście postacie. Zbyszko szedł, 
przybrany w swą zdobyczną białą “jakę”, ha­
ftowaną w złote gryfy i ozdobną złotą fren- 
dzlą u dołu — i w tym świetnym stroju wy­
dawał się oczom tłumów jakowemś książą­
tkiem, albo pacholęciem z wielkiego domu.

Ze wzrostu, z barków, widnych pod obci- 
słem ubraniem, z tęgich ud i szerokich piersi, 
wydawał się być mężem całkiem dojrzałym, 
ale nad tą postawą męża wznosiła się głowa 
dziecinna prawie — i twarz młoda z pierwszym 
meszkiem nad ustami — i zarazem cudna — 
twarz królewskiego pazia ze złotym włosem, 
uciętym równo nad brwiami,a puszczonym dłu­
go na ramiona. Szedł krokiem równym i sprę­
żystym, ale z czołem pobladłem. Chwilami pa­
trzył na tłum, jakby nieco przez sen, chwilami 
wznosił oczy ku wieżom kościelnym, ku sta­
dom kawek i ku rozkołysanym dzwonom, które 
wydzwaniały mu ostatnią godzinę; chwilami 
wreszcie odbijało mu się na twarzy jakby ździ- 
wienie, że te dźwięki i szlochania niewieście 
i cała ta uroczystość, to wszystko dla niego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

WINHOLTA ZŁOTA MASO.
Wiele osób, wyleczonych tq cudowną maścią często 

powiadają: “Dlaczego to nie ogłaszacie w gazetach tej 
maści, aby kaZdy mógł się dowiedzieć o zaletach tej cu­
downej maści leczniczej?” Dla tego ogłaszamy Złotą Maść 
jako lekarstwo skuteczne na następujące choroby: Wy­
rzuty skórne, wągry. liszaj, wrzody, piegy, strupy, zasta­
rzałe rany, oparzenie, wyrzuty febryczne, okaleczenie, o- 
twarte rany, świerzb it. Maść ta jest tak skuteczną, że 
nie było jeszcze przypadku, aby nie pomogła, chyba, że wy­
padek ten trwał już kilka lat. Podajemy tu poświadcze­

nie wyleczonej kobiety: “Chicago, w lutym. — Szan. panie Wlnholt! Przez 
siedm lat miałam otwartą ranę na nodze, wycierpiałam wiele i leczyłam się u 
wielu lekarzy, ale wszystko mi nic nie pomogło. Przypadkiem dostałam od 
mej przyjaciółki Pańskiej Złotej Maści, która wyleczyła mą ranę w trzech ty­
godniach, za co zksyłam panu moje podziękowanie. — Z uszanowaniem, Ma­
ryn Jeadrychnwa." Maść ta sprzedawane jest z przesyłką po 50 centów. Pie­
niądze należy przesyłać przez Money order lub w znaczkach pocztowych do 
ł. Winholt, lakarz, Milwaukee i Erie ulice, Chicago, Ili. Piszcie, w której 
gazecie wyczytaliście to ogłoszenie.

Rzecz zupełnie nowa w medycynie.
DR. BONKER^A KRÓLEWSKIE 

UMACNIAJĄCE PIGUŁKI
CZYNIĄ KREW ZDROWĄ.

Życiodajnym środkiem systemu ludzkiego jest czysta 
czerwona irew. i jak długo krew jest czystą. nawet 
najniebezpieczniejsza choroba nie będzie miała do 
was przystęp«. — JEŻELI CIERPICIE NA JAKĄ 
CHOROBĘ, CHOĆBY BYŁA NAJNIEBEZPIE­
CZNIEJSZĄ. jeżeli przyprowadzicie krew do czyeto- 

KAci, czerwoności i zdrowego śUdu, KAŻDA CHORO- 
ÇBA BĘDZIE WYLECZONĄ. - Lekarstwo używane 

uriętrznie. wytwarzające czysta, zdrową i bogatą 
«w krew, jest jedynem lekarstwem o* każdą chorobę. 

A? DR. BONkER A KRÓLEWSKIE PIGUŁKI
2$. WYTWARZAJĄ KREW. WZMAtNIAJĄ

% NEKWŸ 1 DAJĄ ZYCIE.
f Z- r «a i aĄ zLSi Leczą one wszelkie choroby, powstające z nieczystego 

stanu krwi jak np. CHOROBY KOBIECE: Ogólne 
osłabienje. Białe Upławv. Anemia. Poeępność itp.;

CHOROBY MĘSKIE: Ogólne osłabienie. Nerwowość. Bezsenność. Inipotencra itd. PRZYWRACAJĄ 
WE WSZYSTKICH WYPADKACH CHORÓB ZUPEŁNE ZDROWIE.

Do nabycia we wszystkich spiekach w cenie 50c. — Przyrządzane przez:

The Dr. Bonker’s Medicine Co.,
709 Milwaukee Ave., Chicago, 111.

Po otrzymaniu 50c, wyślemy pocztą do wszystkich części St. Zjed.

HAMBURG. BREMEN.

TANIO DO KRAJU!
Odsyłam mężczyzn przy lekkiej 4-godz. dziennej pracy 
na okręcie ekspresowym, idącym 8 — 9 dni do najlep­
szych portów europejskich, za bardzo małą zapłatę.

Piszcie po informacye albo zgłoście się do głównego agenta:

MORRIS BAUMANN, 185 Greenwich st., NEW YORK, 
nie daleko Cortland st. i Liberty st. Fedrry. (July 16)

posiadający najlepsze dyplom* i ma­
jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
rencyi wleczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
■wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samary taninom 
obecnego w:eku.

PR. B ADGER IECZT ’
mężczyzn, niewiasty i dzieci. / Jl

lego porady tę bczpłsłse ą ot wart« I pełne wipół. W A /
crtiHs Ji «o wk и leesssSĆ w ieesrain jrnS dowie* \ ff
dziona przez podrlękowah od wdzięcznych \ \
Jrmu pacjentów. l>r. Badger leczy wszystkie choroby skateczuto. Hpecyalsodć jego jest wl e 
c zen la zastarzałych chorób nerwowych 1 reninat yzma, katara głowy, nosa, rardła 1 kanałów

I od Jrclmwycb, kataru żołądka i kiszek, Ihząjl, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran. świerzbu*
I W łzeliiich chorób pochodzących z krwi. On leczy z jaknąjlepszyml skutkami wszelkie СИ0*

> ROBI KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca szczeirólną awa* 
’ gę nu wszystkie CHOROBY PRYWATCE 1 zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane)
II leczy Je prędko 1 skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba­
nie olę sprowadza rorszc następstwa 1 złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez-

1 z włócznie pisać do niero o. poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek 1 płeć i załączy 
’ troszkę włosów 1 S centowy znaczek pocztowy w llżcie a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO,
> czy choroba Jest wyk«cŁalna lub ule. Można plnać po polsku, słowacki, czeaku, angielska 
* lub niemiecku. Adres: "

do cirrpiącycli od niewiasty z Notre Danie, Ind,
SIOSTRO: Przeczytaj moją bezpłatną ofertę 

Mądre słowo

Folię pocztą zupełnie 
Darmo tz. “Domowe Le­
czenie razem z dokłedne- 
mi wskazówkami i opisem 
mojej cht roby, każdej ko- 
bleclecierplącej na ełaboóć 
kobiecą. Nożes slęaama w 
domu wyleczyć bez pomocy 
doktora. Nie nls będzie 
kosztowało spróbować te 
go leczenia, a gdzbyrż da 
lej chciała leczyć się, to 
kosztuje tylko 12 eeatów 
tygodniowo. Leczenie nie 
przeszkadza zwykłym za­
jęciom, Ja ale nie sprze­
daj ę. Powiedz innym cho­
rym o mej metodzie — to 
wszystko, o co proszę. Le­
czy stare i młode kobiety.

tF“ Jeżeli się czulees 
bardzo ociężałą, o ba wlaaa 
sle złych następstw, masa 
bóle w ^orądku, przejma 
jąse dreszcze w krzyża, 
chce cl slfc płakać, czujees 
gorączkowe dreezcae, osła 
hienie 1 za często moce 
oddaj es z lub gdy masz 
upławy, zbocaenieiub o 
padnięcie macicy, zanadto 
obfite lub za słabe, albo 
bolesne peryody, wrzody 
lub narosty — w takim 
razie pisa do МКВ M 
8UMMER8, NOTREDA 
MK, IND. U. 8. ▲., a o 
trzymasz bezpłatne lecze 
nie i dokładne objaśnienia 
Tysiące kobiet, opróca 
mnie zostało wyleczonych

PISZ DO MJilŁ ro POLbhl.
MATKOM LEB CÓRKOM objaśnię oardzo proste “Domowe Leczenie“* które prędko I napewne 

lKzya pławy, zieloną słabość i nieregularne lub bolesne peryody. Pozbędziesz sle obawy, zaoszczędzi«* 
wydatków i uchronisz eię od wetydu, bo nie potrzebujesz nikomu opowiadać o swej chorobie. 
Osiągniesz dobra tuszę 1 zdrowie.

W każdej miejscowości mogę wskazać polecenie od dobrze znanych kobiet, które zostały wvls 
czone za pomocą mojego “Domowego Leczenia“ I chętnie poświadczą, że leczy ono niezawodnie 
wszystkie dellkatnechoroby organów kobiecych, wzmacnia nadwyrężone ścięgna i muskuły 1 prry wract 
kobietom całkowite zdrowie.

Mlnneaota Lakę, Mian. — Szanowna Pani M. Bnmmers! Donrśzę Pani, z wielką radością 
o mojem zdrowiu. Dziękuję Pani, za tak prędkie wyleczenie mnie. Cierpiałam na macicę przaa 
cztery lata. Pewnego razu wyczytałam w “Gazecie Polskiej“, o Pani 1 karstwach i leczeniu i czem- 
prędzej udałam się do Pani, a po 4 tygodnach byłam zdrową jak ryb*.. To też dziękuję Pani ser 
decznie 1 proszę ogłosić to w gazecie dla wiadomości wszystkich cierpiących kobiet. Z szacun­
kiem W. Janka.

Keaesha, Wis. — Szanowna Pani M. Summers! Jestem teraz zupełnie zdrową i serdecznie 
Pani dziękuję za wyleczenie mię z tej choroby Doktorzy byli u mnie 104 razy 1 powiedzieli, Ae 
mam raka w sobie, w lewym boku. To też dziękuję Bogu, za tak dobrą przyjaciółkę, jaką Pan 
jest dla cierpiących niewiast, gdyż cierpiałam bardzo, blisko przez 0 lat. Choroba ta kosztował 
mnie blisko SJOO.oo, a doktorzy mnie nic nie pomogli. Te«az Jestem zdrową i wykonywam swoja 
Sracę i radzę każdej cierpiące! siostrze, która nie chce grosza na darmo tracić, udać się do Pani 

ummers a mam nadzieję będzie Ją tak codzieh błogosławić, jak ja. Pozostaję z Szacunkiem, 
szczera przyjaciółka Emilia Klimek, 306 Lakę Ave.

*“•» Mrs.M.SUMMERS.BoxE.NotreDame,Ind.,U.S.ś.

POLSKA APTEKA, "CZ.S!’ 267
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagraniczny oh. 

W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby.

PRZYSLIJCIE NAM TYLKO Sl.oo.
a i »oś le my wam

najmocniejszą, najtrwalszą i najgłośniejszą h rwo- 
nikę kiedykolwiek wyrabianą. Czein dłużej się gra na 
niej, teiA jest lepszą. Rozmiar jest 11 *4x6 cali. Harmo­
nika ta jest prof esy onalną. Używana najwięcej po we­
selach i zabawach, hebanowa oprawa, sprężyny są no­
wego patentu, prędko do naprawienia l>ez rozbierania 
harmoniki. Klucze są z perłowej ma< icy, mocno okute 
rogi niklowe, otwarta klawiatura, 10 kluczy, 2 basy, 
8 sztopsy, 8 rzędy piszczałek. Cena tylko $0.75» Warta 
najmniej |>9.oo. Ponieważ harmonikę tę sprowadzamy 
po kilka set odrazu, dlatego możemy ją tak tanio sprze­

dawać. Jeżeli wam się ł»ędzie podobać, to zapłacicie agentowi ekspresowemu re­
sztę pieniędzy. Inne harmoniki sprzed»jemy po cenach od 75c do $20.oo.

Piszcie do nas po Wielki Katalog Polski różnych przedmiotów, załączając 5o 
na przesyłkę. Adresować należy:

The Pułaski Mail Order House.
816 N. Hamlin Ave, Chicago, 111.



8 SAZETA POLSKA.

POSZUKIWANIA.
."oszukiwaniu e wynoszące, więcej jak jeden 

cal druku, kosztują na jeden raz 50 centów, 
na trzy razy dolara. Poszukiwania tyczące Mą 
a wiązka małżeńskiego, każdorazowe dolara. 

UWAGA.— Zwracamy uwagę czytelników, aby 
ogłoszenia o poszukiwanie osób pisali krótko i 
wyraźnie. Kto tego na przyszłość nie uczyni, 
ten sam sobie będzie winien.________ _____

PRAWIE ZA DARMO! Kilka 
dolarów kosztuje tylko u nas 
odjazd do kraju na szybkich, pasa­
żerskich parowcach prosto do Ham­
burga lub do Bremen. Każdy 
oczekiwany na dypie, odprowa­
dzony na ezyf i każdy ma domowy, 
wygodny nocleg w naszym domu. 
Wszystko bezpłatnie! Setki podzię­
kowań! Nie żałujcie 2 centów i 
piszcie zaraz po bliższe szczegóły 
na adres: H. Kaufmann, 103 
Greenwich st., New York, N. Y.

Rutkowski Kazimierz, prze- 
ywający od 11 lat w Ameryce, 

przed 9 laty był w Plymouth, Pa., 
poszukiwany jest przez swoją żonę, 
Maryannę Rutkowską, box 562 
Westville, N. S., Canada. (Aug.)

TYLKO KILKA DOLARÓW!
kosztuje u nas szybki odjazd do 
kraju na najlepszych pasażerskich 
okrętach przy małe, usłudze. Jazda 
od 7-9 dni. Odjazd do Hamburga, 
Bremen, Rotterdam i Antwerpen 
co drugi dzień na przemian. Opieka 
braterska. Ręczymy za zadowolenie. 
Nikt nie ma więcej wydatków. 
Spróbuj i napisz list a bliższe 
ODjaśnien a odwrotną pocztą zaraz 
nastąpią. Imm grant Labor Ex­
change Inc., 2 Carlisle st., New 
York, N. Y.__________________

OPŁATKI ołtarzowe świeże 1 czyste 
można nabyć każdego czasu u Fran­
ciszka Chojnackiego, 4724 Winchester 
ave., Chicago, 111. (x)

KTO chce nabyć dobry, już 
z rekordami fonograf, co gra 
głośno i wyraźnie same różne 
pieśni polskie i ruskie, ten niech 
zaraz wyśle 4 dolary na adres: 
I. HERC. 2 Carlisle st., New 
York, N. Y.___________________

KAŻDY Polak, który nadeszle 
pod adresem: Frank Zotti & Co., 
108 Greenwich str, New York, 
N. Y., adresu znajomych Polaków 
znajdujących się w zamieszkałej 
przez niego miejscowości i okolicy 
w Ameryce, otrzyma w prezencie 
piękny album. (26)

GOSPODYNI, chcąca się zająć 
gospodarstwem domowem zadobrem 
wynagrodzeniem, raczy się zgłosić 
d > John Szymkiewicz, 449 Lovejoy 
st., Portland ave. Dzieci nie mam.

Skrondianis 8tanisław, 
niedawno przybyły do Ameryki ze 
wsi Girdży w gub. kowieńskiej, 
poszukiwany jest przezswegoznajo­
mego pod adresem: Antoni Jonikas, 
705 Piggott Alley ave., E. St. 
Louis, Ill. (27)

W i !■ I ■ ■ —
Drewnowski Jan, rodem 

z Zawistowa w gub. siedleckiej, 
mający przebywać w Brooklynie 
czy też w New Yorku, poszuki­
wany jest przez swego szwagra, 
Bolesła wa Zdanie wieża, 575 Concord 
ave., Cambridge, Boston, Mass.

POTRZEBA 10,000 robotników, mecha­
ników i górników, żonatych i nieżo­
natych do pracy na kolei, w lasach, 
w tartakach, do mielenia kamieni, do 
kopalń rudy, fabryk, hoteli, restauracyi 
i na farmy. Kolej z Chicago darmo; 
nie ma strajku; zapłata od $1.75 do 
$2.50 dziennie. 500 ludzi do pracy na 
kolei w etanach Washington, Oregon 
1 Idaho, zapłata $2.25 do $3.00 dziennie, 
jazda kolejowa z Chicago $12.00, tak 
samo tam można dostać się do rozma­
itych robót. Piszcie natychmiast w swym 
języku, załączając 2c na odpowiedź do 
Chicago General Information Bureau, 
666 .Milwaukee ave., Chicago, Ill. J. 
Lucos, supt. (24)

Piątek Wojciech, mąż i Józef 
Serafin, brat, rodem ze wsi Gra­
biny, poszukiwani są przez żonę i 
siostrę, a mieszkają w Chicago. F. 
S. Skrzypczak, 21 South M. st., 
Port Chester, N. Y. (25)

P u ż у с к i Piotr i Mistrewicz 
Józef, rodem z gub. suwalskiej, 
poszukiwani są przez swego brata, 
Pawła Pużyckiego, Dover, N. H.

Cierpienia wskutek zimna, 
jako to: Reumatyzm, Ncwralgie. Ból 
w biodrach, piersiach arzyźach, Grypę i 
Influenzę, wszystkie bez wyjątku zwalcza

Dra Richtera

Kotwiczny Pain Expeller. 
Środek to do zewnętrznego użycia, któ­
rego sława sięga tak daleko jak cywili- 
zacya; sporządzany przez doświadczo­
nych chemików podług lekarskich wska­
zówek.

.Dra Richtera Kotwiczny Pain Expeller 
jest znakomitrm jako środek na Bóle 
w krzyżach, Podagrę, Reumatyzm itd:* 
mówi [)r. John Kennedy z Wach. 29tcj Ul 
w Nowym Yorku.

Uwalaj na to. fe nasz znak ochronny 
.K »twica- znajduje się na 
kaśdrm opakowani*«.

Butclk i po 25 i ŁOctw. wt 
wszystkich aptekach.

F. Ad. RicMcr & Cd,
215 Pearl Str.

NEW YORK.
Piszcie po broszurkę .Dlaczego?*

Kto chce się uśmiać, a 
zabawić, weseło spędzić wftflk 
wieczory — ten niechaj 
czyta Dzuon, jedyne hu- 
morystyczne pismo poi- 
skie w Ameryce. Ko- I M 
sztuje rocznie 50c. Pie- JF * 
niądze można przesłać w jedno- 
centowych znaczkach pocztowych. 
Piszcie po bezpłatne okazowe 
numery. Adres: Dzwon, 7732M1I- 
waukee Ave., Chicago, III. ^(31)

Cudowna ta maść jest robiona podług prsąplsi 
pewnego starego szkockiego mleyonarza, któr. 
podróżował w Palestynie «Ziemi ftwfętej) 1 jk 
całej Azyl, lako też w Egipcie, lecząc lud* 
z r •żnych dolegliwości, choróo i Błaboścljpn'c: 
orowiadanla Mowa Bożego. Na dalekim Wa* tu 
dzie z powodu klimatu wielo cierpi ra M-t 
oczy 1 wszyscy, którzy tej maści misyoLa 
użvwall podług przep en, zostali wyleczeni, a c 
którzy mieli wzrok o-łabtony, odzyskali wzro> 
z ir wy i silny. Szkocka to maść Jest akuteczi 
z’łtszcza dla tych cierpiących na cezy, którr 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytań 
•życia, pracowania Docaml, wytężenia wzrok 
przy slabem świetle, lak również z przyczyn 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko 81 00.
Można przesyłać w liście registrowanyr 

prrez Money Order lub w 1 i 8 centowyc. 
znaczkach pocztowych pod adresem:

Madame A. Marshank,
691 Noble at. Chicago, III

Najlepsze maszyny do szycia 
za najniższą ceną można nab- ć 

w polskiej Firmie
PULASKI MDSE.. CO. 

Nim kupicie Maszyną do szyci» 
napinacie po katalog, który wy 

tyłamy bezpłatnie

ADRKBUJCIK 
PUŁASKI MAIŁ OK»ER HOUSE 

816 X. Hamlin are. Chicago, 111.

^Nowiny Miejscowej

PARAFIANIE św. Trójcy u- 
chwalili na swem półrocznem po­
siedzeniu, odbytem w zeszłą nie­
dzielę zaprosić kardynała Satolli- 
ego z Rzymu na poświęcenie no­
wo budującego się kościoła — 
najwspanialszego w Chicago ko­
ścioła polskiego.

W HALI parafialnej św. Woj­
ciecha odbyło się posiedzenie 
wszystkich zarządów towarzystw 
należących do Zjednoczenia M. B. 
Częstochowskiej i na tem posie­
dzeniu przedstawioną została no­
wa licencya, nadająca Zjednocze­
niu prawo zaprowadzenia podat­
ku stopniowego, odnośnie do po­
stanowienia nadzwyczajnego sej­
mu. Zmiana ta stanowi nową 
erę w rozwoju i egzystencyi Zje­
dnoczenia i przy szczerej pracy 
Zarządu i członków, a przy po­
mocy ks. kapelana, który także 
nad tą zmianą pracował i zape­
wnia swą stałą temuż Zjednocze­
niu pomoc musi przynieść owoce.

WSKUTEK zderzenia się dwóch 
tramwajów przy ulicy Halsted i 
O'Neil bardzo wiele osób zostało 
pokaleczonych. Między ofiarami 
nie ma Polaków.

ZYDZI chicagoscy strasznie się 
zmartwili wiadomościami o osta­
tnim masakrze żydów w Białym­
stoku i namyślają się, co począć, 
aby zaprotestować przed światem 
na to barbarzyństwo.

PANNA Władysława Heymar z 
Warszawy, siostra znanego den­
tysty z Wojciechowa, ukończyła 
tutejsze konserwatoryum muzy­
czne Chicago Musical College i 
w najwyższej klasie (post gra­
duate) dostała obie, a zarazem 
jedyne nagrody, tj. Medal Bry­
lantowy za świetne ukończenie 
konserwatoryum, a złoty medal 
za kompozycyę.

Jedno z czasopism tutejszych 
amerykańskich podało portret 
naszej rodaczki.

Serdecznie winszujemy i szcze­
rze się cieszymy, że to Polkę ta­
ki spotkał zaszczyt.

DUŻO młodych polskich kapła­
nów z Chicago wybiera się na 
pięćdziesiątą rocznicę założenia 
Seminaryum w St. Francis, Wis. 
Uroczystość jubileuszowa rozpo­
czyna się 26-go czerwca.

ANDRZEJ Boduszewski, 17 le­
tni robotnik, zamieszkały pn. 
20 przy Pleasant place, uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi w fa­
bryce Crown Varnish and Ena­
mel Company. Eksplodował ko­
cioł z naftą i Boduszewski zginął 
w płomieniach. Drugi robotnik, 
Von Lasten, który go Chciał ra­
tować, jest śmiertelnie popa­
rzony.

Z DNIEM 1 lipca rozpoczyna­
ją się koncerty publiczne w par­
kach miejskich. W parku Hum­
boldta grać będzie muzyka w 
każdą niedzielę po południu. W 
parku Garfielda w każdą środę 
wieczorem, w parku Douglas w 
każdy piątek wieczorem, a w 
parku Union w każdą sobotę wie­
czorem.

WIELKA firma chicagoska Se­
ars, Roebuck and Co. przemie­
nia się w spółkę akcyjną z ka­
pitałem czterdziestu milionów. 
Charter wzięty będzie w New 
Jersey albo w Nowym Yorku.

"PROROK” Dowie, przesłuchi­
wany w sądzie federalnym, za­
pewniał obecnych, że ile razy roz­
poczynał nowy interes, to zawsze 
przedtem miał widzenie i jakiś 
niewidzialny “reprezentant Pana 
Boga” dawał mu polecenia...

Sędzia go wzywał, by sobie z 
sądu nie kpił, ale "prorok” wciąż 
obstawał przy swojem. Ody ad­
wokat Voliwy zapytał Dowiego 
czy miał także przedtem widze­
nie, gdy pobrał z banku o pół mi­
liona dolarów więcej jak należało, 
wtedy Dowie oświadczył, że 
adwokat za to pytanie pójdzie 
"prosto do piekła”.

PANNA Marya Majewska, cór­
ka Adama Majewskiego, otrzy­
mała z rąk prezesa konserwato­
ryum "American Conservatory” 
Johna J. Hattstadt, dyplom ho­
norowy, wystawiany zazwyczaj 
kończącym muzyczne wykształ­
cenie w tej instytucyi. Panna 
Majewska kształciła się w grze 
na fortepianie i wzięła udział w 
popisie koncertowym tj. szkoły, 
który się odbył w sali koncerto­
wej orkiestry Thomasa przy Mi­
chigan ave. w pobliżu Adams. 
W popisach wzięło udział 24 
uczniów i uczennic konserwato­
ryum, a w tej liczbie jedna tyl­
ko Polka, p. M. Majewska.

Z TAKIM trudem nawiązana 
zgoda robotników cegielnianych 
z pracodawcami rwie się na no­
wo, a chaos powiększa znana 
wojna dwóch firm Illinois Brick 
Company przeciw National Brick 
Company. Prezydent tej osta­
tniej Barney Weber dowiedział 
się wczoraj, że pracujący dla 
jego firmy maszyniści i palacze 
grożą znowu strajkiem dla tego, 
że kompania odmówiła przyję­
cia do pracy dwóch dodatko­
wych maszynistów na tej zasa­
dzie, że ich nie potrzebuje.

Robotnicy cegielniani, którzy 
przed kilku zaledwie dniami po­
wrócili do pracy, gotowi wrze- 
komo znowu do strajku “przez 
sympatyę” z maszynistami.

Prezydent Weber jest przeko­
nany, że to trust cegielni umy­
ślnie intryguje robotników, aby 
zniszczyć ich firmę, jako nie 
należącą do trustu.

W TYCH dniach ma być zain- 
korporowaną nowa spółka akcyj­
na z kapitałem milion dwieście 
tysięcy dolarów, a którą zorgani­
zowali Polacy, a mianowicie: Bo­
lesław R. Kozłowski, Bolesław 
Zaleski i dr. J. P. Zaleski. Na­
zwa firmy: "Cary Inventions 
Co.”, a zawiązana została dla 
eksploatacyi wynalazku mecha­
nika Cary, wynalazku niesłycha­
nej doniosłości, a jest nim nowy 
automatyczny spinacz wagonów 
kolejowych, łączący bez pomocy 
ludzkiej w jednej sekundzie nie 
tylko wagony, ale równocześnie i 
rury, którymi przepuszczana jest 
para do ogrzewania wagonów.

DOTĄD 6,401 salunów opłaciło 
licensyę na wyszynk przeważnie 
po $500 na 6 miesięcy, co dało 
kasie miejskiej dochód w sumie 
$3,379,000, czyli o $179,000 wię­
cej, niż całoroczny dochód z tego 
źródła w roku zeszłym. Ogółem 
wpłynie od salunistów do kasy 
miejskiej w roku 1906 około $6,- 
500,000.

WIELKA ekskursya kolonistów 
wyruszy z Chicago do Kolonii 
Polskiej, blisko miasta Aberdeen, 
Wash., dnia 30-go Czerwca wie­
czorem. Po tykiety i dalsze infor- 
macye można pisać lub zgłosić 
się do: Washington State Coloni­
zation Company, Inc., 762 Mil­
waukee ave., Chicago, Ills.

DZIELNIE się spisał p. Antoni 
Czarnecki, reprezentant angiel­
skiego dziennika "The Chicago 
Journal”. Oddał on ogromne u- 
sługi nietylko swemu pismu, ale 
całemu społeczeństwu. Wspom- 

I niany dziennik angielski poru- 
czył mu redakcyę w sprawie na­
dużyć, jakich się dopuszczali 
urzędnicy w zakładach dobro­
czynnych stanowych. Pan Czar­
necki jeździł ze swoim sztabem 
reporterów po całym stanie llli- 

i nois, szperał wszędzie i wyświe­
tlił niemało sprawek, wyszukał 
świadków, których zeznania 
przed grand jury kompromitują 
urzędników tych zakładów. Inne 
dzienniki angielskie, pisząc o 
pracy p. Czarneckiego, nie mają 
wystarczających słów pochwały 
dla niego. Nas cieszy to, że p. 
Antoni Czarnecki jest Polakiem.

So. Chicago i Okolica.
NA POSIEDZENIU piątkowem 

gniazda Sokołów w Pullman, 
III., postanowiono dalej energi­
cznie pracować, aby nie dopuścić 
do upadku takowego. Wprawdzie 
młodzież tamtejsza zbyt mało 
okazuje zainteresowania się So­
kolstwem, ale to może zmienić 
się niebawem na lepsze i być mo­
że. że zlot Okręgowy, który wła­
śnie w Pullman ma się odbyć w 
dniach 2 i 3 września zdobędzie 
ją dla sprawy tej. Na osta- 
tniem posiedzeniu wybrano komi­
tet przedzlotowy, w skład które­
go weszli druhowie A. Budzyń­
ski, W. Świniarski, F. Szafrań­
ski, Fr. Wyrzykowski i W. 
Krenz. Komitet zajmie się wyszu­
kaniem odpowiedniego parku 
ćwiczeń i przygotowaniem wszy­
stkiego, co do Zlotu potrzeba. 
Gniazdo postara się pod tym 
względem porozumieć z wydzia­
łem Okręgowym w Milwaukee, 
bo, jak dotąd, tenże Wydział nie 
zdradził jakoś świadomości tego 
faktu, że już tylko dwa miesiące 
dzieli nas od Zlotu Okręgowego.

KOMITET obywatelski, na Mi­
chałowie w So. Chicago uchwalił 
zająć się sprawą prędkiego napra­
wiania ulic w tej okolicy. Wszy­
stkie ulice oprócz Superior ave., 
która będzie brukowana cegłą, 
zostaną asfaltowane lub wysypa­
ne drobnym kamieniem. Są po­
głoski, że Bond ave. będzie bul­
warem. Naprawa ulic zacznie się, 
skoro główne ścieki zostaną wy­
kończone.

W ZESZŁY piątek rano o go­
dzinie 9-ej przy licznie zebranej 
publiczności 130 dzieci parafii 
św. Michała Archanioła przystą­
piło po raz pierwszy do Stołu Pań­
skiego. Sumę w asystencyi księ­
ży: Jana Langego i Ludwika
Grudzińskiego, odprawił miej­
scowy proboszcz ks. Paweł Rho- 
de. Popołudniu kapela parafialna 
zagrała kilka utworów przez 
Siostry gościnnie podejmowanym 
dzieciom.

WIELKA szkoda, że robotnicy, 
pracujący w warsztatach "Illi­
nois Steel Co.”, nie chcą się 
dać przekonać, że powyższa kom­
pania, budując wspaniałą resta u - 
racyę przed wejściem do zakła­
dów, miała ich dobro na myśli. 
Robotnicy nie chcą korzystać z 
tego pomysłu kompanii. Sala 
jest obszerna, miejsca dużo, ro-

botnik może tam sobie spokojnie 
spożyć obiad, wypocząć, schronić 
się przed mrozem w zimie, a 
skwarem w letniej porze, może 
za tanie pieniądze kupić kawę i 
chleb. Ci, którzy się wystarali o 
to, czują się zrażeni, widząc tę 
nieufność. Po wybudowaniu gma­
chu chcieli wystawić kąpiel i 
garderoby dla robotników. Co­
dziennie mogliby się tam myć, 
czysto przychodzić do domu, ma­
jąc garderobę pod kluczem, w 
której mogliby zostawiać brudną 
odzież.

STRASZNE nieszczęście spot­
kało znanego w szerokich kołach 
polskich rodaka naszego Marcele­
go Moszczyńskiego. Jego syn u- 
kochany 15 lat liczący Maksy­
milian, znalazł śmierć pod koła­
mi lokomotywy na torze kolei 
Illinois Central.

Ob. Moszczyński wyjechał w 
nocy z soboty na niedzielę w to­
warzystwie ob. Siwieckiego, Ja- 
rosika, Szulczyńskiego i swego 
syna nad rzekę Calumet przy 145 
ulicy, a to dla połowu ryb. Przy­
bywszy na miejsce założyli węd­
ki, rozpalili ogień i wesoło się 
zabawiali. Nad ranem syn pana 
Moszczyńskiego przeszedł na dru­
gą stronę rzeki mostem kolejo­
wym i zasiadł do łowienia ryb. 
Po chwili jednak, nie wiedzieć 
dla czego, wstał, zebrał wędki i 
tym samym mostem, którym 
przyszedł zabrał się do powrotu. 
Nagle dał się słyszeć łoskot nad­
chodzącego pociągu, a ojciec i to­
warzysze chłopaka, widząc gro­
żące niebezpieczeństwo, zaczęli 
wołać: Uciekaj Maksi Leć prędko!

Chłopak zaczął pędzić, co sił 
mu starczyło. Nieszczęśliwy oj­
ciec i towarzysze jego zachęcali 
go okrzykami do wytężania sił i 
popędzili do mostu gdzie, się 
odbywała ta straszna gonitwa 
ze śmiercią, aż nagle pociąg prze­
jechał biedaka.

Dopiero po dłuższej chwili po­
ciąg wstrzymano, a zebranym 
straszny przedstawił się widok. 
Ciało nieszczęśliwego chłopaka 
pokrajane zostało na kawały. 
Głowa leżała o kilka kroków, no­
gi i ręce odcięte od tułowia. Nie 
dziw, że biedny ojciec na ten 
straszny widok padł bezprzy- 
tomny...

Ocucono go i przystąpiono do 
zebrania resztek ciała chłopaka, 
który przed kilku jeszcze minu­
tami pełen zdrowia i sił mło­
dzieńczych cieszył się życiem, 
które się doń uśmiechało.

Nieszczęśliwemu ojcu szlemy 
wyrazy szczerego współczucia.

żem powietrzu. Niżej podpisany 
komitet parafialny:

Socha Józef, Dolata Jan, Gu- 
mienny Ignacy, Golubski Fran­
ciszek.

Ks. Kazimierz Rybiński, O. F. 
M., proboszcz z Krakowa, Wis.

CENY TARGOWE.

KORESPONDENCYE.

KRAKÓW, Wis. - W dzisiej­
szych trudnych czasach o pracę 
i zarobek na utrzymanie, wi­
dzimy jak zdrowi i silni mężczy­
źni i całe familie opuszczają mia­
sta i kopalnie i spieszą osiedlić 
się na farmach we Wisconsin. 
Nie masz prawie osady farmer- 
skej, gdzieby nie było Polaków 
farmerów.

Jedną z najlepszych osad far­
merskich, jakie posiada kompa­
nia J. J. Hof Land Co., Kraków, 
osada wyłącznie polska. Nieda­
wno zorganizowana, ale nadzwy­
czaj prędko wzrasta. Otóż liczy 
obecnie przeszło siedmdziesiąt 
farmerów polskich w samej wio­
sce i pobliskiej okolicy mieszka­
jących; do parafii w Krakowie 
należy ośmdziesiąt familii. Sama 
wieś w ślicznem leży położeniu 
wzdłuż Pensanke; piękny i ob­
szerny kościół polski św. Kazi­
mierza, niedawno pobudowany; 
cmentarz i park parafialny, tak 
zwany “Kościuszko Park”, tuż 
nad rzeką, której srebrzyste wody 
szumiąc, spieszą głębokiem kory­
tem do jezior.

Obecnie buduje parafia dom dla 
Sióstr nauczycielek i szkołę pol­
ską parafialną, która się rozpocz­
nie we wrześniu roku bieżącgo. 
150 dzieci polskich będzie uczęsz­
czało do tej szkoły.

Wszystko tu zapowiada wielką 
przyszłość, do czego nie pomału 
przyczyniła się North Western 
R. R. kompania, która buduje 
kolej żelazną przez Pułaski i Kra­
ków, tak że w sierpniu, roku 
bieżącego, będzie można z każde­
go zakątka Ameryki przybyć po­
ciągiem do Krakowa, Wis., dwo­
rzec kolejowy tylko trzy bloki od 
kościoła.

Są tu w Krakowie polskie gro- 
cernie, hotele, tartaki, serownie 
i inne polskie rękodzielnie far­
merskie. W Krakowie i okolicy 
jest przeszło sto farm uprawio­
nych i trzysta nieuprawionych, 
z których można wybrać według 
upodobania i zakupić na bardzo 
przystępnych warunkach.

Grunta są tu urodzajne, obfi­
te, tak że przy ochoczej pracy i 
oszczędności można w niedługim 
czasie zrobić sobie majątek.

Przyjdźcie bracia, a przekonaj­
cie się o rzeczywistości. Po bliż­
sze szczegóły trzeba się zgłosić 
do J. J. Hof Land Co., Sobieski, 
Wis., piszcie po polsku, gdyż 
kompania ma ludzi Polaków ka­
tolików, którzy wam wszystko 
wytlómaczą i zaprowadzą do ja­
kiegokolwiek miejsca zechcecie 
iść.

Piszcie do swoich znajomych i 
krewnych w Krakowie, Wis. i 
okolicy, adres: Sobieski, Wis., 
Route I.

A więc bracia Polacy, jeśli po 
miastach i w łonie ziemi trudno 
wam zarobić na utrzymanie, far­
my w Krakowie i okolicy zape­
wniają wam i dzieciom waszym 
utrzymanie i stałą pracę na świe- I

Szlązacy górą.
BYTOM, 16 czerwca. — 

W wyborach posła do parla­
mentu odnieśli świetne 
zwycięstwo Polacy nad 
wszystkiemi innemi partya- 
mi. Kandydat polski, reda­
ktor "Katolika” Adam Na- 
pieralski pobił znaczną wię­
kszością głosów partyę ka- 
tolicko-niemiecką i partyę 
socyalistyczną. Niemcy ka­
tolicy czyli centrowcy stra­
cili na rzecz Polaków 20,- 
000 głosów, socyalistom u- 
było 3,000 głosów. Zwycię­
stwo Polaków jest wspania­
łe i olbrzymie.

Wybory, o których jest 
mowa w powyższym tele­
gramie były tak zw. wy­
borami uzupełniającemi. 
Dotychczasowy poseł Kró 
lik złożył swój mamjat, po­
nieważ wyborcy byli z nie­
go niezadowoleni. Partya 
księży niemieckich szlą- 
skich, którzy chcą zgerma- 
nizować lud, zwalczała za­
ciekle kandydata polskiego. 
Okręg wyborczy bytomsko- 
tarnogórski uważano dotąd 
za niezdobytą twierdzę cen­
trowców. Obecnie się poka­
zało, jak słabe jest stanowi­
sko centrowców na Szląsku; 
przepadli oni w swym naj­
silniejszym okręgu z krete­
sem. Tak samo sromotną 
klęskę ponieśli socyaliści. 
Lud polski na Szląsku wie, 
co mu wypada czynić. Sza­
nuje on swych księży, gdy 
chodzi o duszpasterstwo, 
ale nie trzyma się ich ha­
seł politycznych. Na socya- 
listycznych wilkach także 
się poznał i kopnął ich. To 
się nazywa rozumem polity­
cznym.
Słodkie pokarmy, kwaśne 

żołądki.
Wiele osób wyobraża, że 

zakwaszenie żołądka pow­
staje jedynie wskutek spo­
żywania nadmiernej ilości 
słodkich pokarmów. Często 
żołądek znajduje się w sta­
nie chorobliwym, a kwasy, 
przykry oddech, przykry 
smak w ustach, ból głowy, 
mdłości, wymioty, ból w 
żołądku, są tylko oznakami 
choroby bardziej poważnej. 
Najrozsądniejszą wtedy rze­
czą jest zapobiedz nieprzy­
jemnym skutkom przez na­
tychmiastowe użycie miłego 
i skutecznego środka — a 
lekarstwem tem jest Severy 
Bitters żołądkowy, który 
zyskał uznanie i jest poleca­
ny przez każdą z tysięcy 
osób, które go używały w 
ostatnich 25 latach. Cena 
50c i $1.00 we wszystkich a- 
ptekach lub od W. F. Seve- 
ra Co., Cedar Rapids, Iowa.

Ostatnie Wiadomości.
PETERSBURG, 20 czerwca. — 

W Starosielcach niedaleko Białe­
gostoku wymordowano 50 żydów.

W Kałudze zbuntowało się woj­
sko i odmówiło posłuszeństwa 
pilnowania kolei, na której wy­
buchł strajk.

W Kownie rzucił nieznany męż­
czyzna bombę na M. Humberta, 
dozorcę więzienia i na M. Akato- 
wa, jego pomocnika. Obydwaj zo­
stali ciężko poranieni.

Car miał podpisać ukaz, mocą 
którego rozwiązuje dumę, jeżeli 
posłowie nie przestaną domagać 
się słusznych praw dla narodu.

Dla chcących się nauczyć 
języka angielskiego

ANGLO-POLISH LEXICON by J. 
J. Baranowski. Książka dla 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma­
wia.
Cena w mocnej oprawie $1.00 

OLLEN DORFA Teoretyczno-prakty­
czna METODA nauczenia Bię czytać, 
pisać i mówić po angielsku w sześciu 
miesiącach, z oryginalnej edycyi prze­
robiona 1 do użytku Polaków zastoso­
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie. 
Cena.................................................. 82.00

POSIIEDMK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia się po angielsku; z opisa­
niem każdego wyrazu j»k się ma wy­
mawiać, wypracował Wł. Dynlewlcz, 
przejrzane, poprawione 1 znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy 1 różne listy w polskim i 
angielskim języku. Cena................ 65c.

REUSSNERA SAMOUCZEK polsko- 
angielski z opleanlem każdego wy­
razu po polsku jak się piszę i wyma­
wia po angielsku. Najłatwiejsza me­
toda do nauczenia się po angielsku. 
Cena w mocnej oprawie........... 81.00

W. Dyniewicz
532 Noble st. Chicago, III.

CHICAGO, 20 czerwca 1906.
MĄKA: beczka

Twarda patenta 3.50—8.60
Stralghta 3.50-3.60
Czysta 3.25-8.40
Miękka zimowa patłnta 3.90-4.00
Twarda zimowa patenta 3.80—4.00
Żytnia 8.40—3.60

PSZENICA WIOSENNA buszel)
No. 3 76-77
No. 4 82
Północna

KUKURYDZA (buszel)
73

Zwykła 45-51
No. 4 51—52
No. 4 żółta
No. 4 biała

51-52)j

No. 8 52—53
No. 3 biała 46—47
No. 8 żółta 52—53
No. 2 żółta 52-53K
No. 2 biała 50
Jęczmień

OWIES (buszel)
41—53

Zwykły 37
No. 4 39
No. 2 39
No. 2 biały 40
No. 3 40
No. 1 biały 40-42
No. 4 biały
Standard

89-40
41-42И

ŻYTO
No. 2 61—63
No. 3 59
No. 4

SŁOMA (1000 funtów,
55

Żytnia 6.00—7.00
Pszeniczna 4.00—5.50
Oweiana 5.00-5.50
Ryżowa

PRODUKTA MLECŻHB
7.00

Ser brlok 12
Szwajcarski 2-18
Ltmburskt 11
Masło śmietankowa 19
Flrsts 18
Seoonds 15
Dalrles 19
Jaja, (tuzin) 

SIANO (1000 funtów)
18

Najlepsza tymotka 11.50-12.50
NleBortowana tymotka 

DRÓB (funt)
9.00—12.00

Kury (żywe) 11
Indyki 10
Kurczęta (żywe) 12И
Kaczki 17—18
Gęsi za tuzin 6.00- O.uO

KARTOFLE (buszel) 45-57
Słodkie (beczka) 75-1.00
Kartofle nowe beczka 

OWOCE I JARZYNY
8.00 4 25

Jabłka (buszel 1.50—8.00
Cytryny (pndło) 
Banany (pęk)

4.0J— 5.00
1.50-1.75

Szparagi, pudło 
Selery pudełko

1.00-1.50
75-1.00

Kalafiory pudło 1.00-1.40
K' pile ta nowa pudło 1.25-1.50
Groch z'elony buszel 1.00—1.25
Sałata pudełko 40-6)
Pomidory pudło 50-2.00
Cebula (buszel) 1.25-1.35
Ogórki tnzln 

BYDŁO
30-60

Woły tuczne 6.10- 6.30
Zwykłe 3 85-5.00
Cielęta 3 00- 4.50
Świnie tuczno 5.20-5.75
Prosięta 4.50-4.70
Owce 3 00 7.50
Jagnięta 8.00- 5 00

Najlepsza Przyszłość 
Na Farmach

w Stanie Washington 
W naszej kolonii pol­
skiej. blisko miasta Aber­
deen. dokąd kolej i okręta 
z całego świata dochodzą. 

Tani niema strajków!
Wszyscy, którzy tam pojacha- 

li okupili się i są zadowoleni. 
Rok temu były tam trzy familie 
— dzisiaj już około 200 zamie­
szkuje.

Nie marnujcie zdrowia swego i 
czasu w minach i fabrykach. O- 
kupcie się w kraju, gdzie kli­
mat przecudny, niema gorączek 
ani mrozów, urodzaje zawsze 
pewne i odbyt na wszystko naj­
lepszy w świecie.

Tam posiadamy i kontrolujemy 
przeszło 25 tysięcy akrów, i 
sprzedajemy takowe od $10 do 
$15 akier na łatwe wypłaty. Tam 
Wam 40 akrów więcej korzyści 
przyniesie, aniżeli 160 akrów w 
Illinois lub Wisconsin. Teraz setki 
Polaków w Stanie Washington 
zamieszkuje, z których wielu far­
my kilka lat temu kupiło, a dziś 
już są niezależnymi.
U nas możecie mieć wszelkie wa­
rzywa, dochować się kur, świń 
itp. pierwszego roku — więcej, 
aniżeli wam będzie potrzeba i 
jak żony z dziećmi będą w ogro­
dzie sadzić I zasiewać, mężczyźni 
mogą iść do pracy w przyległych 
“Logging Kempach”, gdzie pła­
cą od $2.50 i wyżej, i w domu 
być każdego wieczora. Podczas 
miesiąca Czerwca kupującym 
od nas 40 akrów lub więcej, 
koszta podróży w jednę stronę 
zwrócimy. Od $500 do $<MM) wszy­
stko, co każdemu potrzeba, aby 
się okupić, dom pobudować i fa­
milią do kolonii sprowadzić. 
Kościół i szkoła będą w krotce 
pobudowane, ksiądz polski tym­
czasowo dojeżdża. Po tykiety 
kolejowe zgłoście się do naszego 
ofisu lub wykupcie takowe wprost 
do Aberdeen, Washington, na ko­
leje NORTH-WESTERN i GREAT 
NORTHERN.

Dalszych informacyi udzieli: 
Washington State Colonization 
Company, Inc. 762 Milwaukee 
ave., Chicago, III. — Albo: Hayes 
Hayes & Hayes Bank Bldg, 
Aberdeen, Wash.

Listy Polskie na Poczcie.
2408 Bąk L 
2615 Baranowski E 
2420 Bartnik T 
2429 Bielański M 
2437 Bocie к J 
2439 Bokowski F 
2442 Bonkowekl J 
2447 Bogdanowicz В 
2457 викилвш W 
2463 Butkiewicz N 
2478 Cieplucha R 
2476 Cierclak J 
2490 Czerwiński 8 
2492 Dawlak 8 
2503 Domlfiski P 
2506 Drąg К
2514 Dybalski F
2515 Dy bals ki J
2517 Dz ubak.ewlcz W
2518 Dziekan J
2551 Gąalorek 8 
2555 Gajdzlńskl J 
2560 Gizarskl J 
2566 Głowacka J 
2568 Gniadek F 
2576 Górecki F
2586 Grzyb К
2587 Grzelak П 
2590 Guszkiewicz J 
2592 Gwlazdoń К 
2613 Hodorowlcz К
2620 .'abłowski J
2621 Jagodzłeński M
2622 Jankowska В 
2637 Kasprzyk 8 
2651 Kijowski 8 
2669 Kozbski W 
2676 Koziński 8 
2680 Kozioł J 
269ч Kucharzy к J 
2701 Kukliński J

2703 Kucharski P 
2708 Kurowski F 
2747 Laskowski A 
2719 Llpkowaki W 
2733 Binkowski A 
2740 Łukasik F 
2746 Makowski J 
2762 Masłowski J

Mazurek T 
2769 Msz mowlcz K 
2790 Michalak A 
2804 Mostek 8 
2815 Mucha J 
2841 Ostrowski J 
2867 Piotroski A
2874 Pole* W
2875 Polek T 
2895 Puchała F 
2905 Rępała 8 
2910 Rogowski A 
2912 Romanowska R 
2925 Kamińsk -I 
2935 Sadowski M 
2988 Sokołowski 8 
2941 S tkowski P 
2993 Stefańska 8 
3039 Urbanek T 
3057 Wasilewski A
3059 Wolski J
3060 Walczewski W 
3062 Walkowlcz W 
8063 Walkiewicz M 
3064 Wasilewski K 
3074 Wieczkowski P 
3088 Wolski 8
3090 Wojclechoskl 8
3091 Woźniak A
3124 Ziomkowski F
3125 Zieleński J
3126 Zieliński 8 
3136 Zych M

NERWOWI MĘZCZYZNI.
P*.T. C- H- R. Box 622, Chicago,

in., wrsjrla kopię cennej recepty DARMO. 
Czytajcie co on powiada:
Przed kilku Jaty udałem się do starego kraju 

i zasięgnąłem porady słynnego lekarza, który 
mnie wyleczył. Cierpiałem przez kilka lat na 
nerwowość i ogólne osłabienie 1 bez żadnych 
skutków używałem rozmaite lekarstwa. Receptą 
na lekarstwo, które mnie wyleczyło, mam do- 

u siebie, a wiedząc z doświadczenia, jak 
trudną jest rze zą wyleczyć się w tym kraju, 
postanowiłem pomagać innym i każdemu kto do 
mnie napisze, poślę w liście kopią tej cennej 
recepty darmo.

Gdy jesteście słabi i nerwowi, czu jecie się 
niespokojnymi i wycieńczonymi, macie złą pa­
mięć, umysł przygnębiony, wstydliwość, gdy 
was bolą nerki, brak wam ainbicyl, nie możecie 
spać, brak apetytu, żywotności męskości itd., 
wskutek ciężkiej pracy, grzechów młodości 1 
różnych wybryków, piszcie do mnie natychmiast, 
a wyś.ę wam pocztą kopią tej recepty. Może 
myślłcie, że niema lekarstwa, któreby wam po­
mogło. Tak myślało wielu, którzy nsłuchall mej 
rady, a którzy obecnie piszę, że są zdrowi i 
mocni. Pan K. J. Nass, z Altoona, Iowa, jest 
Jelnym a nich. Czytajcie, co on pisał 18 go 
sierpnia, 1905 r. 8

Panie C. Bentson! zużyłem lekarstwo, które 
otrzymałem od pana przed trzema miesiącami 
i cieszą się bardzo że mogą pana poinformo­
wać, iż zostałem wyleczony ze strasznej cho­
roby, na którą cierpiałem przez tyle lat. Zanim 
otrzymałem to lekarstwo, nie przypuszczałem, 
aby mogło być lekarstwo, któreby mnie wyle­
czyło. Ale ku mej wielkiej radości czują się 
obecnie zupełnie zdrowym, sa co zasyłam panu 
serdeczne podziękowanie. Może pan używać mo­
jego nazwiska, jeżeli sobie pan tego życzy.

Jest to tylko jeden z wielu listów’dziękczyn­
nych. które otrzymałem, i mogę śmiało powie­
dzieć, że ka/dy list, chwalący to lekarstwo, na­
desłano mi dobrowolnie.

Wyślą każdemu kopią tej samej recepty wraz z 
potrzebnenii informacyaini darmo, kto'tego po­
trzebuje i do mnie napiszę Możecie się z nią udać 
do apteki, a przyrządzą wam to lekarstwo tanio 
życzł*nia am W C“*ca<fo Pr«y«M»imy, według 

Nic nie wysyłam na C. O. D., ani też nie mam 
?.rn zmuB,ć wa8 podstępem, żebyścle mi 

płacili za rzecz, której nie chcecie kupić. Jeżeli 
przekonacie siąo mojej nieuczciwości, to ogłoście 
mnie jako oszusta w gazecie. Adres: C. H. 
BENTSON R. Box 622, Chicago, III.

Jesteś Chory?
Nie bier*, daremnie lekarstwa! Przekonaj się 

naprzód, co ci dolega, a staniesz się w ten sposób 
twoim wlaenvm lekarzem. Przyslii nam twój 
mocz, ślinę albo inne odłączenie wilgoci twego 
ciała pod niżej podanym adresem, załączając 
równocześnie trzy dolary ($3.(10) za egzaminacyę, 
a my odeślemy ci z powrotem wynik niikroeko- 
picznej i chemicznej egzaminacyi* twego moczu, 
ślinv Itd. iako też podamy zarazem przvczvny 
twej choroby i jak się z niej możesz wyleczyć, 
przyłączając również skuteczne lekarstwo*

Sztab naszego leczniczego zakładu składa się z 
najBtarH'.ych I najpraktyczniejszych doktorów, 
chemików i aptekarzy, wykształconych w naj­
lepszych szkołach w Europie i w Ameryce, po- 
siadających najlepsze dyplomy. My nie znamy 
humbiigu i gwarantujemy dla tego ża każdy nasz 
czyn. My nie leczymy specyalnych choróh. ale 
wezyskie choroby waszego szczególnego systemu.

Uwaga: Jak przesłać odłączenie wiigocfciała:
Mocz: Napełnij jedną małą 2 uneyową butelką 

twoim moczeni, pierwszym rano oddanvm, za­
mknij dobrze korkiem i odeślij do nas w małem 
pudełku expresetn z góry opłaconym.

śliay: Napluj do małei szerokiej butelki wy­
plucie z piersi, zamknij Korkiem i odeślij do nas 
w ten sam sposób jak mocz. Adres:

Pedicura Remedy Co.
380 W. Division st., Chicago, lii.

i Księgarnia
B. J. ZALEWSKIEGO, 

poleca najpiękniejsze otwory muzyczne:
Abt. Fr. Tąnknota. (Gdy jaskółki) вою śpiew tka 
Bordeae. Cyganki duet solo lub chór „ *0e
Brxexiżaka. Nieopuezczaj nas Modlitwa „ 2ie 
Brrexlśftki 10 Chłop. Obertaeów, solo fort. <0e 
BrzezlżBkl. A zawracaj od komina ,, 30e
Brzazlżaki. Matulu kochana. Mazur ,, 80«
Chopea. Gdybym ja była ełonecz.,f)olo śpiew 80e 
Cbopen. Rozstanie, mazurek Duet „ 50e
Chopea. Kompletne dzieła, 8 tomy, Bolo fort. 6 00 
( hopaa. Marsz pogrzebowy, snąny „ 25e
Uieehaeowakl. Nie tryumfuj dziewczę eolo śp. 26e 
vwlklel. Idź do djabła. Mazurek ,, 25e
Fali И. Z OJeyatych Niw Z . P. N.,st.tofort. 1.20 
Iraaorlel. Nafalacb Dunaju, walc „ 60c
Jaankt. Polonez Kościuszki „ 25a
Karaaowakl Do pracy, śolo lnb chór ......... 80e
Koszat. Samotny, piosenka, eolo śpiew 25e 
Kratcsr. Dumka, Ludzie mówią 2ie
К rogu laki Dwie pleśni narodowe, solo fort ŚOe 
Kwrplżakl. Witaj Królu, oolonez „ 50e
Lewandowski. Stary Drnch, mazur Юа
M oni пивко. Pleśń wieczorna, solo śpiew Sio 
■onlnazko. Kozak. Tam na górze „ 2ie
lonlnazko. Krakowiaczek wesół „ 25e
Monlnazko. Mart z żałobny, chór męśki *0e 
Monlnazko Mazur z Halki. „ ŁOc
Niedzlelaki. Dwa krakowiaki eolo fort. We 
Ogiński. Polonez bardzo znany „ Sie
Oanańakl. Biały mazur, znany „ 8tla
Powladowaki, Rach elach ciach, polka „ 25a
Pleśni Narodowe, najttożądańeze, „ ioa
Szkoła Aplewn. Największa 1 najlepsza... 7.91 
Szkoła na skrzypce. Na|lepszal największa 11.50 
Szkoła na Fortepian Największa i najlepeza 6.60 
Szkoła na Organy, lub Fisharmonię ........2.2»
Szkoła na Flot, z klapami lub bez............1.8»
Szkoła na ('ornot, Al to. Tenor lub Barlton 1.00 
Szkoła na Gitarę, hlezpańske .................1.80
wzkoła na Cytrę z melodyamipolekleml 8.60 
Wanlorek Pile Knba: W a ryscy e na skrzynce 60 
Wrożakl. Djabeł. galop z ryciną solo, fort S0 
Wieniawski. Kujawiak znany koncertowy ' 80
Zalowakl. Nieszczęśliwa, mazurek oplew 80
Zalewakl. Marsz Pogrzebowy, chór męski 2» 
Zalewski. Walczyku mój, eolo lub chór żeń. »0 
Zalewski. Oj ten mazur, czysto bieda solo fort. 2» 
ZalowaKI. Znalezione szczęście, wąlc „ 2» 
Zalowakl. Wesele, Kujawiak „ 80
Zalewski. Boże coś I mazur 8 maja,orkiestra 1.00 
Zalowakl Z dymem 1 Jeszcze Polska „ 1.00 
Zalewski. Oj ten mazur, czysta biedo „ 7»
Zalewski. Polonez Kościuszki i walc „ 1.00 
Zalowakl. Wesele, Kujawiak „ 7»
Zalewski. Boże Coś Pol. i maz.3 maja, kap. 1.00 
Zalewski. Z dymem poż 1 Jeszcze Pol. „ 1.00 
Zalewski OJ ten mazur 1 Krakowiak 1 »0
Zalewski, Oberek 1 Kujawiak .. l.»0
Zalewski Weśele knjawiak ,, ;»

Przy zamówieni należy załączyć 5c. znaczek 
pocztowy na obezerniejsze katalogi muzyczne i 
katalogi książek DOSTARCZAM NUT DO 
ZTUK TEATRALNYCH.

B. J. Zalewski,
OaptH. 11 Knm. atr- CHK AUO, 1LŁ

Tal. 14Я9 Monroe.

Goldzier, Rodgers & Froelich, 
ATTORNEYS AND COUN­

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber ot Commerce Building.
HO« LA SALLE I WASHISOTOS VllCI

CHICAGO, ILL.
'AKE ELEVATOR TEL MAIN31O

Pedicura
na pocenie nóg, bole, złą woń itd.

Przyślijcie 50 centów w 2centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub fl.oo na 8 
pudełeczka

PEDICURA MAŚCI
Pieniądze takie można przysłać przez Money 

Order, Express, Chek lab Registered Letter.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym ty­

godniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg jak 
w°f* Itd- B»kodząc waszemu zdrowiu 

— Jeźll utyte jak przepisane.
Jeżeli macie jaką inną chorobę to napiazcie do 

nas a my chętnie odplszemy i doniesiemy jaką 
maść, medycyną lab pigułki macie używać. Po­
rada darmo. Adres:

PEDICURA REMEDY CO 
E. P. LELSCHNER, Ph. C. 
Pharmaceutical Chemist

380 W. Division st., CHICAGO, ILL.


